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Rząd NRF omawia
stan rokowań

z ZSRR i Polską
B O N N  P AP . W  czw a rte k  o db y ło  się posiedzenie gab in e tu  W  R O Z M O W IE  z dz ien n ika - 

N R F , na k tó ry m  p a r la m e n ta rn y  se kre ta rz  s tanu  M S Z  K a r l rz a m i A h le rs  s tw ie rd z ił, że ro - 
M oersch, in fo rm o w a ł cz ło nkó w  rzą d u  o s tan ie  ro ko w a ń  w  M o  k o w a n ia  m o sk ie w sk ie  w eszły  w  
s k w ie  m ięd zy  d e le g ac jam i N R F  i  ZSRR. R zeczn ik  p rasow y w  „k ro -nk re tne  s ta d iu m ”  i  że obie 
B on n  A h le rs , p o in fo rm o w a ł następn ie  d z ie n n ik a rz y , że de le - s tro n y  dążą do u zyskan ia  pozy- 
g ac ja  zachodn io n icm iccka  p rze kazu je  d w u k ro tn ie  w  c iągu  d n ia  żyw nego w y n ik u . D oda ł jednak , 
z  M o s k w y  swe re la c je  do bońskiego M S Z. Ponadto  w  środę' że n ie  m oże podać w  te j sp ra - 
m in is te r  S p raw  Z a g ran iczn ych  Scheel, k tó ry  k ie ru je  delegacją, w ie  żadnych  szczegółów, 
odbył dłuższą rozm ow ę  te le fo n iczn ą  z  kanc le rzem  B ra nd tem .

Z procesu bandy Mansona

Czwarty dzień zeznań
Lindy Kasabian

Znów walki uliczne
w  B e lfaśc ie

Jeden z demonstrantów zabity
L O N D Y N  P A P . W  B e lfaśc ie  w  nocy z c z w a rtk u  na p ią te k  

doszło ponow n ie  do g w a łto w n y c h  s ta rć  pom iędzy ludnośc ią  k a  
to lic k ą  a b ry ty js k im i ż o łn ie rz a m i s ta c jo n u ją c y m i w  I r la n d i i  
P ó łnocne j. W kró tce  po północy a n g ie lsk i s n a jp e r za s trz e lił je d  
nego z u czes tn ików  d e m o n s tra c ji.

W A S Z Y N G T O N  P A P . C zw a r­
te k  był k o le jn y m  dn iem  zeznań 
L in d y  K asa b ian  w  procesie 
M ansona i  jego  bandy.

Z E Z N A Ł A  o n a  te go  d n ia ,  że p o  za 
m o r d o w a n iu  10 s ie r p n ia  u b . r o k u  
m a łż e ń s tw a  L a  B ia n c a , w s z y s c y  o -  
fo e cn i c z ło n k o w i^  b a n d y  w s ie d li  d o  
s a m o c h o d u  i  o d je c h a li  n a  r a n c h o  
S p a l in .  P o  d ro d z e  M a n s o n  z a fc rz j-  
‘m a ł  s a rn o c h o .i n a  s ta c j i  o b s łu g i,  
¡■gdzie u z u p e łn i!  z a p a s  b e n z y n y , a w  
¡m ię d zycza s ie  — za p ie n ią d z e  ;.a b ra -  
m s z p o r tm o n e tk i  p a n i i.a  B la n c a  —  
e a fu n d o w a ł  w s z y s tk im  o b e c n y m  
c o c k t a i l  m le c z n y . N a s tę p n ie  p o je c h a ­
l i  n a  p la żę , g d z ie  M a n s o n  w rę c z y ł  
■«Lindze n ó ż  k ie s z o n k o w y  1 p o le c i ł  
¡je j z a m o rd o w a ć  p e w n e g o  a k to r a ,  
■ k tó re g o  p o z n a ła , k  ę d y  te n  p o d w ió z ł 
¡ją  p e w n e g o  ra z u  sa m o c h o d e m . P o  
■w ręczen iu  n o ż a  M a n s o n  p o w ie d z ia ł 
fK a s a b ia n , że w s z y s tk o  c o  m a  z ro b ić ,  
:*o  p rz e c ią ć  . a k io  o w i  g a rd ło ,  k ie d y  
,.ten o tw o r z y  je j  d r z w i .  K a s a b ia n  za 
c z ę ła  s ię  w y m a w ia ć ,  że n ie  p o t r a f i  
z a b ić  n ik o g o , le cz  w y m ó w k i  te  n ic  
p o s k u tk o w a ły  i  M a n s o n  w ra z  z  K a ­
s a b ia n  o ra z  z  d w o m a  in n y m i  c z ło n ­
k a m i  b a n d y , w  ty m  S u sa n  A tk in s ,  
w s ie d l i  d o  s a m o c h o d u  i  p o je c h a li  
d o  d o m u , w  k tó r y m  m ie s z k a ł n ie ­
z n a n y  im  n a w e t  z  n a z w is k a  a k to r .  
¡P rzed d o m e m  K a s a b ia n  i  d w ie  po­
z o s ta łe  o s o b y  w y s ia d ły  z s a m o c h o ­
d u ,  zaś M a n s o n  o d je c h a ł.  K a s a b ia n  
w e s z ła  d o  d o m u , le c z  c e lo w o , z a p u  
•ka ta  d o  n ie w ła ś c iw i  ca  d r z w i  i  k ie ­
d y  n i k t 1 n ie  o d p o w ie d z ia ł,  w r ó c i ła  
d o  c z e k a ją c y c h  w s p ó łto w a rz y s z y  i  
p o w ie d z ia ła  im ,  że n ie  m a  n ik o g o .

N a s tę p n e g o  d n ia  c h c ia ła  -o n a  o p u -  
S c ić  ra n c h o  S p a h n , le c z  M a n s o n  n ie  
p o z w o l i ł  j e j  n a  to .  W  d w a  d n i  p o  
m o r d e rs tw ie  m a łż e ń s tw a  L a  B la n c a  
u d a ło  je j  s ię  o p u ś c ić  ra n c h o , z o s la  
w  ta ją c  ta m , a b y  r . ie  b u d z ić  p o d e j­
r z e ń , s w o ją  18 -m ie s ię czn ą  c ó rk ę , s a  
m a  zaś u d a ła  s ię  d o  in n e j  g r u p y  
h ip p ie s , m ie s z k a ją c e j w  T a o s  w  s ta ­
n ie  N o w y  M e k s y k .

W  T a o s  z n a jd o w a ł s ię  m ą ż  K a s a ­
b ia n ,  2 3 - le tn i R o b e r t .  O p o w ie d z ia ła  
m u  o n a  o  z a m o rd o w a n iu  S h a ro n  T a  
te .  O p o w ie d z ia ła  te ż  o  ty m  p e w n e ­
m u  w y z n a w c y  b u d d y z m u , k t ó r y  w e ­
z w a ł  M a n s o n a  i z a p y ta ł go , c z y  t o  
p ra w d a .  T e n  p o tw ie r d z i ł  to  i  o p u ­
ś c i ł  T a o s . C z ło n k in ie  b a n d y  po zo ­
s ta ją c e  n a  ra n c h o  S p a h n  p o in fo r ­
m o w a ły  K a s a b ia n , że b y ła  ta m  po­
l i c ja  i  że je j  d z ie c k o  o d d a n e  z o s ta ­
ło  d o  L o s  Á n g e le s . U d a ła  s ię  ta m  
4 p o  z a b ra n iu  d z ie c k a  p o je c h a ła  d o  
B o s to n u , g d z ie  a re s z to w a n o  ją  w  d o  
m u  je j  m a tk i  n a  p o c z ą tk u  g r u d n ia  
u b .  r o k u .

W  z w ią z k u  z  p o d n o s z o n y m  p rz e z  
o b ro n ę  z a rz u te m , że K a s a b ia n  je s t  
n a r k o m a n k ą  n ie  o d ró ż n ia ją c ą  fan .ta  
z j i  o d  rz e c z y w is to ś c i,  sąd  z a p y ta ł 
ją ,  c z y  u ż y w a ła  n a r k o ty k ó w .  P o w ie  
d z ia ła ,  że o d  1965 d o  1969 r .  u ż y ła  
o k o ło  50 r a z y  L S D .

P o l ic ja  k a l i f o r n i js k a  p o s z u k u je  ó -  
sm e g o  c z ło n k a  b a n d y  M a n s o n a , o -  
s k a rż e n e g o  ró w n ie ż  o  z a b ó js tw o . 
J e s t to  26-le tnL B r u c e  D a v is ,  k t ó r y  
je s t  w s p ó ło s k a rż o n y  o  z a b ó js tw o  
m u z y k a  G a ry  H in m a n a . O s ta tn io  po 
l i c ja  o t rz y m a ła  w ia d o m o ś ć , że D a ­
v is  p o ja w i ł  s ię  n a  r a n c h o  B a rk e r ,  
w  k tó r y m  w  p a ź d z ie rn ik u  u b . r o k u  
a re s z to w a n o  M a n s o n a . P rz e p ro w a ­
d z o n o  o b ła w ę  n a  r a n c h o , le c z  n ie  
z n a le z io n o  D a v is a .

N a z d ję c iu : L e s lie  van  
H o  (z p ra w e j) , P a tr ic ia  
K e rn w in k e l (w  ś ro d ku ) i  
Susan A tk in s  po p rze s łu ­
c h a n iu  w  sądzie.

( C A F -U P I- te le fo to )

A h le rs , in fo rm u ją c  o  p rzeb ie ­
gu pos iedzenia  g ab ine tu  ośw iad 
czy ł, że p a r la m e n ta rn y  sekre­
ta rz  s tan u  w  M S Z  z ło ży ł m .in . 
sp raw ozdan ie  o s tan ie  rokow ań  
z Polską. Z a p e w n ia ł p rz y  tym . 
że k o le jn a  ru n d a  ro zm ó w  prze 
p row adzona  zostan ie  w  Bonn 
w e  w rze śn iu  b r. Rząd N R F z 
o p tym izm e m  o czeku je  te j ru n ­
dy. D e le ga c ji zachodn ion iem iec 
k ie j będzie  n ada l p rze w od n iczy ł 
G eorg F e rd in a n d  D u ckw itz .

T Y M C Z A S E M  D P A  d o n o s i z  M o s ­
k w y ,  że w  c z w a r te k  p o  p o łu d n iu  
a m b a s a d o r  N R F  A l ia r d t  w y d a ł p rz y  
ję c ie  d la  b l is k o  90 d z ie n n ik a r z y  z 
N ie m ie c  z a c h o d n ic h . O b e c n i b y l i  
ta k ż e  p rz e d s ta w ic ie le  p ra s y  ra d z ie c ­
k ie j .  R ó w n ie ż  w  g o d z in a c h  p o p o łu d  
h i o w y c h  te g o  d n ia  d e le g a c ja  N R F  w  
M o s k w ie  z e b ra ła  s ię  n a  n a ra d ę  o 
c h a ra k te rz e  w e w n ę tr z n y m .

D Z IŚ  w  s to lic y ' Z S R R  o b ra d u ją  
m ie s z a n e  k o m is je  ro b o cze , w y ło n io ­
n e  k i l k a  d n i  te m u  z  d e le g a c j i  r z ą ­
d o w y c h  Z S R R  i  N R F .

W p ra w d z ie  d z is ia j n ie  p rz e w id u je  
s ię  s p o tk a n ia  d e le g a c j i  w  p e łn y m  
s k ła d z ie  z u d z ia łe m  m in is t r a  S p ra w  
Z a g ra n ic z n y c h  Z S R R  A . G ro m y  k i  
i  m in is t r a  S p ra w  Z a  g ra n  :c z n y e h  
N R F  S ch e e la , to  je d n a k  — ja k  p o ­
d a je  z a e h o d n io n ie m ie e k a  ag e n c ja  
D P A  —  o b a j m in is t r o w ie  w  k a ż d e j 
c h w i l i  b ę d ą  g o to w i d o  u d z ia łu  w  
p ra c a c h  k o m is j i ,  w  c e lu  ro z s trz y g a ­
n ia  r ó ż n y c h  k w e s t i i  z w ią z a n y c h  z 
p r o je k te m  u k ła d u  o  w z a je m n e j r e ­
z y g n a c j i  z  s i ły .

Z A B IT Y M  okaza ł się 1 9-le tn i 
D a n ie l 0 ’H agan m ieszka jący  w  
p ob liżu  re jo nu , gdzie  doszło do 
wal-ic, R zeczn ik  w o js k o w y  m ó ­
w ią c  o oko licznośc iach  w  ja ­
k ic h  n as tą p iło  za bó js tw o  ośw iad 
czył, iż  w  m om encie  oddania  
s trz a łu  do 0 ’H agana m ia ł on w  
rę ku  bom bę dom ow e j p ro d u k c ji.

Z am ieszk i w  d z ie ln ic y  k a to ­
lic k ie j B e lfa s tu  rozpoczę ły się 
w  m om encie, g dy  m ie jsco w a  po 
lic ja  a resz tow a ła  dw óch  m ło ­
dych  lu d z i. W ówczas t łu m  m ło  
dzieży o b rz u c ił k a m ie n ia m i sa­
m ochód p o lic y jn y , a k i lk a  c h w il 
późn ie j w rz e n ie  ogarnę ło  dz ie l­
nicę. W  ty m  czasie na te ren  ten  
w k ro c z y ły  o d d z ia ły  b ry ty js k ic h  
żo łn ie rzy , w ezw ane na pom oc 
przez p o lic ję . Ż o łn ie rz e  u ż y li 
p rze c iw ko  tłu m o m  gazu CS. W 
czasie dalszych w a lk  na u l i ­
cach p rzew rócono  k i lk a  sam o­
chodów , u żyw a jąc  ic h  ja k o  ba­
ryka d . Jeden z  sam ochodów  
w o jsko w ych  zosta ł podpa lony.

S ta rc ia  w  B e lfa śc ie  n ie  usta ­
ły  m im o  nas tan ia  d n ia . W  ca­
łe j d z ie ln ic y  k a to lic k ie j m iasta  
u trz y m u je  s ię  s iln e  nap ięc ie  i 
n iep o kó j. W ie le  osób pozostało 
w  dom ach. N a  u lic a c h  trw a ją  
s tarc ia .

Dalsze zamieszki 
rasowe w USA

N O W Y  J O R K  P A P . W  m ie ś c ie  
N e w  B e d fo r d  ( s ta n  M assa eh usse ts ) 
n ie  u s ta ją  z a b u rz e n ia  n a  t le  ra s o ­
w y m . M im o  w p ro w a d z e n ia  p rze z , b u r  
m is t rz a  g o d z in y  p o l ic y jn e j ,  n a  u l i ­
cach  d o c h o d z i w c ią ż  d o  s ta rć  m ię ­
d z y  p o l ic ją  a lu d n o ś c ią . O d  czasu  
d o  czasu p o l ic ja ,  s p e c ja ln ie  u z b ro jo  
na  d la  t łu m ie n ia  r o z r u c h ó w  m a so ­
w y c h , w s z c z y n a  strzelan-Lnę. R o z ru ­
c h y .  k tó r e  ro z p o c z ę ły  s ię  w  m u r ż y ń  
s k ie j d z ie ln ic y  m ia s ta  S o u th  E n d , 
p rz e n io s ły  s ię  d o  d z ie ln ic y  W e s t 
E n d .

P o lic ja  r o z p ę d z iła  z g ro m a d z e n ie  o -  
b y w a te l i  w  m ie js c o w y m  te a trz e . P o d  
r ó ż n y m i z a r z u ta m i a re s z to w a n o  22 
o so b y .

Mme pogłoski
o Bormannie

B O N N  P A P . W  p ra s ie  z a ch o d in io - 
n ie m ie o k ie j i  a u s t r ia c k ie j z n ó w  po ­
j a w i ł y  Się p o g ło s k i o  z a s tę p c y  H i t ­
le ra , M a r t in ie  B o rm a n n ie . W e d łu g  
ty c h  p o g ło s e k  B o rm a n n  ż y je  i  p rz e ­
b y w a  o b e c n ie  w  P o łu d n io w e j A m e ­
r y c e .  N ie d a w n o  w id z ia n o  go  w  r e ­
jo n ie  g r a n ic z n y m  m ię d z y  B r a z y l ią  
a P a ra g w a je m . N ie  je s t  o n  je d y ­
n y m  z b ro d n ia rz e m  h i t le ro w s k im  u -  
k r y w a ją c y m  s ię  w  A m e ry c e  P o łu d ­
n io w e j.  I s tn ie je  c a ła  o rg a n iz a c ja , 
k tó ra  u m o ż liw ia  B o rm a n n o w i i  i n ­
n y m  lu d o b ó jc o m  u k r y w a n ie  s ię  i  
u c h y la n ie  o d  k a r y .

Radziecka pomoc
dla Peru

M O S K W A  P A P . W  ty c h  d n ia c h  
p r z y le c ia ły  d o  L im y  d w a  d a ls z e  
s a m o lo ty  r a d z ie c k ie  ty p u  A n -1 2  a 
m e d y k a m e n ta m i d la  o f ia r  t rz ę s ie ­
n ia  z ie m i w  P e ru . T ą  d ro g ą  p r z y ­
w ie z io n o  m . in .  w y p o s a ż e n ie  d la  r a  
d z ie c k ie g o  s z p ita la  p o io w e g o , k t ó r y  
z o s ta ł z a ło ż o n y  w  m ie ś c ie  H u a ra s  
w  r e jo n ie  n a jb a rd z ie j d o tk n ię ty m  
k lę s k ą  ż y w io ło w ą .  W  m ie js c o w o ś c i 
le j  s p e c ja l iś c i r a d z ie c c y  u d z ie la ją  
lu d n o ś c i p o m o c y  le k a rs k ie j.

J a k  w ia d o m o , je d e n  z  s a m o lo tó w  
ra d z ie c k ic h  ty p u  A n -1 2  z  p o d o b n y m  
ła d u n k ie m  z a g in ą ł n a  A t la n t y k u .  P o  
s z u k iw a n ia  ja szcze  t r w a ją .

W e  W ło s z e c h

Potężna mafia
przemytników

narkotyków
R Z Y M  P A P . W ła d ze  w ło s k ie  o p ra ­

c o w a ły  r a p o r t  „ M a f ia  i  p r z e m y t  n a r  
k o iy k ó w ”  w  k tó r y m  s tw ie rd z o n o , że 
co  r o k u  m a f ia  „ e k s p o r tu je ”  d o  S ta ­
n ó w  Z je d n o c z o n y c h  i  k r a jó w  e u ro ­
p e js k ic h  n a r k o t y k i  w a r to ś c i 300 m i­
l ia r d ó w  l i r ó w .  N a r k o t y k i  d o s ta rc z a ­
n e  d o  W ło c h  p o c h o d z ą  z  F r a n c j i  i  
w ę d ru ją  n a  S y c y l ię  v ia  G e n u a  i  M e  
d io la n . M a f ia  m a  ta k  d o s k o n a łą  o r ­
g a n iz a c ję  p rz e m y tu , że m o że  d o s ta r  
c z y ć  n a r k o ty k i  z  d o w o ln e g o  m ie js c a  
do  d o w o ln e g o  p o r tu  lo tn ic z e g o  U S A .

P r z e m y t  n a r k o ty k ó w  p rz y n o s i boa 
som  m a f i i  k r o c io w e  z y s k i.  S p rze ­
d a ją  o n i n a r k o t y k i  po  ce n ie  5 lu b  
6 fa z y  w y ż s z e j n iż  p ła c ą  p r z y  za ­
k u p ie . P r z e m y tn ic y  fra n c u s c y  k u ­
p u ją  m o r f in ę  w  L ib a n ie  lu b  w  S y ­
r i i ,  p ła c ą c  p o  700 d o  1000 d o la r ó w  
za k i lo g r a m .  M a f ia  w ło s k a  k u p u je  
ją  n a s tę p n ie  o d  F ra n c u z ó w  w  c e n ie  
3— i  ty s .  d o la r ó w  za k i lo g ra m , zaś 
o d b io rc y  a m e ry k a ń s c y  p ła c ą  18 d o  
22 ty s .  d o la r ó w  za k i lo g ra m .

S p o ro  n a r k o ty k ó w  t r a f ia  te ż  n a  
w ło s k i r y n e k  w e w n ę trz n y . L ic z b ę  
n a rk o m a n ó w  w e  W ło sze ch  s z a c u je  
s ię  n a  k i lk a d z ie s ią t  ty s ię c y  osó b . 
S p o ż y c ie  n a r k o ty k ó w  w z ro s ło  w e  
W ło sze ch  p o  r o k u  1963. 90 p ro c . n a r  
k o t y k ó w  s p rz e d a w a n y c h  w e  W ło ­
szech s ta n o w i • ha szysz , k t ó r y  po ja ­
w i ł  s ię  na  P ó łw y s p ie  A p e n iń s k im  
p rz e d  p ię c io m a  la t y .  J e s t o n  k u p o ­
w a n y  w  P a k is ta n ie  p o  ce n ie  10 ty s .  
l i r ó w  za  k i lo g ra m  i  n a s tę p n ie  s p rz e ­
d a w a n y  w  E u ro p ie  p o  2 d o  3 ty s .  
l i r ó w  za g ra m , c z y l i  p o  2 d o  3 m i­
l io n ó w  l i r ó w  z a  k i lo g ra m .

Tragiczne skutki
powodzi w Brazylii

M E K S Y K  P A P . 42 o s o b y  p o n io s ły  
ś m ie rć  w  w y n ik u  p o w o d z i, k tó ra  w  
u b ie g ły m  ty g o d n iu  n a w ie d z iła  p ó ł­
n o c n o -w s c h o d n i s ta n  B r a z y l i i ,  P e r ­
n a m b u c o  — s tw ie rd z a  o f ic ja ln y ,  k o ­
m u n ik a t  o g ło s z o n y  w  R io  de  J a n e i­
ro .  74 ty s ią c e  m ie s z k a ń c ó w  ty c h  te ­
re n ó w  p o z o s ta je  b e z  d a c h u  n a d  g ło ­
w ą .

S p e c ja liś c i g o s p o d a rk i w o d n e j o -  
ś w ia d e z a ją , że k o n ie c z n e  je s t  z b u d o  
w a n ie  co n a jm n ie j 3 z a p ó r  w o d n y c h *  
je ż e l i  c h c e  s ię  z a p o b ie c  te g o  ro d z a ­
j u  ż y w io ło w y m  k lę s k o m .

Monica V ii i i -
gwiazdq Cafe Chanlan

M O N IC A  V IT T I  o d tw o rz y  na  
© kranie  postać s ły n n e j w  p ie rw ­
szych la tach  bieżącego s tu lec ia  
p io s e n k a rk i —  g w ia zdy  Cafe 
C han tan  —  w  f i lm ie  p t. „ N in i 
T ira b u sc io ” . Reżyseria  M a rc e llo  
Fondato.

Dziwny kogut
P A R Y 2 . W  m ie js c o w o ś c i L i v r y — 

s u r  S e in e  is tn ie je  h o d o w la  b a ż a n ­
tó w .  Z a u w a ż o n o  ta m  n ie z w y k ły  w y ­
p a d e k , k tó r y  z  p e w n o ś c ią  p rz y s p o ­
r z y  w ie le  k ło p o tó w  o r n ito lo g o m . O d 
15 d n i  w s p a n ia ły  k o g u t -b a ż a n t  w y ­
s ia d u je  d w a n a ś c ie  j a j ,  k tó r y m i  po­
g a r d z i ły  3 b a ż a n c ic e . N a jb a r d z ie j 
z d u m ie w a ją c y  je s t  f a k t ,  że k o g u t  
u w i ł  sa m  g n ia z d o , w  k tó r y m  z g ro ­
m a d z ił  p o rz u c o n e  p rz e z  s w e  m a lż o n  
k i  j a ja  i  ro z p o c z ą ł w y s ia d y w a n ie .

Migawki i rozmowy ♦  Zielone światło dla budownictwa indywidualnego ♦  Okupacyjna metryka ♦Dziś
w  numerze?
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Pocztówka znad morza

Cienie Dziwnowa
D Z IW N Ó W . M ie js c o w o ś ć  le tn is k o ­

w a  p o p u la r n a  p rz e d e  w s z y s tk im  
w ś ró d  n a jm ło d s z y c h . R o k ro c z n ie  na  
o b o z y  i  k o lo n ie  p rz y je ż d ż a  ic h  t u  
ty s ią c e . D w u -  lu b  t r z y ty g o d n io w y  
p o b y t  n a d  m o rz e m  je s t  d la  n a s z y c h  
m ilu s iń s k ic h  p r a w d z iw ą  f r a jd ą .  N a ­
to m ia s t  w ś ró d  t u r y s t ó w  in d y  w id u - -  
a ln y c h ,  D z iw n ó w  n ie  c ie s z y  s ię  n a j­
le p s z ą  o p in ią .  W  p o g o n i za  co 
n a jm n ie j  p o p r a w n y m i w a r u n ­
k a m i w y p o c z y n k o w y m i z a t r z y m u ją  
s ią  t u  n a  k i ik a  d n i  i  ja d ą  s z u k a ć  
d a le j .  D la c z e g o ? J e d n o d n io w y  r a jd  
p o  o s ie d lu  w y ja ś n i ł  c a łk o w ic ie  ta ­
je m n ic ą .

y N a  n ie p o p u la rn o ś ć  D z iw n o w a  r z u ­
t u je  p rz e d e  w s z y s tk im  ru e d o s ta te c z -  

,n a  b a za  n o c ie  tto w a . N a  to y d a n e j n ie  
‘d a w n o  p rz e z  P o ls k ą  F e d e ra c ję  C a m -  
1 p in g  ó w  m a p ie  n i k t  n ie  z a r y z y k o w a ł  
u m ie s z c z e n ia  m a łe g o  k o lo ro w e g o  
k ó łk a  o z n a c z a ją c e g o  tu te js z y  c a m ­
p in g .  I  n ie  bez r a c j i .  Z a n ie d b a n y  to  
u b ie g ły m  r o k u ,  W  B IE Ż Ą C Y M  
P R Z E D S T A W IA  S O B Ą  O B R A Z  
K O M P L E T N E J  D E W A S T A C J I

D a le j  — w y ż y w ie n ie .  Z r o b i łe m  
k r ó t k i  r a jd  p o  s k le p a c h  i  k io s k a c h .  
T o  eo  w id z ia łe m  —  n ie  n a s t r a ja  o p ­
ty m is ty c z n ie .  O b o k  s z k o ły  u s y tu o ­
w a n o  s to is k o  z  o w o c a m i.  C e n y  w y ­
g ó ro w a n e : p o r z e c z k i p o  1S z ł  za kg , 
a g re s t  p o  14. p o m id o r y  p o  50 z ł.  
N ie  o p o d a l s k le p  w a rz y w n o -o w o c o -  
w y .  A k u r a t  p r z y w ie ź l i  n o w y  t r a n s ­
p o r t .  W ś ró d  o c z e k u ją c y c h  n a  ś w ie ­
ż e  ja r z y n y  i  o w o c e  p rz e b ie g ł s z m e r  
ro z c z a ro w a n ia . Z n o w u  b ra k  z ie m ­
n ia k ó w  i  o g ó r k ó w .  L e p ie j je s t  to  
k io s k u  t e j  b ra n ż y  n a  d r u g im  k o ń ­
c u  D z iw n o w a . M o ż n a  d o s ta ć  w s z y s t­
k o  i  p o  n iż s z e j c e n ie  le cz  to  g o r ­
s z y m  g a tu n k u .

W  s k le p ie  m a s a rs k o -w ę d lin ia r s k im  
p u s tk i .  Z n u d z o n a  e k s p e d ie n tk a  t ł u ­
m a c z y  b iaJc to w a r u  w c z o ra js z y m  
ś w ię te m . N ie  m o ż n a  je d y n ie  n a rz e ­
kać: n a  z a o p a trz e n ie  s k le p u  S p ó ł­
d z ie ln i  R y b a c k ie j ..B e lo n a ” : d u ż y  
w y b ó r  k o n s e r w  i  zaw sze  ś w ie ż y c h  
t y b  w ę d z o n y c h . O b o k  s m a ż a ln ia  o -  
f e r u je  r y b y  p ro s to  z p a te ln i.  P rz y ­
d a ło b y  s ię  t y lk o  le p ie j i  e s te ty c z n ie j 
z a g o s p o d a ro w a ć  m ie js c e  p rz e z n a c z a  
n e  d o  k o n s u m p c ji .

A le  n ie  s a m y m i r y b a m i  c z ło w ie k  
ż y je .  P o z o s ta ją  to ię c  r e s ta u ra c je  i 

. b a r  s a m o o b s łu g o w y . W  re s ta  a ra  - 
, c ja e ft  p a n u je  m o d a  na  s tra s z ę -  
•ln ie  k o n s u m e n tó w  na  w z ó r  w a rs z a w  
s k i.  P o b ic ie m  g r o z iła  k e ln e r k a  w  
i ,M e d u z ie "  m o je m u  p r z y ja c ie lo w i  za 
n ie ś m ia łą  p ro p o z y c ję  p o d a n ia  p o ­
o b ie d n ie j h e r b a ty .  B a r  ta k ż e  z m ie ­
n i ł  s ię  n a  n ie k o rz y ś ć .  W  z w ią z k u  
a m a łą  „ m o d e rn iz a c ją ”  z a k ła d u  
z m n ie js z o n o  lic z b ę  m ie js c . B r a k  je s t  
w id o c z n e j k a r t y  in fo r m u ją c e j  o  p o ­
tra w a c h  i  ce n a ch .

G D Y  je s t  p o g o d a  w ię k s z o ś ć  u r lo ­
p o w ic z ó w  n ie d o c ią g n ię c ia  g a s tro n o ­
m i i  t r a k t u je  z p rz  y  m ru ż e n i  i m  o k a . 
A le  w s z y s tk ic h  k r e w  z a le w a , g d y  
m o im  je s t  o  tu te js z e j p la ż y . T en  
d łu g i  i  w ą s k i  pa s  p ia c h u  t r u d n o  
Z re sz tą  n a z w a ć  p la ż ą . N ie  m a  s p rz ę ­
t u  w o d n e g o , n ie  m ó w ią c  o w y p o s a ­
ż e n iu  w  p ry s z n ic e  ,p r z e b ie r a ln ie  c z y  
k o s z e  d o  o p a la n ia . R a to w n ic y  n ie  
d y s p o n u ją  p o d s ta w o w y m  s p rz ę te m  
r a tu n k o w y m .  C z te ry  b ą c z k i c zę śc ie j 
le ż ą c e  n a  p ia s k u  n iż  p ły w a ją c e ,  j e ­
d e n  te ią g le  w  re m o n c ie )  m o to re k  

¡d a  ty c h  łó d e k . J e s t to  o c z y w iś c ie  
In a  r ę k ę  m ło d y m  L u d z io m  s p o d  z n a ­
k u  k rz y ż a  m a lta ń s k ie g o . N ie  m u ­
szą  s ię p rz e m ę c z a ć . P rz y k ła d e m  k la ­
s y c z n e g o  le n is tw a  r a to w n ik ó w  je s t  
w y w ie s z a n ie  p z z y  le k k o  w z b u rz o -  

■ n y m  m o rz u  c z e rw o n e j f la g i .  W  ty m  
.s a m y m  c z a s ie  i  p r z y  t y m  s a m y m  
s ta n ie  m o rz a  to  Ś w in o u jś c iu  w m ia ­
t a  b ia ła  f la g a . J e d y n a  c o  r a to w n ic y  

■ tu b ią  r o b ić ,  to  e g z e k w o w a n ie  m a n ­
d a tó w ,  czę s to  w  z u p e łn ie  n ie u z a s a d ­
n io n y c h . p rz y p a d k a c h . W s z y s tk ie  te  
a t r a k c je  za je d y n e  3 z ło te . T y le  bo ­
w ie m  k o s z tu je  w stęz) n a  p la ż ę  s trz e ­
ż o n ą  i . . .  n ie  s trz e ż o n a .

A  W IE C Z O R E M ? W ie c z o re m  c z łe k  
c ię  b a w i.  T o  je d y n a  d o s tę p n a  z re sz ­
t ą ,  n ie  d la  w s z y s tk ic h  r o z r y w k a .  W  
m ie js c o w y c h  k n a jp a c h  n ie z b y t  m ile  

k la s y c z n i  w c z a s o w ic z e

m a ją c y  o c h o tę  n a  k a w ę  i  m a ły  k o ­
n ia c z e k . T u  g o ś ć m i n r  1 i  to  od  
w c z e s n e g o  w ie c z o ra  są  a g re s y w n i  
o s o b n ic y  z e  s io o im i d z ie w c z y n a m i  
o ra z  k u d ła c i  a u to s to p o w ic z e . P o te m  
d łu g o  w  n o c y  s ły c h a ć  r y k i  p i ja k ó w .

J A C E K  J A S IE W IC Z

JAK W YN IK A  z In fo tm a c*
W ynojitH i Film ów, s ie rp ień  w szczeciń­
skich k inach zapow iada się n ieco ba r­
dz ie j in te resu jąco niż lip iec , chociaż na­
da l utrzym ana zostanie „w a kacy jn a  tem ­
pe ra tu ra ”  rep e rtua ru , w yrażająca 
zwiększoną W ością pozycji w yb itn ie  roz­

ryw kow ych. Do tych ostatn ich należy 
¡©wątpliw ie w łoski obraz „D ziew czyna 

p is to le te m " w reżyserii M ario  M oni- 
ce liego z M on iką  V itt i w  ro li tytu łow ej, 
któ rą reklam owano z te j okaz ji jako  
„Jam esa Bonda w  spódn icy” , chociaż 
sam film  n iew ie le  ma w spó lnego z obra 
zam i szpiegowskim i — jest to  po prostu 
kom edia obyczajowa. D rugą inte resu ją­
cą pozycją, typowo rozrywkową, jest 
amerykański film  „Jes ień C heyennów ", 
zrealizowany przez klasyka film ó w  kow­
bojskich Johrta Forda, na tom iast rów­
nież am erykańskim , jed na k  już  ca łko­
w ic ie  odm iennym  w treści i k lim ac ie  
jest fi lm  „Z a b ó jcy ”  ze znakom itym  Lee 
M anrinem  w jed ne j z głównych ról. 
Ten niezwykle b ru ta lny obraz gangste r­
skiego św iata zrea lizow a ł Don S iegel. 
W reszcie na koniec w yjątkow a pod każ­
dym w zględem  pozycja s ierpn iow ego re­
pertuaru , głośny tw ego czasu angie lsk i 
film  reż. F. Z e ffire lle g o  „R om eo i Ju­
l ia ”  wg tra g e d ii Szekspira z rew ela­
cyjną parą m łodych aktorów  O liv iq  Hus- 
sey i Leonardem  W hiting iem  w rolach 
tytu łowych. Szczególnie gorąco rekomen­
dujem y ten obraz w okresie, gdy- ekra­
ny naszych k in  opanow ane są przez f i l ­
my m ało wartościowe I n ija k ie . (em)

Odznaczenia
państwowe

dla działaczy ZSL
W C Z O R A J  z o k a z j i  75 r o c z n ic y  

R u c h u  L u d o w e g o  w  P o ls c e  o d b y ło  
s ię  s p o tk a c ie  p io n ie ró w  Z ie m i Szeze 
e iń s k ie j ,  d z ia ła c z y  Z S L . W  u ro c z y ­
s to ś c i u c z e s tn ic z y li m . :n . :  p re zes  
W K  Z S L , p o se ł Ig n a c y  K o n k o le w s k i 
« ra z  s e k re ta rz  W K  Z S L  M ic h a ł T r c j  
g is .

N a  w s tę p ie  w ic e p rz e w o d n ic z ą c y  
P r e z y d iu m  W R N  H e n r y k  S te fa n ik  
o r a z  p rz e w o d n ic z ą c y  P re z 5 'd :u m  
P R N  T a d e u sz  B a rc z y k  u d e k o ro w a li  
K r z y ż a m i K a w a le r s k im i  O rd e ru  O d ­
ro d z e n ia  P o ls k i:  S te fa n a  M arszaJa , 
B e rn a r d a  L o b e r n ia je ra ,  W ik to r a  D a - 
c e w ic z a , A d a m a  B o rs u k ie w ic z a , T a ­
d e u sza  G a je w s k ie g o  o ra z  L e o n a rd a  
S ta n is z a . 9 d z ia ła c z o m  Z S L  R ada 
P a ń s tw a  p rz y z n a ła  Z ło te  i  S re b rn e  
K r z y ż e  Z a s łu g i,  2 o s o b y  o t r z y m a ły  
O d z n a k i G r y fa  P o m o rs k ie g o . W 
im ie n iu  o d z n a c z o n y c h  p o d -z lę ko w a - 
mi-e z ło ż y ł w ic e p re z e s  W K  Z S L  S te ­
fa n  M a rs z a ł.

N a s tę p n ie  g ło s  z a b ra ł p o se ł Ig n a ­
c y  K o n k o le w s k i.  M ó w c a  p o d k r e ś li ł  
z a s łu g i d z ia ła c z y  Z S L  w  u m a c n ia ­
n iu  R u c h u  L u d o w e g o .

S p o tk a n ie  z a k o ń c z y ło  s ię  u c h w a ­
le n ie m  te k s tu  l is tu ,  k t ó r y  z o k a z j i  
75 ro c z n ic y  R u c h u  L u d o w e g o  z o s ta ł 
w y s ła n y  d 'o p re ze sa  NOK. Z S L  C ze­
s ła w a  W y c e c h ą . (S ta n .)

A  „James B on d  
w  spó da iey ”

©  G angste rzy
i  eze rw onoskó rzy

F ilm o w y
s ie rp ień

SPORT -  SPORT -  SPORT

Z A K Ł A D Y  W ik lin ia rs k o -
T rz c in ia rs k ie  w  N ow em  
(w o j. b ydg osk ie ) p rzezna ­
cza ją  oko ło  40 proc. sw ych  
w y ro b ó w  na ekspo rt. Co 
ro k u  'P o lska  sprzeda je  za­
g ra n icy  m eb le  i  g a la n te rię  
z w ik l in y  i  t rz c in y  w a r to ­
ści k ilk u n a s tu  m ilio n ó w  
z ło tych  d ew izow ych . O d ­
b io rcam i są ta k ie  k ra je ,  
ja k :  U S A , W ie lk a  B ry ta ­
n ia, Szwecja, H o la n d ia  i  
k ilk a  in n y c h .

(C A F -G ill)

N A S ZA  POGODYNKA

Nareszcie trochę lata?
P R O G N O Z A  m ies ięczna  na 

s ie rp ie ń , sporządzona p rzez Za ­
k ła d  P rognoz D łu g o te rm in o ­
w ych  P IH M  pow iad a , że śred­
n ia  te m p e ra tu ra  m ies iąca  bę­
dzie  p ow yże j n o rm y , w ynoszą ­
cej 18 st. S um a m ies ięcznych , 
opadów  m a  o scy low ać w o k ó ł 
n o rm y , w ynoszące j 65 m m  de­
szczu. A  zatem  c iep ło  i  n ie  za 
deszczowo, co je s t pociechą  d la  
s ie rp n io w y c h  u rlo p o w iczó w . A  
o to  szczegółowa prognoza.

W  I  D E K A D Z IE  z a p o w ia d a  s ię  po  
g o d a  ra c z e j c ie p ła . T e m p e ra tu ra  w  
d z ie ń  w y n ie s ie  w  P o ls c e  c e n tr a ln e j 
od. 22 do  25 s t . ,  n o c a m i o d  11 d o  14 
s t. Z a c h m u rz e n ie  m a  b y ć  n ie w ie lk ie  
lu b  u m ia r k o w a n e  z m o ż liw o ś c ią  n ie  
w ie lk ic h  o p a d ó w . W ia t r y  s ła b e  lu b  
u m ia rk o w a n e  z  k ie r u n k ó w  w s c h o d ­
n ic h .

W  I I  d e k a d z ie  n ie s te ty  c h ło d n ie j.  
T e m p e ra tu ra  w  d z ie ń  o d  18 d o  22 
s t . ,  n o c a m i o d  9 d o  12 s t .  Z a c h m u ­
rz e n ie  u m ia rk o w a n e , a le  o k re s a m i 
d u że  z  o p a d a m i.  W ia t r y  u m ia r k o ­
w a n e , czasem  d o ść  s iln e , z a c h o d n ie  
i  p ó łn o c n o -z a c h o d n ie .

W  I I I  d e k a d z ie  p o p ra w a  p o g o d y  
i  n o w e  o c ie p le n ie . T e m p e ra tu ra  w  
d z ie ń  o d  23 d o  26 s t . ^ n o c a m i o d  12 
do  15 s t .  D u ż o  s ło ń c a , z a c h m u rz e ­
n ie  n ie w ie lk ie  i  u m ia rk o w a n e .  D u ża  
s k ło n n o ś ć  d o  b u rz  z u le w n y m i d e ­
s z cza m i. W ia t r y  u m ia r k o w a n e  i  do ść  
s iln e , w s c h o d n ie  i  no  ru d a  i o  w e .

Tb e o i-o g n o zy  o f ic ja ln e .  Z  w ła s n e ­
g o  d o ś w ia d c z e n ia  i  o b s e rw a c j i  po ­
g o d y  p rz e z  p o n a d  20 o s ta tn ic h  la t  
— w id z ia łb y m  w  I I  d e k a d z ie  s ie rp ­
n ia  ra c z e j le p s z ą  p o g o d ę , b a r d z ie j 
■doneczną i  c ie p ła , a .n iże li p rz e h  o lu ­
je  to  p ro g n o z a  m ó w ią c a  o o c h ło d z e ­

n iu .  P rz y p u s z c z e n ia  te  o p ie ra m  m .
in .  n a  „ k s ię ż y c o w e j t e o r i i ” , k tó r e j  
h o łd u ją  m e te o ro lo g o w ie  a u s t r a l i js c y  
i  n o w o z e la n d z c y . W  ty m  b o w ie m  o- 
k r e s ie  n a sz  K s ię ż y c  w y jd z ie  z  p ie rw  
sz e j k w a d ry  i  b ę d z ie  d ą ż y ł  d o  p e ł­
n i .  Z w y k le  w  ta k ic h  o k re s a c h  p rz e ­
w a ż a ją  w y ż e  i  ła d n a , s ło n e c z n a  p o ­
go da , n iż e  z ja w ia ją  s ię  n a  k r ó tk o .  
A  p o n ie w a ż  w  u b . m ie s ią c u  o k re s  
p e łn i  „ n a w a l i ł ”  —  b y ło  b a r d z ie j d e ­
szczow o  i  n iżo -w o , to  w  s ie r p n iu  po 
w in n o  w s z y s tk o  w ró c ić  d o  n o r m y .  
G ło s o w a łb y m  z a te m  za  le p s z ą  po ­
g o d ą  w  I I  d e k a d z ie , a k a p r y s y ,  je ­
ż e li z ja w ią  s ię . to  ra c z e j w ła ś n ie  w' 
I  i  I I I  d e k a d z ie  s ie rp n ia , w  o k re s ie  
o d  n o w iu  d,o 1 k w a d r y  i  p o  p e łn i 
K s ię ż y c a . K to  b ę d z ie  m ia ł  r a c ję  — 
p rze są d z i a u ra .

W IC H E R E K

W Znńchu, Sarajewie i Helsinkach

Jutro rozpoczynają się
lekkoatletyczne półfinały FE

P O  R A Z  T R Z E C I le k k o a t le c i  s ta ­
ją  d o  r o z g ry w e k  o  P u c h a r  E u ro ­
p y . w  d n ia c h  1—2 s ie r p n ia  w  Sa­
r a je w ie ,  Z u r ic h u  i  H e ls in k a c h  o d ­
b ę d ą  s ię  p ó ł f in a ły ,  k tó re  w y ło n ią  
6 n a j le p s z y c h  ze s p o łó w  e u ro p e j­
s k ic h .  D o ty c h c z a s  w  P u c h a rz e  E u ­
r o p y  t r iu m fo w a l i  le k k o a t le c i  Z w ią z ­
k u  R a d z ie c k ie g o . W  1965 r .  w  S tu t t ­
g a r c ie  Z S R R  z a ją ł p ie rw s z e  m ie j­
sce  — 86 p k t . ,  w y p rz e d z a ją c  N R F
— 85 p k t . ,  P o ls k ę  — 69 p k t . ,  N R D
— 69 p k t ,  F r a n c ję  — 60 p k t .  i  W . 
B r y ta n ię  — 48 p k t .  W  1967 r .  w  
K i jo w ie  z w y c ię ż y ł p o n o w n ie  Z S R R
— 81 p k t . ,  w y p rz e d z a ją c  N R D  — 
80 p k t ,  N R F  — 80 p k t . ,  P o ls k ę  -  
68 p k t . ,  F r a n c ję  — 57 p k t .  i  W ę g ry
—  53 p k t .

R e p re z e n ta n c i P o ls k i s ta r t o w a l i  w  
o b y d w u  d o ty c h c z a s o w y c h  f in a ła c h ,  
z a jm u ją c  3 i  4 m ie js c e . A  j a k  bę­
d z ie  ty m  ra ze m ?

P O  S Ł A B Y M  m e c z u  z e  S z w e c ją  
w ś ró d  k ib ic ó w  z a p a n o w a ł u z a s a d n io  
n y  n ie p o k ó j .  N a szą  d r u ż y n ę  ju ż  w  
p ó ł f in a ła c h  c z e k a 1 t r u d n e  za d a n ie . 
P rz e c iw n ik a m i P o la k ó w  b ę d ą  e k ip y  
N R D , N o r w e g ii ,  S z w e c ji,  F in la n d i i  
i  B e lg i i .  Z n a k o m ita  d r u ż y n a  N R D  
je s t  p o za  k o n k u r e n c ją ,  n a to m ia s t 
do  d ru g ie g o  m ie js c a  k a n d y d o w a ć  
b ę d ą  P o ls k a , F in la n d ia  i  b y ć  m oże
— S z w e c ja . M ie jm y  n a d z ie ję , że w  
o b l ic z u  t r u d n e j  p r ó b y  p o ls c y  le k k o ­
a t le c i p o t r a f ią  z m o b il iz o w a ć  s i ły ,  
j a k  to  m ia ło  m ie js c e  n ie ra z  w  w a ż ­
n y c h  m ię d z y n a r o d o w y c h  s ta r ta c h . 
K o n k u re n c ja  b ę d z ie  s i ln a , a k o ń c o ­
w e  w y n ik i  to  z n a c z n y m  s to p n iu  za­
le że ć  b ę d ą  od  a m b ic j i  z a w o d n ik ó w . 
N a s i z a w o d n ic y  m a ją  d u ż e  szanse 
u p la s o w a n ia  s ię  n a  d r u g im  m ie j­
scu , a ty m  s a m y m  z a k w a l if ik o w a n ia  
d o  s z to k h o lm s k ic h  f in a łó w .

W  S P R IN T A C H  d o jd z ie  d o  c ie ­
k a w y c h  p o je d y n k ó w  S c h e n k e  
(N R D ), le g ity m u ją c e g o  s ię  cz a s a m i 
10,1 i  20,8 z N o w o s z e m . N a  400 m  
n a s z y m  fa w o r y te m  je s t  B a la c h o w -  
s k i.  W  b ie g u  n a  800 m  z m ie rz ą  
s ię  S c h m id t (N H D ), K u p c z y k  (P o l­
s k a ) i  B e lg  R e y g a e rt . C a ła  t r ó jk a  
m ia ła  o s ta tn io  w y n ik i  p o n iż e j 1,48. 
N a  1500 m  d u ż e  n a d z ie je  w ią ż e m y  
z  w y s tę p e m  S z o rd y k o w s k ie g o , k tó r y  
b ę d z ie  m ia ł  o k a z ję  u d o w o d n ić ,  że 
je s t  je d n y m  z n a j le p s z y c h  b ie g a c z y  
E u ro p y  n a  t y m  d y s ta n s ie . B ie g i 
d łu g ie ,  to  d o m e n a  z a w o d n ik ó w  
N R D  i  F in ó w ,  N a  4 x  400 m  P o la c y  
są fa w o r y ta m i.  Z n a c z n ie  g o rz e j w y ­
g lą d a  s y tu a c ja  w  s k o k a c h . K la s ą  
d la  s ie b ie  bę dą  tu  n ie w ą tp l iw ie  
z a w o d n ic y  N R D  — B e e r  (w  d a l — 
8,10), N o r d w ig  ( ty c z k a  — 5.45),
H u e t t l  ( w z w y ż  — 2,16) 1 D re h m e l 
( t r ó js k o k  — 16,80). D o b ry c h  za w o d ­
n ik ó w  w  t y c h  k o n k u r e n c ja c h  m a ją  
ta k ż e  S k a n d y n a w o w ie  i  m o g ą  ze­
p c h n ą ć  n a s z y c h  z a w o d n ik ó w  na  d a l 
sze m ie js c a , w  r z u ta c h  d o jd z ie  do  
in te r e s u ją c y c h  p o je d y n k ó w  re p re ­
z e n ta n tó w  N R D  i  S k a n d y n a w ó w , 
N ie s te ty ,  P o la c y  z w y ją tk ie m  K o ­
m a ra  bę dą  m ie l i  tu  m n ie j d o  p o ­
w ie d z e n ia . W  k u l i  fa w o r y te m  je s t  
B r ie s e n ic k  (N R D ) — m a ją c y  w  ty m  
r o k u  w y n ik  20.39. W  d y s k u  r e k o r ­
d z is ta  E u ro p y  B r u c h  (S z w e c ja ), r z u ­
c a ją c y  w  g r a n ic a c h  66,68 s p o tk a  s ię  
z T h o r i th e m  (N R D ). W  o szcze p ie  
r y w a liz o w a ć  bę dą  o z w y c ię s tw o  
, ,9 0 -m e tro w c y ”  S to l le  (N R D ) i  K in -  
n u n e n  (F in la n d ia ) .  W e te ra n  S id ło  
b ę d z ie  p ra w d o p o d o b n ie  w a lc z y ł ze 
S zw e d e m  o 3 p o z y c ję .

J A K  W Y N IK A  z te g o  p o b ie ż n e g o  
p rz e g lą d u , d r u ż y n a  N R D  je s t  zde -

c y d o w a n y m  fa w o r y te m , n a to m ia s f 
P o la c y  w in n i  u p la s o w a ć  s ię  n a  d rw i 
g im  m ie js c u .

POKRÓTCE
A  K R A K Ó W . W  to w a r z y s k im  m e ­

czu  p i łk a r s k im  C ra c-ov ia  p rz e g ra ła  
z  Z a g łę b ie m  W a łb rz y c h  0:1  (0 :1 ), 
B ra m k ę  s t r z e l i ł  w  43 m in .  O su ch *

P O D C Z A S  z a w o d ó w  le k k o a t łe ty c s U  
n y c h  w  M a lm o e  S zw e d  R ic k y  B r u c h  
u z y s k a ł n a j le p s z y  w y n ik  w  ty m  r o ­
k u  n a  ś w ie c ie  w  r z u c ie  
67,14. 1

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU :

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU :

m is  „ A n d r z e j  B o ro w y ”  do  
F in la n d i i  z d ro b n ic ą ,

m /s  „ C h o c h l ik ’* d o  N o r w e g ii  
z  d ro b n ic ą ,

m ,'s „ N e r ”  do  F r a n c j i  z ta r ­
c icą ,

s /s  „O p o le ”  d o  H o la n d ii  z w ę  
g le m ,

s/s „ S o łd e k ”  d o  D a n i i  z  w ę ­
g le m ,

s /s  „ B r y g a d a  M a k o w s k ie g o "  
d o  D a n i i  z  w ę g le m .

D E L E G A C JA  k u ltu ra ln a  M ek 
syku  z m in is tre m  O św ia ty  i  
K u l tu ry  A g u s tin e m  Yanezem  
opuściła  w  c z w a rte k  W arsza­
wę, uda jąc  s ię  w  drogę p o w ro t 
ną do k ra ju . P rzed  od lo tem  
gość m e ksyka ńsk i p rze kaza ł na 
ro d ow i p o lsk iem u  życzenia  po­
k o ju , pom yślnośc i i  postępu.

*  *  *

O C E N Ą  re a liz a c ji p lan u  eks­
p o rtu  w  I  p ó łroczu  b r. i  om ó­
w ie n iem  zadań e kspo rtow ych  
za ję ło  się K o le g iu m  M in is te r­
s tw a  P rzem ys łu  C iężkiego. O m ó 
w ie n o  także  g łów ne  k ie ru n k i 
ro zw o ju  e kspo rtu  p rze m ys łu  
ciężkiego w  1971 r. W  ro ku  
bież. w a rtość  w y w o zu  tego 
przem ysłu  p rze k roczy  po raz 
p ie rw szy  3 m ld  z ł dew iz.,

POD W Z G L Ę D E M  w ie lko śc i 
polska  ekspozyc ja  na tego­
rocznych Ta rgach  L ip s k ic h  za j
m u je  d rug ie , po Z w ią z k u  R a ­
dzieckim , m ie jsce  w śród  w y ­
staw ców  zagran icznych. Polskę 
reprezentować będą 24 ce n tra ­
le. Polska ©bok ZSRR, N RD , 
C zechosłowacji, W ęg ier, R u m u ­
n i i  i  B u łg a r ii w e źm ie  u d z ia ł w  
ekspozyc ji R W P G  p od  has łem  
„A to m  d la  p o k o ju ” .

SZER EG  p rze ds ię b io rs tw  pra 
cu jących  do n ied a w n a  ze s tra ­
ta m i p od ję ło  przedsięw zięc ia  
zm ie rza jące  do p o p ra w y  gospo 
darności. W ie le  rozw iązań  zgło 
szono i  w p ro w a dzo no  w  życie  
w  to ku  p ra c  k o m is ji zak łado ­
w ych . D ro g i do p e łn e j re n to w ­
ności za k ład ó w  w y tyczo no  w  
p rogram ach  in s ta n c ji i  o rg a n i­
z a c ji p a r ty jn y c h , opracow anych  
po V  P le nu m  K C  PZPR.

PO R A Z  15 p rzyznano  do­
roczne nag rody m in is tra  B u ­
d o w n ic tw a  i  P rze m ys łu  M a te ­
r ia łó w  B ud o w la nych . Nagrodzo 
n ych  zostało 27 p ra c  spośród 
81 w y ło n io n y c h  w  drodze  e li­
m in a c ji.

•  *  *

W  C Z A S IE  tegorocznych 
p ra k ty k  ro b o tn iczych  p rze pro ­
wadzana je s t a k c ja  in fo rm o w a  
n ia  now o  p rz y ję ty c h  s tud e n tó w  
o w a ru n k a c h  s tud ió w , p ro g ra ­
m ie  nauczania , s tru k tu rz e  u - 
cze ln i, pom ocy m a te r ia ln e j, ja ­
k ą  s tudenc i m ogą o trzym a ć w  
ucze ln i o raz o dz ia ła ln o śc i o r­
g a n iz a c ji m łodz ieżow ych  w  
szko łach  w yższych. In fo rm a c ji 
ty c h  u d z ie la ją  dzia łacze  spośród 
a k ty w u  ZSP.

Argument
dla przemysłu

O D  L A T  czekam y na do 
b re j ja k o ś c i ra d io o d b io rn ik  
2 U K F -e m , na nowoczesną, 
m a k s y m a ln ie  za u to m a tyzo ­
w a ną  p ra lk ę , na p rz y z w o i­
ty  ada p te r. P o s tu la ty  r y n ­
k u  pod  adresem  p rz e m y ­
s łu  o d b ija ją  się ja k  p rz y ­
s ło w io w y  g ro ch  o ścianę, 
p ro d u ce n c i o fe ru ją  z u po ­
re m  to w a ry , k tó re  ju ż  daw  
no tem u  z a tra c iły  cechy no 
w ości, łu dzą c  się, że k l ie n t  
i  ta k  je  k u p i.

Tym czasem  k l ie n t  w o li 
o dk ła d ać  p ien ią d ze  w  P K O , 
czeka jąc  na  lepsze czasy» 
k ie d y  będzie  m ó g ł k u p ić  
to  na co m a  ochotę. W y ­
b re d n y m  i  c ie rp liw y m  w y j  
dzie  w k ró tc e  n a p rz e c iw . 
C e n tra la  H a n d lu  Z a g ra n icz  
nego „U n iv e rs a l” , k tó ra  
zdecydow a ła  się poprzez 
n ie d u ży  w p ra w d z ie , a le  za 
to  a tra k c y jn y  im p o r t  w y ­
badać upo do b an ia  k ra jo ­
w e j k l ie n te l i  i  ty m  sam ym  
u do w o dn ić  p rz e m y s ło w i 
czarno  na  b ia ły m  co ma 
na naszym  ry n k u  n a jw ię k ­
sze w z ię c ie .

Trwalsze Gd siali
'  v

W  C E N T R A L N Y M  L A B O R A ­
T O R IU M  P rzem ys łu  A r ty k u łó w  
T e chn iczn ych  opracow ano  tech­
no log ię  p ro d u k c ji tzw . b iega­
czy  do  p rzędzarek obrączko­
w y c h  z  tw o rz y w  satucanych.’ 
D o tychczas d robne  te, acz n ie ­
zbędne e lem en ty  m aszyn p rzę ­
d za ln iczych  w y tw a rz a n e  b y ły  z  
częściowo im p o rto w a n y c h  m e ta ­
l i  k o lo ro w y c h  bądź w ysokoga­
tu n k o w e j s ta li. T ra d y c y jn e  b ie ­
gacze p ra c o w a ły  6— 8 godzin . 
Zastosow anie  tw o rz y w  sztucz­
n ych  p rze d łu ży ło  ic h  żyw otność 
do  50 godzin . Zapo trze bo w a n ie  
p rze m ys łu  w łó k ie nn icze g o  na  
biegacze o kre ś la  s ię  na  ©koło 
70 m in  sz tuk  roczn ie, w  b lis k o  
100 różnych  odm ianach.

C e n tra ln e  L a b o ra to r iu m  P rze  
m ys łu  A r ty k u łó w  T echn icznych  
pod ję ło  ju ż  p ro d u k c ję  b iegaczy 
z nowego surow ca. W y tw a rz a ­
n ie m  ich  w  s k a li w ie lk o s e ry j-  
n e j za jm ie  się n ied a w n o  u ru ­
ch om ion a  Łódzka  F a b ry k a  A r ­
ty k u łó w  T echn icznych  „ F ID ” , 
d la  k tó re j C e n tra ln e  L a b o ra to ­
r iu m  p rzyg o to w u je  pe łne  ©przy-.i 
rządow an ie .

N o w a  tk a n in a
s u k ie n k o w a

Ł Ó D 2  P A P . W  Z P W  tm .  A .  S t ru ­
ga  w  Ł o d z i w y p r o d u k o w a n o  w  ty c h  
d n ia c h  p ie rw s z ą  p a .r tię  a t r a k c y jn y c h  
tk a n in  s u k ie n k o w y c h ,  a w iz o w a n y c h  
na  te g o ro c z n y c h  M ię d z y n a ro d o w y c h  
T a rg a c h  P o z n a ń s k ic h . J e s t to  m a ­
te r ia ł  c z y s to  w e łn ia n y ,  w z b o g a c o n y  
e fe k ta m i u z y s k a n y m i p r z y  p o m o c y  
n i te k  m e ta lo w y c h  s p e c ja ln ie  p r z y ­
s to s o w a n y c h  d o  p ro c e s ó w  t k a c k ic h .  
T k a n in y  p rz e z n a c z o n e  są  n a  su ik n ie  
w iz y to w e  i  w ie c z o ro w e .
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Erotyka, kultura, społeczeństwo

Co spowodowało
e k s p lo z i^  s e k s u ?
SEK S  W ID O C Z N Y  JEST N IE  T Y L K O  w  lite ra tu rz e  i  sgtu 

ce współczesnych k ra jó w  k a p ita lis ty c z n y c h , a le  i  w  ic h  ży­
c iu  e konom icznym , re k la m ie , p o lityce , a n aw e t i  w  re lig ii.  
P roces ten  m ożna ocenić w  je d n y c h  k ra ja c h  ja k o  sym b o l „n o ­
w e j w o ln ośc i” , w  in n y c h  n a to m ia s t —  ja k o  w y n ik  rozpadu 
i  d egene rac ji społeczeństwa. J a k b y  się je d n a k  n ie  o cen ia ło  —  
e ksp lo z ja  seksu je s t ró w n ie ż  sym bo lem  z a n ik u  ro m a n tyczn e j 
m iło ś c i i  g łęb o k ich  uczuć na korzyść k ró tk o trw a ły c h  zw ią z ­
k ó w  fizycznych .

N A  zw iększen ie  sw obody sek 
«w a lne j w p ły n ę ła  in d u s tr ia liz a ­
c ja  i  u rb an iza c ja . W  w a ru n ­
k a c h  życ ia  w ie lk o m ie js k ie g o  ro  
la  w ych ow aw cza  ro d z in y  je s t 
os łab iona , a  pe łna  k o n tro la  nad  
m łod z ie żą  i  d z iećm i p ra w ie  n ie  
m o ż liw a .

W spó łżyc ie  współczesnej m ło  
d z ieży  i  szyb k ie  za w ie ra n ie  no ­
w y c h  zrta jom ości n ie  je s t n i­
cz y m  u tru d n ia n e , a w ręcz  p rze 
c iw n ie  —  często tra k to w a n e  
p rzez  d o ros łych  ja k o  n orm a lne . 
Je że li m ło d z i są d o jrz a l i b io lo -

T R A G IG Z N E  S K U T K I 
T R Z Ę S IE N IA  Z IE M I 
W  IR A N IE

♦  C o  n a jm n ie j  40 osó b  z g i­
n ę ło . a 70 o d n io s ło  r a n y  p o d ­
c z a s  s i ln e g o  t rz ę s ie n ia  z ie m i, 
j a k ie  n a w ie d z iło  w  c z w a r te k  
p ó łn o c n o -w s c h o d n ie  r e jo n y  I r a  
n u .

R u c h y  te k to n ic z n e  n,a te re n ie  
I r a n u  o b ję ły  o b s z a r  o  po ­
w ie r z c h n i  50 000 k m  k w a d ra to ­
w y c h  w  p r o w in c j i  C h o ra s a n , 
g d z ie  p o n a d  10 000 osó b  p r z y ­
p ła c i ło  ż y c ie m  t ra g ic z n e  t r z ę ­
s ie n ie  z ie m i p rz e d  d w o m a  la ­
ty .

S Y N  P R E Z Y D E N T A  B O L IW I I  
Z G IN Ą Ł  W  K A T A S T R O F IE

K o m u n ik a t  b o l iw i js k ie g o  
lo tn ic tw a  w o js k o w e g o  s tw ie r ­
d za . że w  ś ro d ę  z g in ą ł 2 1 - le tn i 
M a rc e lo  O v a n d o  G m is te , s y n  
p re z y d e n ta  B o l iw i i ,  ge n . A l f r e  
d o  O w a,od o  C a n d ía . S a m o lo t 
w o js k o w y ,  k tó r y m  le c ia ł s y n  
p re z y d e n ta , r o z b ił  s ię  w  o d lc g  
ło ś c i o k . 300 lcm  o d  s to lic y  
B o l iw i i .  L a  Pa,z. P i lo t  s a m o lo tu  
ró w n ie ż  p o n ió s ł ś m ie rć .

D W IE  O R G A N IZ A C J E  
K O M A N D O S Ó W  
P A L E S T Y Ń S K IC H  P O P A R Ł Y  
P L A N  R O G E R S A

D w ie  o rg a n iz a c je  p a le ­
s ty ń s k ie g o  ru c h u  op o .ru  w y ra ­
z i ły  w  c z w a r te k  p o p a rc ie  d la  
d e c y z j i  p re z y d e n ta ' Z R A  Na,se­
ra ,  a k c e p tu ją c e j o s ta tn ie  p r o ­
p o z y c je  a m e ry k a ń s k ie , d o ty ­
czą ce  k r y z y s u  b lis k o w s c h o d n ie  
go . Są to :  O rg a n iz a c ja  A k c j i  
n a  R ze cz  W y z w o le n ia  P a le s ty ­
n y  i  A r a b s k a  O rg a n iz a c ja  P a ­
le s ty ń s k a .

g iczn ie  a d o ro ś li n ie  są w  s ta ­
n ie  sp ra w ow ać  nad n im i ko n ­
t r o l i  —  p ie rw sze  zb liże n ia  f i ­
zyczne n as tę pu ją  dość wcześ­
n ie.

Z  B A D A Ń  w y n ik a ,  iż  20 la t  te m u  
a ż  51 p ro c . m ę ż c z y z n  i  27 p ro c . k o ­
b ie t  m ia ło  p ie rw s z y  s to s u n e k  p łc io ­
w y  p rz e d  u k o ń c z e n ie m  21 ła t .  P rze  
p ro w a d z o n e  o b e c n ie  b a d a n ia  w ś ró d  
p rz e s z ło  2 ty s .  s tu d e n tó w  a m e ry k a n  
s k ic l i  i  z a c h o d n io e u ro p e js k ic h  w y k a  
z a ły ,  że 57 p ro c . m ę ż c z y z n  i  43 p ro c . 
k o b ie t  ro z p o c z ę ło  ż y c ie  p łc io w e  
p rz e d  u k o ń c z e n ie m  21 ła t .  Z  te g o  
w ię c  w y n ik a ,  że ze z w ię k s z e n ia  s w o ­
b o d y  s e k s u a ln e j k o r z y s ta ją  g łó w n ie  
k o b ie ty .

W a ż n e  z n a c z e n ie  d la  a k tu a ln e g o  
,,p r o b le m u  s e k s u ”  m a  ró w n ie ż  z w ię k  
s ie n ie  s ię  o k re s u , k t ó r y  d z ie l i  os ią g  
n ię c ie  d o jr z a ło ś c i  b L b lo g ic z n e j od  
d o jrz a ło ś c i s p o łe c z n e j. W sp ó łcze sn a  
m ło d z ie ż  d o jrz e w a  f iz y c z n ie  o  2—3 
la ta  w c z e ś n ie j n iż  w  u b . s tu le c iu .  
J e d n o c z e ś n ie  n a s tą p i ło  w y d łu ż e n ie  
o k re s u  n a u k i  —  d y p lo m y  d o jrz a ło ­
ś c i o t r z y m u je  s ię  p rz e c ię tn ie  w  18 
r o k u  ż y c ia ,  c z y l i  w  4 —5 la t  p o  f a k ­
ty c z n e j d o jrz a ło ś c i, b io lo g ic z n e j.  M a ł 
ż e ń s tw a  z a w ie ra  s ię  je szcze  p ó ź n ie j. 
W  w y n ik u  t e j  b i,o lo g ic z n o -s p o łe c z n e j 
„p r z e p a ś c i”  p o w s ta ło  z ja w is k o  tz iw . 
lu ź n y c h  k o n ta k tó w ,  k tó re  s ą  n ie z o ­
b o w ią z u ją c e  d la  o b u  s t r o n  w s p ó łż y ­
ją c y c h  ze  s o b ą . Z  p o c z ą tk u  są  to  
k o n t a k t y  z  r ó ż n y m i  p a r tn e ra m i,  a le  
p o  20 r o k u  ż y c ia  n a jc z ę ś c ie j' o g ra n i­
c z a ją  s ię  o n e  d o  z w ią z k ó w  z je d ­
n y m  p a r tn e re m . Z w ią z k i  te  t r w a ją  
p ó Ł o f lc ja ln ie  Lub o f ic ja ln ie  p rz e z  k i l  
k a  la t  i  k o ń c z ą  s ię  lu b  n ie  k o ń c z ą  
m a łż e ń s tw e m . W  S z w e c ji  n p . ś re ­
d n ia  w ie k u  z a w ie ra n ia  m a łż e ń s tw  
W y n o s i u  m ę ż c z y z n  26 la t ,  a  u  k o ­
b ie t  23 la ta .  A  ż y c ie  p łc io w e  ro z p o ­
c z y n a  s ię  p rz e c ie ż  d u ż o  w c z e ś n ie j.

T O L E R A N C J A  o p in i i  s p o łe c z n e j, 
a  k o n k r e tn ie  n a jb l iż s z e j r o d z in y  i  
z n a jo m y c h  — s p r z y ja  r o z w i ja n iu  s ię  
p ó ło f ic ja ln y c h  z w ią z k ó w  p łc io w y c h .  
N ie  je s t  to  je d n a k  to le r a n c ja  p o w ­
s ze ch n a , b o w ie m  zaw sze  s ta rs z e  p o ­
k o le n ie  b y ło  i  b ę d z ie  b a r d z ie j k o n ­
s e rw a ty w n e . A le  j a k  w y n ik a  z  a m e ­
r y k a ń s k ic h  b a d a ń  —  ó w  k o n s e rw a ­
ty z m  n ie  je s t  z w ią z a n y  z  w ie k ie m , 
le c z  z  s y tu a c ją  r o d z in n ą  s ta rsze g o  
p o k o le n ia . B a d a n ia  b y ły  p ro w a d z o n e  
w ś ró d  lu d z i  p o w y ż e j 40 la t .  N a jb a r ­
d z ie j to le r a n c y jn i  w  ty c h  s p ra w a c h  
o k a z a li  s ię  lu d z ie  w o ln i,  n a s tę p n ie  
ż o n a c i, a le  b e z d z ie tn i, d a le j — żon a  
c i  m a ją c y  m a łe  d z ie c i,  ż o n a c i m a ją  
c y  d z ie c i w  w ie k u  s z k o ln y m , a  n a  
k o ń c u  — ż o n a c i, k tó r z y  m a ją  ju ż  
d o ra s ta ją c e  d z ie c i. D o ty c z y  to  ta k ż e  
m ę ż a te k . K o n s e rw a ty z m  b ie rz e  s ię  
w ię c  z n ie p o k o ju  o lo s  w ła s n y c h  
d z ie c i.

W A Ż N Ą  ro lę  w  z m ia n ie  tra  
d y c y jn y c h  n o rm  m o ra ln y c h  w  
dz ied z in ie  życ ia  p łc iow ego ode­
g ra ło  ró w n o u p ra w n ie n ie  kob ie t. 
P rz y c z y n ił s ię  do tego m n ie j­
szy w p ły w  K o śc io ła  na m ło ­
dzież. Z m a la ł ja k  g dyby  
„s tra c h ”  p rzed B og iem  —  c ie­
k a w y  je s t p rz y  ty m  fa k t,  iż  
sw obodne żyć ie  seksualne Szwe

d ów  w y n ik a  w  duże j m ie rze  z 
pow odu  ic h  m a łe j re lig ijn o ś c i. 
Z m a la ł też „s tra c h ”  przed o p i­
n ią  p ub liczn ą , p on iew aż z n ik ły  
w  m ias ta ch  b lis k ie  w ię z i spo­
łeczne. Z m a la ł s tra ch  przed cho 
ro b a m i w e ne ryczn ym i, b ow iem  
są one ju ż  u lecza lne. N iestrasz­
na  je s t ju ż  w  zasadzie d la  
dz iew czą t m y ś l o dz iecku  n ie ­
ś lu bn ym . W szystko  to  w ię c  m u  
s ia ło  spow odow ać w cześn ie j c z y  
p ó ź n ie j w y b u c h  sw obody sek­
sua lne j.

Sztuczny jajowód

operacja
L O N D Y N  P A P . A g e n c ja  R e u te ra  

d o u o s i z  M e lb o u rn e  o p io n ie rs k ie j 
o p e r a c ji  g in e k o lo g ó w  a u s tr a l i js k ic h ,  
z m ie rz a ją c e j do  p rz e c iw d z ia ła n ia  bez 
p ło d n o ś c i k o b ie t  p o  p rz e b y te j c ią ­
ż y  p o z a m a c ic z n e j.

P r o fe s o r  p o ło ż n ic tw a  i  g in e k o lo g ii  
n a  u n iw e rs y te c ie  w  M o n a s h , C a r l 
W o o d , z a k o m u n ik o w a ł,  że  w  k l in ic e  
te g o  u n iw e r s y te tu  d o k o n a n o  p ie rw ­
sze j w  ś w ie c ie  o p e r a c ji  w s z c z e p ie n ia  
k o b ie c ie  s z tu c z n e g o  ja jo w o d u .  E ksp e  
r y m e n t  p rz e p ro w a d z o n o  6 ty g o d n i 
te m u . Z g o d ę  n a  te g o  r o d z a ju  op e ­
r a c ję  w y r a z i ła  27-lefcnia m ie s z k a n k a  
M e lb o u rn e .

W e d łu g  r e la c j i  a u s t r a l i js k ie g o  sp e ­
c ja l is ty ,  k o b ie ta  ta  z o s ta ła  s z tu c z ­
n ie  z a p ło d n io n a  i  o b e c n ie  le k a rz e  
c z e k a ją  n a  p ie rw s z e  o b ja w y  c ią ż y .

12 c z e rw c a  b r .  p a c je n tc e  u s u n ię to  
ja jo w ó d  p o  s tw ie r d z e n iu  c ią ż y  po za  
m a c ic z n e j.  G r o z i ła  je j  ś m ie rć . N a 
m ie js c e  u s u n ię te g o  ja jo w o d u  w s ta ­
w io n o  r u r k ę  z  p la s ty k u  d łu g o ś c i 10 
c m . B a d a n ia  w y k a z a ły ,  że r u r k a  
je s t  d ro ż n a  i  p o z w a la  n a  s w o b o d n y  
p r z e p ły w  ja ja  d o  m a c ic y . J e ż e li p a ­
c je n tk a  z a jd z ie  w  c ią ż ę  — p o w ie ­
d z ia ł p r o f .  W o o i  — b ę d z ie  to  o z n a ­
czać su k c e s  o p e r a c ji .  S tw o rz y  to  
n a d z ie ję  d la  ty s ię c y  b e z p ło d n y c h  
k o b ie t .

Re kordowa
popularność
kpt. KEossi

w Szwecji
S Z T O K H O L M  P A P . N a d a w a n a  w  

o s ta tn ic h  m ie s ią c a c h  p rz e z  te le w iz ję  
s z w e d z k ą  s e r ia  p r z y g ó d  k p t .  K lo s -  
sa „ S ta w k a  w ię k s z a  n iż  ż y c ie ” , p o ­
b i ła  w s z e lk ie  r e k o r d y  p o p u la rn o ś c i 
w ś ró d  s z w e d z k ic h  te le w id z ó w . W e­
d łu g  d a n y c h  o ś ro d k a  b a d a ją ce g o  
f r e k w e n c ję  te le w iz y jn ą ,  I< loss p rz y ­
c ią g n ą ł w ię k s z ą  lic z b ę  o g lą d a ją c y c h  
n iż  p o p rz e d n io  w y ś w ie t la n a  se ria  
„Ś w ię te g o ” , a  ta k ż e  t r a n s m is je  z o~ 
s ta tn ie h  p i łk a r s k ic h  m is t rz o s tw  św ia  
ta  w  M e k s y k u .

Dyplomata w bambusowym szałasie

F ik c y jn e  p o rw a n ie  
i co z tego  w y n ik ło

PE W N E G O  sobotniego po­
p o łu d n ia  s e k re ta rz  am ba­
sady  b ry ty js k ie j w  K a m ­

p a li  (s to lica  U gandy), 4 9 - le tn i 
B r ia n  Lea, o św ia dczy ł żonie, że 
m u s i w y jść , a by  z a ła tw ić  „ p i l ­
ną  sp raw ę  s łużbow ą” . M a łżon ­
k a  se k re ta rza  z d z iw iła  s ię  n ie ­
co, ja k o  że w  sobotę p ra c o w n i­
c y  p lacó w e k  dyp lo m a tycznych  
z w y k li  ju ż  zażyw ać rozkoszy 
w e eke n du  i n ie  m a ją  p iln y c h  
s p ra w  do za ła tw ie n ia . Z d z iw ie ­
n ie  je j  z m ie n iło  się w  n iep o kó j, 
g d y  m ąż n ie  w ró c ił na  noc an i 
tego  d n ia  a n i następnego.

W  am basadzie  b ry ty js k ie j u - 
znano, że B r ia n  Lea  zosta ł po­
rw a n y . B y ło  to  ty m  b a rdz ie j 
¡prawdopodobne, że ja k o  ekspe rt 
od  sp ra w  im ig ra c ji H in d u só w  
a P ak is ta ń czyków  z  U g andy do 
.W ie lk ie j B ry ta n ii m ia ł w śród  
ty c h  o s ta tn ich  w ie lu  w rog ów . 
N ie  zawsze b o w ie m  u da w a ło  
m u  się z a ła tw ić  żądaną ilość 
w iz  w ja z d o w y c h  do W ie lk ie j 
B ry ta n ii,  n ad e r skąpo p rzyd z ie ­
la n y c h  przez b ry ty js k ie  M SZ.

W  trz y  d n i po s w y m  ta je m ­
n ic z y m  z n ik n ię c iu  B r ia n  p o ja ­
w i ł  s ię  w  ko m endz ie  p o lic ji w  
K a m p a li,  z d ró w  i  ca ły , lecz o-

g ro m n ie  w s trzą śn ię ty . O po w ie ­
dz ia ł, że k ry tyczn eg o  w ieczo ru  
trze ch  osob n ików  u zb ro jo n ych  
w  p is to le ty  u p ro w a d z iło  go do 
sam ochodu i w y w io z ło  w  od leg­
łe  m iejsce. D okąd  —  tego n ie  
m oże pow iedz ieć, gdyż c a ły  czas 
m ia ł zaw iązane  oczy.

N IE D Y S K R E T N Y
D Z IE N N IK A R Z

ZA R Ó W N O  p o lic ja  ja k  i  a m ­
basada b ry ty js k a  u w ie rz y ły  ju ż  
w  tę  h is to r ię , k ie d y  p rze byw a ­
ją c y  w  U gandzie  d z ie n n ik a rz  
ang ie lsk i, P e te r L u f f ,  p rzyp o ­
m n ia ł sobie, że na  k ilk a  d n i 
p rzed  p o rw a n ie m  s łysza ł B r ia -  
na  ro zm aw ia jącego  p rzez  te le ­
fo n  z  d z ie n n ik a rz e m  o im ie n iu

M ac. Z  te j ro zm o w y  P ete r L u f f  
za pa m ię ta ł zw łaszcza następu­
jące  s łow a : „P a m ię ta j,  żebyście 
z a re z e rw o w a li d la  m n ie  czo­
łó w k ę  na n a jb liższe  d n i. Będzie 
sz la g ie r w  s ty lu  ho llyw oo d z ­
k im ” .

Tym czasem  p o lic ja  Ugandy 
n ie  p ró żno w a ła . Za trzym ano  
k i lk u  osobn ików , w  ty m  pew ­
nego adw o ka ta , k tó r y  p rzyznał, 
że B ria n  Lea  sam zainscenizo- 
w a ł po rw an ie , w y n a ją w s z y  do 
tego o dp ow ie dn ich  lu d z i. Po­
m o cn icy  jego, po s fin go w a nym  
napadzie  na u lic y  K a m p a li, za­
w ie ź li go na  o d lu d ną  wysepkę 
N ku nze  na je z io rze  V ic to r ia . 
T a m  p rz e b y w a ł p rzez  t rz y  d n i 
w  b am bu sow ym  szałasie.

Skandynawskie problemy

SZWECJA PRZED WYBORAMI
20 W R Z E Ś N IA  b r. ponad  5 

m in  Szw edów , u p ra w n io n y c h  
do g łosow an ia  doko-na w y b o ru  
now ego p a rlam en tu . W yb o ry  
tegoroczne są w  ja k im ś  sensie 
n ie typow e, o d b y w a ją  s ię  bo­
w ie m  w  d w a  la ta  po w yb o rach  
p a r la m e n ta rn y c h  z 1968 r. D z ie ­
je  s ię  ta k  d latego, że S zw ecja  
re fo rm u je  od przyszłego ro k u  
s w ó j system  p a rla m e n ta rn y , 
przechodząc z dw u izbow ego  
R iksdagu na p a r la m e n t jedno  
izbow y. O gólna liczba  m ie jsc  
w  R iksdagu zm n ie jszy  się z 384 
do 350. Now ością  będzie także 
jednoczesny w y b ó r w ła d z  sam o­
rządow ych . N ow a  o rd yna c ja  
w yborcza  podnosi także  z 2 do 
4 proc. m in im u m  niezbędne, aby 
p a r tia  ub iega jąca  s ię  o m anda ­
ty  uzyska ła  m ie jsca  w  p a r la ­
m encie.

Z A  K I L K A  D N I  ro z p o c z n ie  s ię  
w ię c  w  S z w e c ji „ w o jn a  p la k a to w a “ , 
p rz e d w y b o rc z e j g o rą c z k i je d n a k  na  
ra z ie  n ie  d o s trz e g a  s ię , a p r z y c z y n ą  
je s t  n ie  t y lk o  le tn ia  k a n ik u ła .  S zw e­
c ja  s to i p rz e d  n o w ą  p ró b ą  s i ł .  P rz e d  
d w o m a  la t y  n ie s p o d z ie w a n e  i  b ł y ­
s k o t liw e  z w y c ię s tw o  o d n ie ś l i  s o c ja l­
d e m o k ra c i,  p a r t ia  s p r a w u ją c a  w ła ­
dzę  o d  p o n a d  40 la t .  J e d n a k  p o -

F O R E IG N  O F F IC E  
S U R O W S ZY  N IŻ  Ż O N A

B R IA N  L E A , k tó ry  od la t 
ju ż  n ie  m ó g ł się doczekać a- 
wansu , spodz iew a ł się zapewne, 
że f in g u ją c  p o rw a n ie  zw ró c i 
uwagę na  sw ą  sk ro m n ą  osobę 
i  z ro b i wreszcie  u p rag n ion ą  ka ­
rie rę . N a o d lu d n e j wysepce spę 
dza ł zresztą bardzo  p rz y je m n ie  
czas, p o p ija ją c  w h is k y , w  k tó rą  
ju ż  zawczasu o b fic ie  się zaopa­
t r z y ł  i  f l i r tu ją c  z czterem a ła d - 
n iu tk lm i M u rz y n k a m i. „O m a l 
n ie  doszło do  czegoś w ię c e j”  — 
o św ia dczy ł z n ie w in n ą  rh iną  
podczas p rze s łuch a n ia  w  U g an ­
dzie.

Żona w s p a n ia ło m y ś ln ie  p rze ­
baczy ła  m u  „p iln ą  spraw ę do 
z a ła tw ie n ia ”  i trz y d n io w y  f l i r t  
z p ię k n y m i M u rz y n k a m i. Znacz 
n ie  m n ie j w y ro z u m ia łe  okazało 
s ię  b ry ty js k ie  m in is te rs tw o  
sp ra w  zagran icznych, k tó re  na ­
ty c h m ia s t z w o ln iło  pom ys łow e ­
go se k re ta rza  ze s łu żby  d y p lo ­
m a tyczne j i  wszczęło p rz e c iw  
n ie m u  pos tępow an ie  d y s c y p li­
n a rne . *(m .j.)

p rz e d n ie  w y b o r y  sa m o rz ą d o w e , W 
k tó r y c h  S z w e d z k a  S o c ja ld e m o k ra ­
ty c z n a  P a r t ia  R o b o tn ic z a  p o n io s ła  
zn a czne  s t r a t y  n a z w a n o  „ t r z ę s ie n ie m  
z ie m i" .

L ic z n e  a n k ie ty  p rz e p ro w a d z a n a  
p rz e z  b iu ra  b a d a n ia  o p in i i  p u b l ic z ­
n e j z a p o w ia d a ją  z w y c ię s tw o  s o c ja l­
d e m o k ra tó w , je d n a k  w  a n k ie ty  ta  
n i k t  n ie  w ie r z y ,  z w ła szcza  p o  b r y ­
t y js k ic h  d o ś w ia d c z e n ia c h .

S O C J A L D E M O K R A C I o b a w ia ją  Się 
p o ra ż k i.  C isza  p rz e d w y b o rc z a  n ia  
w y n ik a  z b r a k u  p ro b le m ó w  d o  d y ­
s k u s j i  p rz e d  w y b o ra m i,  lecz  z u -  
c ie c z k i od  d y s k u s j i  ze s t r o n y  op o ­
z y c j i  b u r ż u a z y jn e j,  k tó ra  u p r a w ia  
p o l i t y k ę  u s y p ia n ia , n ie ro z w ija m a  
d y s k u s j i ,  a b y  n ie  m o b il iz o w a ć  d o  u -  
d z ia łu  w  w y b o ra c h  ty c h  k rę g ó w  s p o  
łe c z e ń s tw a  s z w e d z k ie g o , k tó re  t r a ­
d y c y jn ie  n ie  u c z e s tn ic z ą  w  w y b o ­
ra c h , a le  s ta n o w ią  re z e rw ę  s o c ja l­
d e m o k ra tó w .

Z re s z tą  i  s a m i s o c ja ld e m o k ra c i n -e  
k w a p ią  s ię  d o  ja k ic h ś  z a s a d n ic z y c h  
d y s k u s j i ,  w ia d o m o  p rz e c ie ż , że n a  
p rz e ło m ie  1969/1970 r . w  S z w e c ji o d ­
b y ła  s ię  fa la  s t r a jk ó w  o  p o d ło ż u  e -  
k o n o m ic z n y m . a p o c z ą te k  ty m  s t r a j ­
k o m  d a ły  w y s tą p ie n ia  r o b o m  ¡ko w  
p a ń s tw o w e g o  k o n c e rn u  k o p a ln i r u d  
n a  p ó łn o c y  k r a ju .  S t r a jk i  te  o d s ło ­
n i ł y  w ie le  s k r z ę tn ie  u k r y w a n y c h  z a  
p a ra w a n e m  d o b r o b y tu  s p ra w . J a k  
c ię ż k ie  w a r u n k i  p r a c y , n is k ie  z a ro b ­
k i ,  n ie p e w n o ś ć  ju t r a ,  b r a k  w p ły w u  
r o b o tn ik ó w  n a  p o l i t y k ę  k ie r o w n ic tw a  
k o n c e rn ó w , w re s z c ie  p rz e p a ś ć  m ię ­
d z y  r o b o tn ik a m i a z w ią z k o w ą  b iu r o  
k r a c ją ,  k tó r a  o d m a w ia ła  p o p a rc ia  

s tą p ie ń  s t r a jk o w y c h .
>D k i l k u  ju ż  la t  s o c ja ld e m o k ra c i 
eą p o p a rc ie  m ło d y c h  k rę g ó w  w y ­
rców , n a w e t w ła s n y c h  o rg a n iz a -  

s o c ja łd e m o k ra ty c z n y c h . L e w ic o -  
m ło d z ie ż  b u n tu je  s ię  p rz e c iw  

d y c jo n a l is ty c z n o j p o l i ty c e  p a r t i i  
ja ld e m o k r a ty c z n e j,  k r y t y k u je  ża ­
r n o  p ro g ra m  p o l i t y k i  w e w n ę trz -  

ja k  i  z a g ra n ic z n e j,  zw ła s z c z a  zaś 
g a n ię  rz ą d u  O lo fa  P a lm ę  w p ły ­
ną U S A  w  d z ie d z in ie  p o m o c y  
W , u z n a n ia  g r a n ic y  n a  O d rze  i  
s ie , u z n a n ia  N R D  i  w ie lu  in n y c h

•o z o m ie  szw e d zka  b u rż u a z ja  je s t  
l a i  ro z b ita  i  n ie  p o w in n a  s ta " 2 "  
> d la  s o c ja ld e m o k ra tó w  w  n a c -  
> dzą cych  w y b o ja c h  w ię k s z e g o  n :a  
'.p iee zeń s tw a . N ie  d o s z ło  d o  p o ­
że n ią  p a r t i i  c e n tro w e j i  l ib e r a l ­

n ie  d o s z ły  do  s k u tk u  u m o w y  
b o rc z e  z k o n s e rw a ty s ta m i.  M im o  
p a r t ie  p r a w ic y  -  k o n s e rw a ty ś c i,  

i t r y ś e i  i  l ib e ra ło w ie  p o  c ic h u  s z y -  
ia  s ie  d o  p rz e ję c ia  w ła d z y , l ic z ą  

p o d o b n y  r o z w ó j w y p a d k ó w  ja k i  
g t m ie js c e  w  W ie lk ie j  B r y ta n i i ,  
to z w ó j le w ic o w y c h  n a s tro jó w  z a - 
v n o  w ś ró d  r o b o tn ik ó w  ja k  i  m ło -  
e ż y  m o że  w z m o c n ić  p o z y c ję  P a r -  
L e w ic y  K o m u n is tó w ,  ch o ć  n :e  

hv0 z a p o m in a ć , że  p a r t ia  ta  n :a  
■szła je szcze  z o k re s u  w e w n ę u rz -  
*o  ro z b ic ia  i  ta rć .  w y w o ły w a n y c h  
•ez le w a c k ie  g r u p y .  M o zę  s ię  je a -  
k  z-a d w a  m ie s ią c e  o k a z a ć , że p o -  
;ta n ie  u  w ła d z y  s o c ja ld e m o k ra -  
v b ę d z :e  m o ż liw e  t y l k o  d z ię k i  p o -  
*c iu  d e p u to w a n y c h  k o m u n is ty c z -  
ch . M o ż liw o ś ć  ta k a  is tn ie je  w o w -  
s, je ż e l i  s o c ja ld e m o k ra c i n ie  z a -  
w n ią  s o b ie  w ię k s z o ś c i w  parła- 
n c ie .  (a k )

*
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P R Z E D  je s ie n n y m i T a rg a m i L ip s k im i.  Hostessa M o ­
n ik a  z  g ru p y  d z iew czą t „ c e n tra ln eg o  s e rw is u ”  o bs łu g i 
cudzoz iem ców  p re z e n tu je  ta rg o w ą  m asko tkę .

PARAGRAF I ŻYCIE

O k u p a c y j n a
m e t c y k a

R O D O W Ó D  S P R A W Y , O  K T Ó R E J  D Z lS  P IS Z E M Y , sięga 
da le ko  w  przeszłość. W  ro k u  1912 m a łże ńs tw o  R oza lia  i  A n ­
to n i K . p rz y ję li do swego dom u 2 - Ie tn ią  dz iew czynkę , k tó re j 
ro d z ice  zos ta li za m o rdo w a n i p rzez h it le ro w c ó w  i  d la  „za le ga ­
liz o w a n ia ”  s w o je j d e c y z ji w y r o b il i  d la  n ie j fa łs z y w ą  m e try k ę  
ja k o  d la  w łasnego dz iecka

O B O JE  t ra k to w a li ją  zresztą 
ja k  có rkę  i  t ro s k liw ie  w ych o ­
w y w a li ró w n ie ż  po w o jn ie , 
ch oć  fo rm a ln ie  ic h  s tosunek o- 
p ieraJ się w c ią ż  na fa łszyw e j 
o k u p a c y jn e j m e tryce . W ycho ­
w a n a  p rzez Rozalię  i  A n to n ie ­
go K . p rz y b ra n a  có rka  S ta n i­
s ła w a  K . je s t dziś dw ud z ie s to ­
k i lk u le tn ią  kob ie tą . J e j s tosun­
k i  z  o bo jg ie m  w ych ow aw có w  
u k ła d a ły  się do n ied a w n a  ja k  
¡norm alne s tosu n k i m ięd zy  dziec 
k ie m  a ro d z icam i. D op ie ro  osta t 
¡nio, k ie d y  A n to n i K . ro z w ió d ł 
s ię  z żoną, p o s ta n o w ił w b re w  
je j  w o li „u p o rzą d ko w a ć”  sp ra ­
w ę  pochodzenia  S ta n is ła w y  K . 
i  u n ie w a ż n ić  je j  fa łs z y w ą  m e ­
try k ę . S ta n is ła w a  K . s tanę ła  
w obec p e rs p e k ty w y  z e rw a n ia  z 
„ ro d z ic a m i”  i  u tra ty  nazw iska, 
k tó re  nosi od 25 la t. W y s tą p iła  
w ię c  do sądu z pozw em  o usta ­
le n ie  s tosu n ku  przysposobien ia  
m ię d z y  n ią  a  R oza lią  i  A n to ­
n im  K .
‘ T ę  n ie ła tw ą  spra w » ; r o z p a trz y ! Sąd 
N a jw y ż s z y .  A n to n i  K .  p rz y z n a ł,  że 
w y c h o w y w a ł S ta n is ła w ę  K .  p rze z  
w ie le  la t ,  ło ż y ł  n a  j e j  w y k s z ta łc e n ie  
ł  t r a k to w a ł  j a k  c ó rk ę . Sano te ż  w  
s w o im  czas ie  d la  u ra to w a n ia  je j  od  
ś m ie r c i z r ą k  o k u p a n ta  s p o w o d o w a ł 
w y s ta w ie n ie  d z ie c k u  fa łs z y w e j m e ­
t r y k i .  N ie m n ie j  ze S ta n is ła w ą  k .  n ie  
łą c z y ł  g o  s to s u n e k  p rz y s p o s o b ie n ia .

S Ą D  N A J W Y Ż S Z Y  w yszedł 
je d n a k  z  za łożen ia , że w  w a ­
ru n k a c h  o k u p a c y jn y c h  A n to n i 
i  Rozalia  K . n ie  m ie li m o ż li­
w o śc i d okon a n ia  fo n ria ln o ś c i 
w ym aganych -  p fz y  przysposobię 

dziecka, a p rz y jm u ją c  jo  
o ó  S w o je j ro d z in y  k ie ro w a li się 
chęcią  u ra to w a n ia  go przed 
śm ie rc ią .

'Sytuacja ta  U za sa d n ia , z d a n ie m  
S ą d u  N a jw y ż s z e g o , o d s tę p s tw o  od 
r y g o r ó w  fo rm a ln y c h  i  u z n a n ie , że 
m im 0 fo rm a ln e j  n ie le g a ln o ś c i,  w ię ­
z y ,  ja k ie  w y tw o r z y ły  s ię  m ię d z y  
S ta n is ła w ą  K .  a j e j  „ r o d z ic a m i” , 
są  z b liż o n e  d o  p o w ią z a ń  w y n ik a ją ­
c y c h  ze s to s u n k u  p rz y s p o s o b ie n ia . 
N a le ż y  ró w n ie ż  w z ią ć  p o d  u w a g ę , 
że S ta n is ła w a  K .  a k c e p to w a ła  s w o je  
p o w ią z a n ia  z p r z y b r a n y m i r o d z ic a ­
m i  w  czas ie , k ie d y  d o ro s ła  ju ż  d o ­
s ta te c z n ie , by p o w ią z a n ia  te  w  p e ł­
n i  z ro z u m ie ć .

W E D Ł U G  O C E N Y  S N  m ożna 
w ię c  z  d użym  p ra w do p od ob ie ń ­
s tw e m  p rzy ją ć , że w o lą  A n to ­
n iego  i  R o za lii K . w  czasie, 
gdy w y c h o w y w a li w  s w o im  do­
m u  S ta n is ła w ę  K ., b y ło  p rz y ­
sposobien ie  je j  ja k o  dz iecka  ro ­
d z iców  za m o rdo w a n ych  przez 
h it le ro w c ó w . T a ka  ocena s y tua ­
c j i  u zasadn ia łaby  u s ta le n ie , że 
pom iędzy  S ta n is ła w ą  K . a A n ­
to n im  i  R oza lią  K . is tn ie je  s to ­
s u ne k  p rzysposobien ia , m im o  
że fo rm a ln ie  s tosunek ten  o p ie ­
ra ł się na  fa łs z y w e j o k u p a c y j­
n e j m e tryce .

J A N  W O L S K I

C Z Y Ż B Y  te n  d łu g o w ło s y  
a u to s to p o w icz  c h c ia ł swą  
m u z y k ą  w y cza ro w a ć  ż y c z li 
w ego k ie ro w cę ?

Ludzie dobrej roboty

OdpawledziaEnośó i inicjatywa
M P -V , c z y li w y d z ia ł p ro -  w ię c , że ś ledzono z za in te reso- gdyż p a p ie r uzyska ł d ob rą  oce- 

d u k c ji p a p ie ru  h ig ie n ic z n e - w a n ie m  ja k  będzie  zdawać egza nę  fachow ców , 
g» s ta n o w i w  w a ru n k a c h  m in  p ra k ty c z n y . K ie d y  ru s z y ła  W  te j w ie lk ie j b a ta li i o ja -  
Szczecińskich Z a k ła d ó w  Ce p ro d u k c ja , okaza ło  się, że now a  kość b ra ł ż y w y  u d z ia ł m is trz  
lu lo zow o  -  P ap ie rn iczych  w  m aszyna  z pow odzen iem  ra d z i zm ia n y  —  J u lia n  M icho rze w sk i. 
S k o łw in ie  sw o is ty  p o ligo n  s o b if t  z  w z ra s ta ją c y m i za da n ia - W  ty m  tru d n y m  okresie, żm u d - 
dośw iadcza iny . W  ro k u  m i. Z  ka żdym  dn ie m  ro s ły  s to - n e  ś ledzenie  procesu tech n o lo - 
1968 za ins ta lo w a no  tu ta j sy pap ie ru , k tó ry  p rze kazyw a n y  gicznego i  dopasow yw an ie  w ła ś  
p ro to typ o w ą  m aszynę pa- b y l je d n a k  na  ry n e k  z  nap isem  c iw y c h  p a ra m e tró w  oraz stale, 
p ie rn iczą  p ro d u k c ji F a b ry - „s e r ia  p ró bn a ” . W c iąż  b o w ie m  p rzyw a rsż ta to w e  dokszta łcan ie  
k i  M aszyn  P ap ie rn iczych  z jego  jakość  n ie  o dp ow ia da ła  m ło d e j za łog i spoczyw a ło  p ra k - 
C ie p lic . norm om . M u s ia no  s ię  w ie le  n a - ty c z n ie  na jego  barkach . Całe

JEST TO  p ie rw sza  tego ro -  pracow ać, a by  w y k ry ć  b łąd  i  sw e d łu g o le tn ie  dośw iadczenie  
d za ju  m aszyna  w y p ro d u k o w a - dop racow ać technolog ię , a le  w y  i w iedzę  zaangażow a ł w te d y  
na  w  Polsce. N ic  dz iw nego  s iłe k  o p ła c ił s ię  s to k ro tn ie , M ic h o rz e w s k i i  u m ie ję tn ie  k ie -

(C A F -M o ro z )

K s e c s r e y
siłacz

BRZANA występuje w  W iś le  i Odrze 
oraz w  środkowych i dolnych odcinkach 
tych rzek. O s iqga d ługość od 40—55 cm 
i c iężar od  2 do  4 kg, w w yjątkow o 
sprzyjających w arunkach do  15 kg. N ie 
w ielkość jed na k  robi z brzany rzeczne­
go siłacza, lecz opływowy kszta łt c ia ła , 
przypom inający to rpedę i niezwykła 
wprost żywotność, jo kq  wykazuje ta  ry­
ba . Z łow iona na wędkę brzana w alczy 
bardzo d łu go , przys.parzajqc w ie le  emo-

Okres po łow u brzany trw a od wczes­
nej wiosny do późnej jes ien i, przy czym 
najlepsze w ynik i os iąga się w sie rpn iu  
i we wrześniu. W  okresie ta r ła  (maj, 
czerwiec) m ięso brzany jest tru ją ce  i 
nie należy go spożywać.

M iejsca po łow u uzależni 
pory roku, dn ia  oraz stanu wody. 
Zowsze jednak szukać je j trzeba w m ie j­
scach g łębokich o żywym prądzie, o 
czystym twardym  dn ie , piaszczystym.
rowatym, a nawet kam ienistym . Budowa rtyy  
pyszczka brzany dostosowana jest do 
pob ie ran ia  pokarm u z dna i d la tego 
przynęta pow inna zna jdow ać się zawsze 
na dnie lub  po nim się poruszać. Zna­
lezienie m iejsc żerowania brzany u ła tw ia  
charakterystyczny tyl-ko d la  n ie j sposób 
spław iania H m . w yskakiw ania nad w o­
d ę ), znacznie różniący się od spławów 
innych ryb. Brzana wyskakuje prawie 
pionowo nad pow ierzchnię wody z cha­
rakterystycznym furkotem .

N ajbardz ie j sprzyjające do połowu 
brzany są c ie p łe  dmie pochm urne ze 
skłonnością do  deszczów lub  deszczowe. 
Korzystnie w p ływ a ją  również c ie p łe  w ia­
try i czas przed lu b  po le tn ie j burzy.
W  pełni sezonu na jlepsze wyniki osiąga 
się od św itu do godz. 8 -9  rano oraz 
przed zmrokiem.

Jako najczęście j używane przynęty na­
leży w ym ienić: rosówki, węgorzyce, czer-

ze w zględu na w yjątkow ą s iłę  ryby mu­
si być dosta teczn ie mocny, jed na k bez 
przesady, gdyż brzana jest rybą ostroż- 

^  nq. W ystarczy w ięc przypon grubości 
0,25—0,35 mm z odpow iednim  zapasem 
nieco grubszej żyłki. Ko łow rotek jest n ie ­
zbędnym elem entem  zestawu wędkowe 

gdyż inaczej gw a łtow na 
w momencie zacięcia o 

e zrywy podczas w a lk i, spowodo 
wałyby zerw anie na jgrubszego przyponu 
Brzany nie wolno ho low ać na siłę . Na 
leży dać je j możność w yładow an ia  ene-i 
g ii.  O panow an ie, s ta le  nap ię ta  uwoga 
na każdy ruch ryby, c ie rp liw ość, oto 
elementy, które decydują o końcowym 
sukcesie wędkarza. Trzeba przy tym pa­
m ię tać, że brzana, ze względu na mię- 
sistość w arg  i dużą ich wytrzymałość, 
rzadko się odhacza.

W kró tce sie rp ień , a w ięc pe łn ia  se­
zonu wędkarskiego. W  s ierpn iu przypa­
da okres dobrych po łow ów : bo len ia , 
brzany, certy, ja z ia , je lca , karasia , kar­
p ia , k len ia , k rą p ia , leszcza, lin a , l i ­
p ie n ia , łososia, okonia , p łoci i świnki.

RADA M IESIĄCA! -  W  sierpn iu szczu 
pak przenosi się na głębsze wody. Szu­
kać go należy w pobliżu wzgórz pod­
wodnych, gdzie zbie ra  się drobn ica .

wone robaki, b ia łe  robaczki, 
lu b  topiony. M n ie j używane lecz 
berdzo skuteczne są p ija w k i, je lita  dro­
b iu , stężała krew byd lęca, kaw ałki wą­
troby i mięso raka. W skazane jest tak­
że nęcenie brzany.

Żerowanie brzany przy dn ie  pow odu­
je , że metody po łow u w zasadzie ogra- 

ię  do  grumtówki z c iężkii

żó łty D obra  je s t żywcówka i sp in • ng.

ro w a ł pracą  pod le g łych  m u  26 
lu d z i. Lecz sama pra-ca n ie  w y ­
s tarcza  trze ba  także podwyższać 
k w a lif ik a c je . I  m im o , że sam 
je s t te c h n ik ie m  - p a p ie rn ik ie m  
zaczął uczęszczać na  spec ja lny  
k u rs  te ch n o lo g ii pap ie ru . R ó w ­
n ież od sw ych  p ra c o w n ik ó w  
w ym a g a ł s ta łego doskona len ia  
um ie ję tn o śc i zaw odow ych . D zię ­
k i lic z n y m  in ic ja ty w o m  p ro d u k  
c y jn y m  i  w ła ś c iw e j o rg a n iza c ji 
p la n  1969 ro k u  w y k o n a li w  109 
proc. P rze kaza li dod a tko w o  na  
po trze b y  ry n k u  15 ton  pap ie ru , 
•który w yko n a n o  ponad p lan .

S W Y M  p o s tę p o w a n ie m  ł  se rd e cz ­
n y m  s to s u n k ie m  d o  z a ło g i o ra z  rz e ­
te ln ą  w ie d z ą  z a w o d o w ą  z d o b y ł s o b ie  
M ic h o r z e w s k i za s łu ż o n e  u z n a n ie  i  
a u to ry te t  w  z a k ła d z ie . D la te g o , g d y  
p rz y s z ło  w  b r .  d o  w y b o r u  „ n a j le p ­
szego m is t rz a ”  o t rz y m a !  n a jw ię k s z ą  
lic z b ę  g ło s ó w . T e n  z a s z c z y tn y  t y t u ł  
t r a f i ł  w  d o b re  rę c e , g d y ż  s k o lw iń s k i 
m is t rz  z n a n y  je s t  ta k ż e  z u d z ia łu  w  
p ra c a c h  s p o łe c z n y c h . P e łn i fu n k c ję  
c z ło n k a  R a d y  Z a k ła d o w e j,  z a s ia d a  
w  K o le g iu m  K a m o - O rz e k a ją c y m  
p r z y  P r e z y d iu m  D R N  i  z n a jd u je  
czas n a  d z ia ła ln o ś ć  w  N O T . W szę­
d z ie  d o b rz e  w y p e łn ia  s w e  o b o w ią z ­
k i  i  g o d n ie  re p re z e n tu je  z a k ła d .

A K T U A L N IE  m aszyna  M P -V  
p ro d u k u je  22 to n y  p ap ie ru , ale 
je j zdolność o fe rto w a  w ynosi 
27 io n  na dobę, c z y li 150 tys. 
ro le k  pap ie ru . I  tę  w yda jność  
chcą osiągnąć w  n a jb liż s z y m  
czasie w  S k o łw in ie . Z n a ją c  m i­
s trz a  M icho rze w sk ie go  z jego 
in ic ja ty w  i  o dp ow ie dz ia ln ośc i 
na leży  sądzić, że zadanie  to  zo­
s tan ie  w yko na n e. (kk )

N A  N A S Z Y M  Z D J Ę C IU : n a j ­
le p s z y  m is t rz  ze S z c z e c iń s k ic h  
Z a k ła d ó w  C e lu lo z o w o -P a p ie rn i­
c z y c h  w  S k o łw in ie  — J . M ic h o ­
r z e w s k i p r z y  c o d z ie n n e j p ra c y .

F o -to : S t. C ie ś la k

Zielone światło dla budownictwa indywidualnego

D o m e k
coraz

jednorodzinny
popularniejszy

s ię  n ie m a l w y łą c z n ie  w  re jo n ie  G u -
m ie n ie c .

P r z e w id u je  s ię  lo k a l iz a c ję  n a  G u -
C O R A Z  P O P U L A R N IE J S Z E  S T A JE  S IĘ  W  N A S Z Y M  M IE ­

Ś C IE  b u d o w n ic tw o  d o m k ó w  je dn o ro dz in n ych . W ie le  osób ^vy- ________ ____ _ ___  ... _.
b ie ra  tę, znaczn ie  szybszą d rogę do o trz y m a n ia  w łasnego m iesz m ie ń c a c h  o k . 1000 d o m k ó w  je d n o - 

- - . . .  . . . .  r o d z in n y c h .
W  r o k u  u b ie g ły m  r u s z y ło  ró w n ie ż  

ra d  n a ro - b u d o w n ic tw o  in d y w id u a ln e  w  D ą b iu  
( re jo n  u l ic :  W a r m iń s k ie j,  J u g o s ło ­
w ia ń s k ie j ,  P o r to w e j) ,  a  w  ty m  r o ­
k u  ro z p o c z ę to  tu  b u d o w ę  d a ls z y c h

kan ia , w y ręcza ją c  jednocześn ie  w c ią ż  jeszcze n ie  nadążające za 
p o trze b am i b u d o w n ic tw o  spółdzie lcze , zak ładow e  
d ow ych .
P R Z E Z  w ie le  la t  b u d o w n ic - ad* el“ °

tw o  in d y w id u a ln e  n ie  b y ło  w  zj a wojewódzki zarząd inwestycji
Szczecinie z b y t pop u la rne . O ży - M ie js k ic h  in form uje  o przyznaniu ienleJ terenów‘ 
w i o n ie  w  t e i  dz ied z in ie  obser- na ten . dalszej kwoty do dy- budujący

te j  d z ie ln ic y  n ie k o m p le tn e  -uzb.ro-
' ... ~r in s ta la c je  p o d z ie m

otrzymują większew i o n ie  w  t e i  d z ie d z in ie  o b s e r -  n a  te n  r<>K a a is 'ze-> K w o ty  w ie r n e  w  t e j  d z ie d z in ie  O D se r s p o e y c j i  W y d z . G K iM  P ie z . M R N .
W U je  s ię ,  p o c z ą w s z y  o d  r .  1 9 6 4 , w  r o k u  b ie ż ą c y m  p o  ra z  p ie rw s z y  
a  s z c z e g ó ln ie  w y r a ź n y  s k o k  z a -  o d  la t  z a s p o k o jo n e  z o s ta ły  p o tr z e b y
n o t o w a n o  w  o s t a t n i c h  3 l a t a c h  w s z y s tk ic h  o c z e k u ją c y c h  n a  p o z y c z -  ________________ _n o t o w a n o  w  o s t a t n i c n  o la t a c n .  k ę  p ]a n  n a  r  1971 p r z e w id u je  z w ię k  t r i „ n ia  £  m a le r ia iv  b u d o w la n e  
O t o  p o d  k o n ie c  1 9 6 8  r .  W  b u -  sz e n ie  p u l i  k r e d y to w e j d'.a osó b  b u -  t u t a - n a d a , w t  N a  r y n k u  y 
d o w ie  b y ł y  2 6 2  d o r n k i  j e d n o r o -  ó iu ją c y c h  d o m k i  je d n o ro d z in n e  —  s tę p u j e c ią g ły  d e f ic y t  m a te r ia łó w .
d z in n e  W r  1 9 6 9  l i c z b a  i c h  m ln  zi‘ 10 °S r 9'm i1^ ’ B u d u ją c y  d o r n k i p r ó b u ją  s ię  w ię cd z in n e ,  W  r .  la o a  U C ZD a le n  ŚW łałj.ez ą c y  o  r o l i ,  ¡ ja ką  p rz e w ią z u je  z a o p a trv w a ć  r ó ż n y m i d r o g a m i:  t r o -  
w z r o s la  d o  J 4 J ,

b u d u ją c y  
d z ia łk i.

O B R A Z  b u d o w n ic tw a  in d y w id u a l­
n e g o  b y łb y  z b y t s ie la n k o w y , g d y b y ś  
m y  n ie  p o -ru s z y li p ro b le m ó w  z a o p a -

R Ô W N O L E G L E  z ro s n ą c y m  z a in te -  w id u a ln e g o .

• -  . .• - - z a o p a tr y w a ć  r ó ż n y m i d r o g a m i:  . —
s ię  o o e cm e  d o  b u d o w n ic tw a  in d y -  ch ę  p 0 p rz e z  z a k u p  w y b r a k o w a n y c h

-------- ------------------------------------ — -  , . - - -  . „  „ „ „ „ „ i .  e le m e n tó w  p ro d u k o w a n y c h  d la  b u -
re s o w a n ie m  b u d o w n ic tw e m  in d y w i-  Ś re d n ia  w ie lk o ś ć  p r z y z n a w a n y c h  d ó w n ic tw a  w ie lk o w y m ia r o w e g o ,  tro -

c h ę  p o p rz e z  w y k o r z y s ta n ie  m a te r ia -d u a ln y m  z w ię k s z a  s ię  p u la  k r e d y -  p o ż y c z e k  k s z ta łt u je  s ię  w  g ra n ic a c h     _
tó w  p rz e z n a c z a n y c h  d la  o só b  b u d u -  »0 ty s .  z ł .  W a r u n k ie m  u z y s k a n ia  k r e  p-)W ro z b ió r k o w y c h .  T e g o  ty p u  zao-
ją c y c h  d o m y . W  r .  1968 W y d z ia ł G o  d y t u  je s t  p o s ia d a n ie  p rz e z  b u d u ją c e  p a tr z e n ie  n a  d łu ż s z ą  m e tę  n ie  m oże
s p o d a r k i K o m u n a ln e j i  M ie s z k a n io -  go  w ła s n y c h  ś r o d k ó w  w  w y s o k o ś c i d a ^  d o b r y c h  re z u lta tó w .  S tą d  częste
w e j P re z . M R N  p r z y z n a ł  k r e d y t y  n a  30 p ro c . w a r to ś c i k o s z to ry s o w e j b u -  - - • ------- =—
łą c z n ą  s u m ę  6,8 m in  z ł, a  w  r o k  d y n k u .  Z w r o t  p o ż y c z k i ro z p o c z y n a  
p ó ź n ie j----- n a  s u m ę  9,2 m in  z ł.  W  s ię  z  m o m e n te m  z a k o ń c z e n ia  b u d o ­

w y  i  ro z ło ż o n y  je s t  n a  25 la t .  A 
w ię c  w a r u n k i  b a rd z o  d o g o d n e .

Radziecki gaz
dla Wiednia

M IE S Z K A Ń C Y  W ie d n ia  k o - W  liczą ce j n ie m a l 1 700 tys. 
rzystać będą w k ró tc e  z d ostaw  m ieszkańców  s to lic y  A u s t r i i  —  
radz ieck iego  gazu ziem nego. 95 proc. gospoda rstw  dom o- 
Do-stawy te, o pa rte  na  w ie ło le t-  w y c h  ko.rzysta z  gazu p rz y  po- 
n ie j u m o w ie  m ięd zy  ZS R R  a  m o cy  za ins ta lo w a nych  ta m  po- 
A u s tr ią , w yn io są  roczn ie  1,4 n ad  2 m ilio n ó w  urządzeń. Są to 
m ld  m e tró w  sześciennych. W  n ie  ty lk o  k u c h n ie  i p ie c y k i ga- 
z w ią z k u  z ty m  sieć gazowa s to - zowe, a le  ró w n ie ż  u rządzenia  
lic y  A u s t r i i m a  być pod łączona  służące do og rzew a n ia  m iesz- 
do ru ro c ią g u  doprow adza jącego  kań. D o s ta w y  -gazu ziem nego, 
gaz ze Z w ią z k u  R adzieckiego, k tó reg o  kaloryczm ość je s t d w u - 
D ecyz ja  ta  oznacza rów nocześ- k ro tn ie  wyższa  od u zysk iw a n e - 
n ie  s topn iow e  o g ran icza n ie  p ra -  go z w ie d eń sk ich  gazow n i, po- 
c y  —  aż do ca łko w ite g o  je j za - w in n y  dać u ż y tk o w n ik o m  po­
n iechan ia  —  g azo w n i m ie js k ic h , w a żne  oszczędności.
Ja ko  p ie rw s i o trz y m a ją  gaz ra -  Jednakże  w ła d ze  m ie js k ie  u -  
dziec-ki ju ż  w e  w rześn iu  b r. s iłu ją  p rze rzuc ić  na m ieszka ń - 
m ieszkańcy d z ie ln ic y  K a is e r- ców  w szys tk ie  ko sz ty  zw iązane  
m u h len . P od łączen ie  in n y c h  z  p rze bu do w ą  s ie c i 1 dostoso- 
d z ie ln ic  o dbyw ać się będzie w a n ie m  urządzeń  przez us ta le - 
s top n iow o  w  c iągu n a jb liższych  n ie  d la  u ż y tk o w n ik ó w  w y so k ie j 
la t. ceny gazu.

p rz y c z y n y  n ie d o tr z y m a n ia  te r m in u  
z a k o ń c z e n ia  b u d o w y  d o m k ó w .

W O B E C  rosnącej ro l i  b ud ow ­
n ic tw a  in d y w id u a ln e g o  n ieo d - 

J A K IE  S Ą  te, budow ane  co- zow ne  s ta je  się w ię c  pod jęc ie  
raz pow szechn ie j, d o rn k i je d n o - o dp ow ie dn ich  k ro k ó w  w  ce lu  
ro d z inn e ?  P rzew aża jąca  ilo ść  za pe w n ie n ia  tem u b u d o w n ic tw u  
osób (80 proc.) d ecyd u je  s ię  na dosta tecznej ilo śc i m a te r ia łó w , 
do rnk i wznoszone w e d łu g  p ro -  i  tu  w yp ad a  p o w tó rzyć  n ie  raz 
je k tó w  ty p o w y c h , częściow o ju ż  w ysu w a ne  p os tu la ty . N a leży 
ada p to w a nych  do  k o n k re tn y c h  przede  w s z y s tk im  ja k  na jszyb - 
w a ru n k ó w  te ren o w ych . P ro je k -  c iej  u ru cho m ić  p ro d u k c ję  p re fa  
ta m i ta k im i d yspo nu je  Zespół b ry k a tó w  d la  po trzeb  b ud ow n ic  
U s łu g  P ro je k to w y c h  p rz y  W y - tw a  in d yw id u a ln e g o , bądź przez 
d z ia le  B u d o w n ic tw a , U rb a n is ty -  p rz e m y s ł te renow y, bądź n aw e t 
k i i  A rc h ite k tu ry  Prez. M R N . p rzez w y tw ó rc ó w  p ry w a tn y c h . 
R ó w n ież  w  zdecydow ane j w ię k -  is tn ie je  też po trzeba  d an ia  bu- 
szości (85 proc.) b u d u je  się dom  d u ją c y m  do rnk i p ie rw sze ństw a  
k i d w u k o n d y g n a c y jn e  i  p ra w ie  w  n a b y w a n iu  m a te r ia łó w  bu-' 
w y łą c z n ie  w o ln o  s to jące . T y lk o  d o w la n y c h  z p u li  w o ln o ry n k o -
ok. 2 proc. osób s ta w ia  w  na ­
szym  m ieśc ie  d om y  b liźn iacze .

w e j w  O krę go w ym  P rzeds ięb io r 
s tw ie  H a n d lu  O pa łem  i  M a te r ia

n a j w i ę c e j  d o m k ó w  je d n o ro d z in -  }a m i B u d o w la n y m i, czy  w  Szcze
M a te r ia łó wnV e h  (w  c h w i l i  o b e c n e j —  o k .  80) • • , • •

b u d u je  s ię  n a  P o g o d n ie  w  re jo n ie  C insk ie j C e n tra li 
u l i c :  S o m o s s ie ry , R e d u ty  O rd o n a , B ud o w la nych . W y d a je  się 
C z o rs z ty ń s k ie j.  N a  d r u g im  m ie js c u  Zw ia z k u  z ty m  ce low e  zaw arc ie
inaiHiiii sip Gntnipńrp wraz 7.e 3 . ...z n a jd u ją  s ię  G u m ie ń c e  w ra z  ze  .
S w ie rc z e w e m  (50 d o m k ó w ) .  P o c z ą w -  p o rozu m ie n ia  
s z y  o d  r ą k u  p rz y s z łe g o  lo k a l iz a c ja  B U iA , bądź W ydz. G K iM  Prez.

m ięd zy  W ydz.

b u d o w n ic tw a  in d y w id u a ln e g o  u le g -  M R N  __
n ie  p rz e m ie s z c z e n iu . P rz e d e  w s z y s t­
k im  p rz e s ta n ie  s ię  b u d o w a ć  n a  P o ­
g o d n ie , g d z ie  w y k o r z y s ta n e  ju ż  z o ­
s ta ły  p r a w ie  w s z y s tk ie  m ie js c a  n a ­
d a ją c e  s ię  n a  p a rc e le  b u d o w la n e , 
a  b u d o w n ic tw o  in d y w id u a ln e  s k u p i

s p ra w u ją c y m i pieczę 
nad  b u d o w n ic tw e m  in d y w id u a l­
nym , a p rze ds ię b io rs tw am i han  
d lu  m a te r ia ła m i b u d o w la n y m i.

T . W O IC K I

Tajemnicze Iccfiy
pod zamkiem 
w ioiii&fitynie

P O D  fu n d a m e n ta m i z a m k u  w  
B o d z e n ty n ie  o d k r y to  ta je m n ic z e  
lo c h y  i k o r y ta rz e .  W s tę p n e  b a ­
d a n ia  w y k a z a ły ,  że p o d z ie m n y  La­
b i r y n t  m a  k i l k a  o d g a łę z ie ń , k tó re  
p ro w a d z ą  w  ró ż n y c h  k ie r u n k a c h .  
Z a m e k  b o d z e n ty ń s k i w z n ie s io n y  zo 
s ta ł w  X I V  w ie k u  i  ro z b u d o w a n y  
w  X V I  w ie k u  p rz e z  b is k u p a  F r a n c i 
sz lta  K r a s iń s k ie g o  n a  o k a z a łą  re z y ­
d e n c ję  re n e sa n so w ą . W  X V I I I  w ie ­
k u  za m e k  z o s ta ł c z ę ś c io w o  zn iszczo  
n y .

Z dziennika podróży po CSRS W

P ra ga , 25 m a ja , p o n ie d z ia łe k

W T E N Ż E  P O N IE D Z IA Ł E K , 
po in te re su ją ce j ro zm o w ie  
z se kre ta rzem  ideo log icz­

nym - p rask iego  K o m ite tu  M ie j­
sk iego  K PC z, K . B e ran k ie m  
m ia łe m  jeszcze okazję  rozm a­
w ia ć  z  w ie lo m a  p ra żan am i na 
a k tu a ln ie  ic h  in te resu ją ce  te ­
m a ty  p o lityczn e . A le  o ty m  za 
c h w ilę .

C H C Ę  p r z y  o k a z j i  ,s p rz e d a ć ”  k i l ­
k a  p ra s k ic h , m ig a w e k , k tó r e  w y ło ­
w i łe m  z  ro z m ó w  w  n a s z e j A m b a ­
sa d z ie  o ra z  w  B iu rz e  R a d c y  H a n d ­
lo w e g o . W s z y s c y  w ię c  z g o d n ie  p o d ­
k r e ś la ją ,  że o  i ie  z a o p a trz e n ie  p r a ­
s k ic h  s k le p ó w  -  i  n ic  t y lk o  p r a ­
s k ic h ,  j a k  j u ż  w c z e ś n ie j i  p ó ź ­
n ie j  m ia łe m  o k a z je  z o r ie n to w a ć  s ię , 
— je s t  d o s k o n a łe , o  t y le  p ię tą  A c h i l  
le s o w ą  P ra g i — i  z n o w u  n ie  ty lk o  
s to l ic y  C SR S — są  u s łu g i,  z a ró w n o  
w  se n s ie  i lo ś c io w y m , ja k  te ż  ja ­
k o ś c io w y m .

P rz e d e  w s z y s tk im  p r z y ję c ie  p rz e z  
A . N o w o tn e g o  fa łs z y w e j te z y  w  K o n  
s t y t u c j i  C SR S — że w  ty m  k r a ju  
b u d o w n ic tw o  s o c ja l iz m u  zo s ta ło  d e ­
f i n i t y w n ie  za k o ń c zon e , i  że o d  k i l ­
k u '  ju ż  la t  nS sI p o b r a ty m c y  z n a d  
W e łta w y  i  W a g u  b u d u ją  k o m u n iz m  
-  le g io  m ię d z y  in n y m i  k u lą  u  n o ­
g i r o z w o ju  u s łu g . Z l ik w id o w a n e  z o ^  
s ta ły  r z e m ie ś ln ic z e  w a rs z ta ty  p ra ^ S i 
ja k ą ś  je d y n ie  n a m ia s tk ą  tzvy>r^'P ry­
w a tn e j in ic ja t y w y  p o z o s ta ły  ba-zary 
z ja r z y n a m i,  o w o ca S n l i  k w ia ta m i 
i  to  g łó w n ie  n a  S ło w a c ji.  B y ł  to  
w js w o is ty im  w y d a n iu  tz w . ra d z ie c k i 
r y n e k  k o łc h o z o w y  s p rz e d  ku liku  la ­
ty .  T a k ie  p o d e jś c ie  d o  p ro b le m ó w  
o c z y w iś c ie  m u s ia ło  s ię , p r z y  d o tk l i ­
w ie  w y s tę p u ją c y m  w  C z e c h o s ło w a ­
c j i  d e f ic y c ie  s i ły  ro b o c z e j,  od e ­
z w a ć  w s z y s tk im i  n e g a ty w n y m i 
s k u t k a m i O to  k i l k a  p r z y k ła d ó w .

P ra g a , j a k  w ia d o m o -, n a le ż y  w  
E u ro p ie  d o  s to lic  n a jb a rd z ie j z m o ­
to ry z o w a n y c h .  N a to m ia s t s ie ć  u s łu g  
w  ty m  z a k re s ie  o ra z  m o ż liw o ś ć  za ­
k u p u  czę śc i z a m ie n n y c h  p re e d ś la ’- 
w ia  s ię  p r a w ie  k a ta s t r o fa ln ie  (po­
d o b n ie  z re s z tą  ja k  u  n a s ) . P o m y s ło ­
w i  C zes i m a ją  je d n a k  s w o je  m e ­
to d y .  P o n ie w a ż  w  P ra d z e  b r a k  je s t  
d o s ta te c z n e j i lo ś c i  g a ra ż y , c a łe  p la ­
ce i  u l ic e  z a s ta w io n e  są p r y w a t n y ­
m i s a m o c h o d a m i. C óż w ię c  w  te j 
s y tu a c j i  c z y n ią  n a s i s ą s te d z i z po ­
łu d n ia ?  P o  p ro s tu  p o  c ic h u  w y k r ę -

s ą s la d ó w  p o trz e b n e  im  
k o p e rc ie  z o s ta w ia ją  o -d łic zo n ą  ilo ś ć  
k o r o n ,  p o trz e b n ą  n a  z a k u p  ta k ie j  
c zę śc i. N ie c h  s ię  są s ia d  m a r tw i ,  s k o  
r o  n ie  m o ż n a  j e j  n a b y ć  w  s k le p ie  
c z y  w  p u n k c ie  u s łu g o w y m , lu b  za­
s to s u je  tę  sa m ą  m e to d ę  w o b e c  in ­
n e g o  są s ia d a .

O p o w ia d a ł, m i  m ó j  z n a jo m y  z  a t ta  
c h a tu  m o rs k ie g o  P R L  w  P rądz ie , n o  
ta b e n e  s z c z e c in ia n in , o  p e ry p e ­
t ia c h , j a k ie  g o  s p o tk a ły  z  p r z y w ie ­
z io n y m  z P o ls k i  te le w iz o r e m  m a r ­
k i  „ T e s la “  (a w ię c  p r o d u k c j i  C S R S ). 
O tó ż  w y m ia n a  la m p y  k in e s k o p o w e j 
i  je szcze  ja k ic h ś  d o d a tk o w y c h  czę ­
ś c i t r w a ła  p o n a d  p ó ł r o k u .  A  że 
t r a f io n o  n a  p r z e d s ta w ic ie la  in n e g o  
k r a ju ,  k tó r y  z a ła tw ia ł  tę  s p ra w ę  po  
p r o te k c j i  i  z  z a łą c z n ik a m i,  m o ż n a  
so b ie  w y o b ra z ić ,  j a k  to  w y g lą d a  w  
p r z y p a d k u  z w y k łe g o  p ra s k ie g o  
ś m ie r te ln ik a .  Z  r z e m ie ś ln ik ó w  je d y ­
n ie  je szcze  n ie w ie lu  k r a w c ó w  s ię  
o s ta ło . Z a  u s z y c ie  g a r n i tu r u  c e n y  
w a h a ją  s ię  w  g ra n ic a c h  800-1200 
k o r o n .  P rz e l ic z c ie  to  s o b ie  n a  r e a l-

p o w a ż n e g o  p rz e d s ię b io rs tw a  i  je d n o  
e ze śn le  d z ia ła c z e m  s p o łe c z n y m  w y ­
s o k ie g o  szczeb ia  w  c z e c h o s ło w a c k im  
r u c h u  z w ią z k o w y m .

Dl a c z e g o  łączę te  t rz y  
osoby i  jednocześn ie  roz­
m o w y  w  ró żn ym  czasie w  

je dn ą  całość? P on iew aż w  za­
sadzie  d o ty c z y ły  one jednego i 
tego samego p ro b le m u : k o m u n i­
s tyczne j t ro s k i o p ra w id ło w y  
p rzeb ieg  k o n s o lid a c ji i  w y m ia ­
n y  le g ity m a c ji p a r ty jn y c h . 
W szyscy trz e j b y li ju ż  po roz­
m ow ach  i  wszyscy o trz y m a li 
p o n o w n ie  le g ity m a c je  p a r ty jn e . 
N ie  m ie li w ię c  w  sw o ich  w y p o ­
w ie d z ia ch  i  pog lądach  szczegól­
nego in te resu , a b y  b ro n ić  
„w ła s n e j s k ó ry ” . A  je d n a k  
streszcza jąc k w in te s e n c ję  tych  
rozm ów , p o d k re ś la li nac isk  eks-

U n iw e rs y te ita i K a ro la  j-est je d n y m  
z  o rg a in .iza to iró w  o d ro d z o n e g o  L e w e ­
g o  F.ro,mtu i  c z a to w ą  o s o b is to ś c ią  
n ie  t y l k o  w ś ró d  le w ic o w y c h  L n te le k  
tu a i l ls tó w  i  n a u k o w c ó w , a le  ta k ż e  
w ś ró d  tz w . s ta ry c h  k o m u n is tó w .

R e la c ję  w y ją t k ó w  z  te g o  a r t y k u ­
łu  p a d ą ję  za  k o re s p o n d e n te m  P A P  
w  P ra d z e  re d . S. L e w a n d o w s k im .

O d p o w ie d ź  M . M o c a  i  J . F o j t i k a  
je s t  o s t ra  w  to n ie  i  s fo rm u ło w a ­
n ia c h ,  g d y ż  j a k  p o d k r e ś la ją ,  a r t y ­
k u ł  L a n g a  z a w ie ra ł „ s z e r e g  o s k a r ­
ż e ń  i  in w e k ty w ” . P o  r a z  p ie rw s z y  
w  te j-  d y s k u s j i  p o r ó w n u je  s ię  w y ­
s tą p ie n ie  s ta re g o  d z ia ła c z a  d o  m e ­
to d  s to s o w a n y c h  w  c h iń s k ie j  re w o ­
l u c j i  k u l t u r a ln e j .  M . M o c  i  J . F o j-  
t i k  r o z p ra w ia ją  s ię  z c z te re m a  za­
r z u ta m i J . L a n g a .

P o  p ie rw s z e , że o b e c n ie  k ie r o w ­
n ic tw o  K P C z  o b a w ia  s ię  k r y t y c z ­
n e j a n a l iz y  i  o c e n y  m in io n e g o  o -  
k r e s u . „ I n n y m i  s ło w y , źe n ie  p r o ­
w a d z i s ię  k o n s e k w e n tn e ) w a lk i  z 
p r a w ic o w c a m i” . w  o d p o w ie d z i „ R u ­
d e  P r a v o ”  p r z y p o m in a  m . in . ,  że 
p r a w ic a  te ż  d o m a g a ła  s ię  n a jp ie r w
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A R T Y S T A - M A L A R Z  L e a  M ra  
zo va  p o r t r e tu je  n a ro d o w e g o  a r  
ty s tę , m u z y k a  ś w ia to w e j s ła w y  
E u g e n a  S u c h a n a .

F o to :  V . P r ib l l

M ig a w k i  i  n z i h o w ;
n ą  w a r to ś ć  k o r o n y  w  s to s u n k u  d o
z ło tó w k i !

A le  d o s y ć  te g o  b ia d o le n ia , p o n ie ­
w a ż  m o i m i l i  g o s p o d a rz e  z  c a łą  
e n e rg ią  i  o p ra c o w a n y m  p ro g ra m e m  
z a b r a l i  s ię  d o  n a p r a w ia n ia  ty c h  b*ę 
d ó w  p rz e s z ło ś c i. I  s iu  san ie , b o  p rz e ­
c ie ż  p rz e d  la t y  w ła ś n ie  C zes i s ły ­
n ę l i  w  E u ro p ie  ja k o  n a j le p s i m i­
s t r z o w ie  w  rz e m ie ś ln ic z y m  fa c h u .

T E G O  W IE C Z O R U  b y łe m  z a p ro ­
s z o n y  n a  k o la c ję  d o  a te l ie r  R u d o l­
fa  S w o bo dy , ś w ie tn e g o  rz e ź b ia rz a , 
k tó re g o  p ra c e  m ie l iś m y  o k a z ję  p o ­
d z iw ia ć  w  Z a m k u  K s ią ż ą t P o m o r ­
s k ic h  y  ćza£ue” T n  D e k a d y  K u l t u r y  
C z ę c n ó s ło w a c k ie j.  B y ł  to  p r z e u r o ­
c z y  w ie c z ó r.  In n e g o  d n ia , ju ż  po 
p o w ro c ie  z B r a t y s ła w y  d o  P r a g i b y  
łe m  n a  o b łę d z ie  u  J irz e g o  M ic h a l i ­
k a ,  k tó re g o  w y s ta w a  r ó w n ie ż  b y ła  
e k s p o n o w a n a  w  cza s ie  d e k a d y  w  
S z c z e c in ie . W re s z c ie  w ra c a ją c  do 
k r a ju  7. B u d a p e s z tu  w  w a g o n ie  re ­
s ta u r a c y jn y m  n a w ią z a łe m  in te re s u ­
ją c ą  ro z m o w ę  z L . S. z O s tra w y , 
k t ó r y  o k a z a ł s ię  b y ć  d y r e k to r e m

(Korespondencja własna „Kuriera”)
tre m ó w  z lew a , w  w y n ik u  k tó ­
rego w ie lu  u czc iw ych  c z ło n k ó w  
p a r t i i  —  p rzede  w s z y s tk im  z 
szeregów  in te lig e n c ji tw ó rcze j 
—  zastało po p ro s tu  s k rzyw d zo ­
n ych  m o ra ln ie  i  p o lityczn ie . 
M ożna  to  s k w ito w a ć  zn an ym  
p orzeka d łem : gdz ie  d rw a  rą - 
b ią...

A le  c h y b a  je d n a k  ic h  o b a w y  b y ­
ł y  u z a s a d n io n e . P rz e k o n a ł m n ie  o 
ty m  p rz e c z y ta n y  p rz e d  k i lk o m a  d n ia  
m i  p ra w ie  c a ł o k  o iu m n  o w y  a r t y k u ł  
w  „ R u d y m  P r a v ie “ , p ió ra  re d a k ­
to ra  n a c z e ln e g o  i  je g o  z a s tę p c y  — 
M iro s ła w a  M o c ą  i  J a n a  F o j t ik a ,  p o - 
lo m  i ż u ją c y  z a r ty k u łe m  p r o f .  d r  
J a r o m ir a  L a n g a  w  13 n u m e rz e  d w u ­
t y g o d n ik a  ,,L ic lo v a  A r m a d a “ . W a r ­
to  p rz y p o m n ie ć , że p r o f .  L a n g  z

d o k ła d n e j a n a l iz y ,  a b y  d o  te j  c h w i l i  
n ie  p o d e jm o w a ć  ż a d n y c h  k r o k ó w  
p r z e c iw k o  n ie j ,  k tó r e  b y  b e z  ta k ie j  
a n a l iz y  m o g ły  b y ć  s u b ie k ty w n e .  W  
m e r y to r y c z n e j  częśc i o d p o w ie d z i na  
te n  z a rz u t o rg a n  K C  p r z y p o m in a  
m . in .  d o k u m e n ty  p r z y ję te  p rz e z  
p le n a  K C , a p rz e d e  w s z y s tk im  
„ l i s t  d o  w s z y s tk ic h  c z ło n k ó w  i  o r ­
g a n iz a c j i  p a r t y jn y c h " ,  k t ó r y  b y ł  
z re s z tą  p o d s ta w ą  w y m ia n y  le g i ty ­
m a c ji .  A  c z y m  je s t  sa m  p ro c e s  o- 
c z y s z c z a n ia  p d r t i i?  C z y  ro z m o w y  
n ie  są c z ę śc ią  a n a l iz y  ( k tó r a  je sz ­
cze b ę d z ie  t r w a ła  p rz e d  X I V  Z ja z ­
d e m  K P C z  — p r z y p .  Z . C z.) i  o- 
g r o ra n e j p r a c y  id e o lo g ic z n e j? ”  

D r u g i  z a r z u t  w y p ły w a  z p ie r w ­
szego — że  c h c e m y  ja k o b y  „ s t łu ­
m ić  p rz e d  c a ły m  s p o łe c z e ń s tw e m  
p o w s z e c h n ą  'd y s k u s ję ,  p r y n c y p ia ln y  
d ia lo g  o p r o b le m a c h  k u l t u r y  i  p o ­
l i t y k i ” . W  o d p o w ie d z i a u to rz y  a r t y

k u łu  s tw ie r d z a ją ,  że  „ p r z e d m io t  ta  
k le j  d y s k u s j i  je ś l i  s ię  j ą  n a w e t za ­
c z y n a , trz e b a  o k re ś la ć  n ie  d o w o l­
n ie ,  a le  w e d łu g  n a s u w a ją c y c h  s ię  
p r o b le m ó w  i  r z e c z y w is ty c h  p o tr z e b  
p a r t i i ” .

T rz e c i z a rz u t p o le g a  n a  ty m ,  iż  
r z e k o m o  z a g ro ż o n a  zo s ta ła  „ sam a  
e ty k a  s o c ja l is ty c z n e g o  sp o łe c z e ń ­
s tw a ” . „S e d n o  s p r a w y  k o n s o l id a c j i  
t k w i  w  p o l i t y c e  k a d r o w e j  — p is z ą  
a u to rz y  -  k o n t r r e w o lu c ja  s ta ra ła  
s ię  d y s k r e d y to w a ć  u c z c iw y c h  a k t y -  
w is tó w  p a r ty jn y c h ,  k tó r z y  z d e c y ­
d o w a n ie  i  o f ia r n ie  r e a liz o w a l i  p o ­
l i t y k ę  p a r t i i " .  M . M o c  i  J . F o j t i k  
p o d k r e ś la ją ,  że p o  s ty c z n iu  o p o r lu -  
n is ty c z n e  s k r z y d ło  p a r t i i  n ie  r ó ż n i­
c o w a ło . le c z  d o p u ś c i ło  d o  p ó w s z e c h  
n e g o  k o m p ro m ito w a n ia  k o m u n is tó w  
i  in te r n a c jo n a l is t ó w ,  w  t y m  lu d z i  
u c z c iw y c h .  O b e cn a  zaś p o l i t y k a  k o n  
s o l ic ia c j i  „ d ą ż y  d o  u s u n ię c ia  s z k ó d  
s p o w o d o w a n y c h  p rz e z  p r a w ic o w y c h  
o p o r tu n is tó w ,  a je ś l i  m a  b y ć  k o n ­
k r e tn a ,  r z e c z y w iś c ie  p r y n c y p ia ln a ,  
n ie  m o że  z a ta ja ć  o d p o w ie d z ia ln o ś c i

za n ie d o c ią g n ię c ia  p rz e d  s ty c z n ie m  
1968 r . ” . T e m u  z a d a n iu  s łu ż y  p rz e ­
de  w s z y s tk im  p ro c e s  o c z y s z c z a n ia  
s z e re g ó w  p a r ty jn y c h .  A u to r z y  p o d ­
k r e ś la ją  te ż  o p o tę ż e b ie  o d ró ż n ia n ia  
ty c h ,  k tó r z y  r z e c z y w iś c ie  b y l i  po  
p r z e c iw n e j s tro n ie ,  o d  t y c h  k tó r z y  
b y l i  t y l k o  o s z u k a n i.

W re s z c ie  c z w a r ty  z a rz u t d o ty c z y  
rz e k o m o  n ie w ła ś c iw e g o , b iu r o k r a ­
ty c z n e g o  s to s u n k u  d o  in te l ig e n c j i .  
„Z b ie ż n o ś ć  te g o  z a r z u tu  z z a rz u ta ­
m i p r a w ic y  i  r e a k c j i  z a g ra n ic z n e j 
je s t  w  ty m  w y p a d k u  n a jo c z y w is t ­
sza —  p is z ą  a u to rz y . — p a r t ia  w  
c ią g u  c a łe g o  o k re s u  sw e g o  is tn ie ­
n ia  m u s ia ła  o d p ie ra ć  a ta k i  a n ty k o -  
m u n is tó w ,  k tó rz y  u s i łu ją  o s ła b ić  j e j  
m a s o w y  w p ły w ,  k o m p ro m ito w a ć ,  
p rz e d s ta w ia ją c  ją  ja k o  s ilę  m ię d z y ­
n a ro d o w ą , k tó ra  n ie  r o z u m ie  t r a ­
d y c j i  n a ro d u  i  je g o  d u c h o w e j sp u ś ­
c iz n y ” .

,.J a k k o lw ie k  b ę d z ie  s u b ie k ty w n a  
m o ty w a c ja  a r t y k u łu  p r o f .  L a n g a  
p is z ą  w  z a k o ń c z e n iu  M . M o c  
i  J . F o j t i k  — o g ó ln ie  je d n a k  b io rą c ,  
je g o  a rg u m e n ty  m o g ą  s łu ż y ć  ty m  
t y lk o ,  k tó r z y  s ta ra ją  s ię  w y tw o r z y ć  
a tm o s fe rę  o g ó ln e g o  b r a k u  z a u fa ­
n ia ,  p o d w a ż a ć  je d n o ś ć  z d r o w y c h  s i l  
m a r k s is to w s k o - le n in o w s k ic h ,  w b i ja ć  
k l i n  m ię d z y  te  s i ły ” .

N IE  B Y Ł E M  W  S T A N IE
s tre śc ić  w  szerszym  zakres ie  a r­
ty k u łu  M . M ocą i J. F o jt ik a . 
W y d a je  m i się je dn a k , że jego 
ca łość, p rzeczytana  z pewnością  
z u w agą  przez m o ich  ro zm ó w ­
ców , s tan o w i d la  n ic h  p o z y ty w ­
ną  odpow iedź na  ic h  oba w y i 
tro s k i.

Z D Z IS Ł A W  C Z A P L IŃ S K I

QUENTIN

(T y t  oryginału  . T H E  G R E E N -E Y E D  M O N S TE R "  
tłum . Izabela  Dąbska)
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A le  ja  znam  M a u re e n  i  w ie m , że ona to  z ro b i 

p ó ź n ie j ezy w cześn ie j. W ięc  m u s i s z  je j  p rzeszkodzić, bo 
to  je s t absurd . N ie  znasz p a p y ! M am a je s t c a łk ie m  a l l  r ig h t,  
ale p ap y  pog lą dy  są zu pe łn ie  p rzedpotopow e. Ja k  się dow ie
0 ty c h  w s z y s tk ic h  rzeczach o Nedzie  —  n ie  w ie m  co się  
z  n im  może s tać! A  w  d o d a tku  to  n iczego n ie  z m ien i, bo ja
1 ta k  w y jd ę  za Neda. Jestem  p e łn o le tn ia  —  m a m  w io sn y  
m a ją te k . Cóż z tego, że N ed je s t z ru jn o w a n y , je ż e li ja  m am  
w ła sn e  p ien ią d ze ! A n i m am a a n i papa n ie  są w  s tan ie  nas 
pow s trzym ać . N ik t  n ie  je s t w  s tan ie  tego z ro b ić ! A le  je ż e li 
M a u ree n  w ś c ib i w  to  s w ó j nos, to  ty lk o  ic h  z m a rtw i,  u n ie -  
szczę ś liw i, z ła m ie  im  życ ie !

O dsunęła  się od n iego  g w a łto w n ie  i  p o ło ży ła  rękę  na apa­
ra c ie  te le fo n iczn ym .

—  D zw oń do  n ie j za ra z ! B ła ga m  c ię !
C a ła  ta  scena by ła  ra cze j m e lo d ram a te m  i  może tro chę  

śmieszna, a le taka  s iła  uczuc ia  w  te j m ło d e j d z iew czyn ie  
w y d a ła  się A n d rz e jo w i w zrusza jąca. Toteż d o b ro t liw y m  to­
nem  starszego w u ja szka  p o w ie d z ia ł:

—  A le ż , m o ja  d roga  R osem ary , m a m  w raże n ie , że n ie  
zdajesz sobie sp ra w y  z tego, w  ja k ie j s y tu a c ji zn a la z ła  się 
M aureen . Jest bardzo  p rzyw ią za n a  do  tw o ic h  ro d z icó w  —  
uw aża  ic h  p ra w ie  za w ła sn ych . W ie  ja k  w ie lk ą  wagę p rz y ­
w ią z u ją  do tw o jeg o  m a łżeńs tw a . M u s i w ię c  k ie ro w a ć  się 
z d ro w y m  ro zsą dk ie m  i  z ro b ić  tak , żeby w y p a d ło  ja k  n a j­
le p ie j d la  w szys tk ich .

—  I  ty  w ie rzysz , że ona się ty m  k ie ru je !?  —  roześm ia ła  
Się szyderczo Rosem ary.
, —  O czyw iśc ie ! A  ja k  ty  sobie to  w yobrażasz? !
i —  To  d o p ra w d y  zabaw ne słyszeć ta k ie  s łow a  z u s t je j
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w łasnego m ęża! W ięc  niczego do  te j p o ry  n ie  dow iedz ia łeś  
się o M aureen? A ch , to  d o b re ! M aureen , troszcząca się 
o m am ę  i  i>apę! M aureen , dążąca do tego, żeby w ysz ło  ja k  
n a jle p ie j d la  w s z y s tk ic h ! O tóż w iedz , że M a ureen  n ie  z ro ­
b i n ig d y  n ic , o ile  to  n ie  w y jd z ie  na  je j  korzyść. O na m n ie  
n ie n a w id z i!  Zawsze m n ie  n ie n a w id z iła , p on ie w a ż ona by ła  
ta  p ię k n a  —  a ja  n ie  —  ale za to  ja  m ia ła m  dużo p ien iędzy . 
To  w szys tko  ro b ion e  je s t n a  z łość! M n ie  na złość i  z za­
w iś c i, a lbo  jeszcze czegoś gorszego. To  je j  w ie lk a  szansa. 
Może się p rz y n a jm n ie j odegrać na m o ich  rodz icach . „P o ­
p a trzc ie  ty lk o  ja k  was u rz ą d z iła  ta  wasza u koch an a  Rose­
m a ry !  A le  za to  ja k a  ja  jes tem  dobra , ostrożna, ja k  m n ie  
możecie zawsze z a u fa ć !”  _ . . .  . .

G n ie w  o pa no w a ł A n d rz e ja  ta k  g w a łto w n ie , iż  b a ł się, ze 
n ie  zd o ła  go opanow ać i  u d e rz y  Rosem ary. Na szczęście 
w  te j sam ej c h w il i  w eszła  m iss M in te r  i  zaanonsow a ła  p rzy  
byc ie  oczekiw anego k lie n ta . W szystko  w ró c iło  do w ła ś c i­
w y c h  p ro p o rc ji.  Jęgo w ła sn a  w śc iek łość  w y d a la  m u  się ta k  
sam o d z iec inn a  ja k  i  oskarżen ie  Rosem ary pod adresem  
M aureen .

—  B ardzo  m i p rz y k ro , a le będziesz m u s ia ła  w y js c  —  po­
w ie d z ia ł ze sz tuczn ym  spoko jem .

—  A le  p om ów isz  z M aureen?  O b ieca j, że pom ów isz? !
—  Czy n ie  w y d a je  c i się to  tro chę  d z iw n e , że w ła śn ie  do  

m n ie  zw racasz  się z tą  sp raw ą?
—  A le  przec ież N e dy  je s t tw o im  b ra te m !
—  A  M a u ree n  m o ją  żoną... M oże c i się to  w y d a  dz iw ne, 

ale m a m  w rażen ie , że nasze z a p a try w a n ia  zasadniczo ró żn ią  
się m ięd zy  sobą. I  w o lę  p ow iedz ieć  c i od razu , że je ż e li
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M a u ree n  p os ta no w i p ow iedz ieć  o w s z y s tk im  tw o im  ro d z icom  
—  to  ja  stanę po je j  s tro n ie .

Rosem ary T h a te he r sta ła, p a trzą c  na  A n d rz e ja , a je j  m a ły  
ró ż o w y  ję zyczek w y s u n ą ł się by z w ilż y ć  zeschnię te  w a rg i.

—  A c h  ty  szaleńcze  —  p ow ied z ia ła . —  B ie dn y , ś lepy sza­
leńcze  —  dod a ła  z litośc ią .

O dsunęła  się od A n d rz e ja , a p rz y  ty m  ru c h u  w  je j  g ru ­
bych  szk łach  o d b ił się obraz okna . P rzesunęła  się obok  m iss 
M in te r  i  z n ik n ę ła  za d rz w ia m i.

__ O  r e ty !  —  p o w ie d z ia ła  p rze rażona  m iss M in te r.
—  M a  p a n i słuszność: O, re ty !  —  p o w tó rz y ł A n d rz e j.
W  te j sam e j c h w il i  w k ro c z y ł do  g ab in e tu  k lie n t  i  g dyb y

A n d rz e j n aw e t c h c ia ł za trzym a ć  Rosem ary, b y ło b y  ju ż  za 
późno.

B y ło  ju ż  dobrze  po p ią te j,  k ie d y  k lie n t  w yszedł. A n d rz e j 
z w o ln ił m iss M in te r ,  sam zo s ta ł jeszcze c h w ilę , żeby p rzygo  
tow ać  w szystko , co będzie m u  po trzebne  na następny dzień. 
Rosem ary n ie  zd o ła ła  popsuć jego  radosnego n a s tro ju , a n i 
tego uczuc ia  ciepła... szczęścia. Teraz, k ie d y  g n ie w  w  n im  
zu pe łn ie  ju ż  w ygas ł, m u s ia ł szczerze p rzyznać , że ta  d z ie w ­
czyna  b ud z i w  n im  p o d z iw ! Czy Ned zd a je  sobie z tego 
sp raw ę, czy n ie  —  los p o s ta w ił m u  na  drodze  dziew czynę  
ja k  n a jb a rd z ie j nada jącą  się do  z a w o jo w a n ia  go. S koro  m ia  
la  s w ó j w ła sn y , n ieza leżny m a ją te k  w y g lą d a ło  na  to, że za­
p ro w ad ze n ie  Neda do  o łta rza  n ie  będzie je j  nastręcza ło  spe­
c ja ln y c h  tru d n o ś c i —  bez w zg lę du  na to , ja k ie  s tanow isko  
z a jm ie  M aureen  No, cóż —  p o m y ś la ł A n d rz e j, w yg lą d a  to  
n aw e t w ca le  ła d n ie ! Może z Neda jeszcze będą lu d z ie />

(C iąg dalszy nastąp!)
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R o z w a ż a n i a  p o  I g r z y s k a c h

Rozszerzyć program
P R ZE Z  6 D N I G O Ś C IL IŚ M Y  W  S Z C Z E C IN IE  n a jm ło d ­

szych sp o rto w có w  P o lsk i, k tó rz y  w a lc z y li tu  o zaszczytne 
ty tu ły  m is trz ó w  Ig rz y s k  a  także, po  ra z  p ie rw szy , m i­
s trzó w  k ra ju  w  k a te g o r ii m ło d z ik ó w .

M Ł O D Z IE Ż  o pu śc iła  ju ż  nasz 
g ró d  u da ją c  się do sw ych  do­
m ó w  na  zasłużony odpoczynek.

JE D E N  C E L

P IE R W S Z E  IG R Z Y S K A  od-
P rzed  w y ja z d e m  uczestn icy b y ły  się w  1963 ro k u  —  im pre - 
Ig rz y s k  p rz e k a z y w a li ic h  gos- za m a w ię c  ju ż  s ie d m io le tn ią
p od arzom  m oc szczerych i  ser­
decznych  podz iękow ań  za w ie l-

tra d y c ję . Je dn ak  d op ie ro  w  ty m  
ro k u  n ab ra ła  w ła ś c iw e j ra n g i

k ą  gościnność, za w sp an ia łe  i  znaczenia. S ta ło  s ię  to  m . in . 
z o rg an izo w an ie  im pre zy . Dziś, 
d o  nas d o c ie ra ją  w iadom ośc i z 
c a łe j P o lsk i, gdzie c ią g le  m ó w i g o r ii m ło d z ik ó w . D z ię k i tem u  
s ię  o  Ig rzyskach , k tó re  na  ich  ic h  p rzeb ieg iem  żyw o  in te reso - 
u czes tn ikach  w y w a r ły  n iezapo- w a ły  s ię  ró w n ie ż  k lu b y  i  z w ią z ­

k i  sp ortow e . Ig rz y s k a  b y ły  bo­
w ie m  g e n e ra ln ym  sp ra w d z ia ­
n em  p rzyg o to w ań  g łębokiego

n ik o w e . P r z y c z y n i s ię  to  d o  p o d n ie ­
s ie n ia  p o z io m u  za w o d ó w  -  w  f i n a ­
ła c h  b ę d ą  b o w ie m  s ta r t o w a l i  za w o d ­
n ic y  le g i ty m u ją c y  s ię  o d p o w ie d n im i 
re z u lta ta m i.  O c z y w iś c ie  m in im a  te  
o g ra n ic z ą  ta k ż e  lic z b ę  s ta r tu ją c y c h  
p rz e d e  w s z y s tk im  w  d w ó c h  d y s c y ­
p l in a c h :  l.a . i p ły w a n iu .  W a r to  tu  
je d n a k  p o d k re ś lić ,  że te  d w ie  d y ­
s c y p l in y  b y ły  w y b i tn ie  fa w o r y z o ­
w a n e : lic z b a  u c z e s tn ic z ą c y c h  w  za­
w o d a c h  le k k o a t le ty c z n y c h  i  p ły w a c ­
k ic h  w y n o s i ła  p rz e s z ło  58 p ro c . u -  
c z e s tn i.k ó w  w s z y s tk ic h  f in a łó w  
Ig rz y s k .

P R O P O N U JE M Y  a by  p ro ­
g ra m  następnych  Ig rz y s k  b y ł 
szerszy n iż  dotychczasow ych .

d la tego , że Ig rzyska  b y ły  także  W y d a je  nam  się, że w  żeglar- 
m is trz o s tw a m i P o lsk i w  k a te - s tw ie  np. p o w in n y  s ta rto w a ć

irm ia n e  w raże n ia . S ło w a  ser­
decznych  podz iękow ań  są ch y ­
b a  na jw iększą  nagrodą  d la  b a r­
dzo  szerokiego g rona  o rg an iza - zaplecza po lsk iego  s p o rtu  do 
to ró w , k tó rz y  w ie lc e  nap raeo- w ie lk ic h  im pre z , a  w  szczegól- 
w a li  s ię  p rz y  p rz y g o to w a n iu  i  ności do o lim p ia d y  w  M o n tre a - 
p rze p ro w a d zen iu  Ig rzysk .

ta k ż e  O p tym is ty . Jest to  p rze ­
cież k lasa  przeznaczona w ła ś ­
n ie  d la  m łodz ieży szko lne j, k la ­
sa bardzo  p opu la rna , tra k to w a ­
n a  ja k o  przedszko le  w ie lk ie g o  
w yc z y n u . Uw ażam y, że do p ro ­
g ra m u  V I Ig rz y s k  p o w in n o  być 
w p ro w a dzo ne  k o la rs tw o , k tó re  
u p ra w ia  tys iące  ch łopców .

N IE  T Y L K O  D Z IA Ł A C Z E  
S P O R TO W I

lu  1976 r. D z ię k i Ig rz y s k o m  Wio ś ia rs tw o  —  także  d y s c y p li-  
po ra z  p ie rw s z y  o d b y ły  się m i-  n a  o lim p ijs k a  m a ją ca  w  n a - 
sbrzostw a P o ls k i m ło d z ik ó w  w  szyrn  k ra ju  bogate  tra dyc je .

i m p r e z y  s p o r t o w e  o r g a n iz u ją  j a k a r s t w i e ,  
Z a z w y c z a j d z ia ła c z e  s p o -rto w i. V  O g ó l n i c t w i e .  
« o p o ls k ie  Ig rz y s k a  L e tn ie  M ło d z ie ­
ż y  S z k o ln e j p r z y g o to w y w a l i  i  p rz e ­
p r o w a d z a li  n ie  t y lk o  o n i.  B y ły  to

dżudo, g ra ch  zespo łow ych , k a - 
że g la rs tw ie , łu c z - T . R E K

W  C H W IL I  O B E C N E J  je s t  jeszcze
b o w ie m  z a w o d y  S z k o ln e g o  Z w ią z k u  za  w c z e ś n ie  a b y  s n u ć  w n io s k i  d o ty -  
S p o r to w e g o . w ła d z  o ś w ia to w y c h ,  k o -  W *  ł>?e n y  s p o r to w e g o
m i- te tó w  k u l t u r y  f iz y c z n e j i  t u r y s t y -  m is t rz o s tw , w a r to ś ć , k a d r y  z a w o d -  
Ic i, z w ią z k ó w  s p o r to w y c h  o ra z  o rg a -  n ic z e j.  P  o s z w i ązk i  s p o rto -

G K K F iT ,  P K O l. ,  w  o p a r c iu  
m a te r ia ły  z e b ra n e  w  czas ie  s z c z e c iń ­
s k ic h  f in a łó w  b ę d ą  te ra z  d o k o n y ­
w a ć  a n a liz .  W s z y s c y  je d n a k  są  z d a ­
n ia ,  że Ig rz y s k a  d o s ta rc z y ły  b a rd z o  
b o g a te g o  m a te r ia łu .  Z a d a w a n o  so ­
b ie  n a w e t  p y ta n ia  w  r o d z a ju :  j a k  
p o s tę p o w a ć  p o  Ig rz y s k a c h  a b y  n ie  
z m a rn o w a ć  u ja w n io n y c h  w  t r a k c ie  
ic h  r o z g ry w a n ia ,  w a r to ś c i?

W b r e w  p o z o ro m  o d p o w ie d ź  na 
p y ta n ie  je s t  t r u d n a .  S t r u k tu r a  p o l­
s k ie g o  s p o r tu  je s t  b a rd z o  s k o m p ii -

n iz a c j i  m ło d z ie ż o w y c h . J a k  s ię  o k a ­
z a ło  b a rd z o  ś c is łe  w s p ó łd z ia ła n ie  i  
w s p ó łp ra c a  ty c h  w s z y s tk ic h  o rg a n i­
z a c j i  d a ły  z n a k o m ite  r e z u lt a ty .  K o ­
m it e t  O r g a n iz a c y jn y  Ig rz y s k ,  łą c z n ie  
z  d z ia ła ją c y m i p r z y  n im  k o m is ja m i,  
l i c z y ł  k i lk a s e t  osób. P o n a d  60 p ro c . 
c z ło n k ó w  te g o  k o m ite tu  i  je g o  k o ­
m is j i  r e k r u to w a ła  s ię  sp o za  o r g a n i­
z a c j i  s p o r to w y c h . M ia łe m  o k a z ję  o b ­
s e rw o w a n ia  p r a c y  K o m ite tu  O rg a n i­
z a c y jn e g o  o d  m o m e n tu  je g o  p o w ­
s ta n ia  a ż  d o  z a k o ń c z e n ia  im p r e z y .
J e s te m  p e łe n  u z n a n ia  d la  w s z y s t-  „  
k ic h  je g o  d z ia ła c z y  za o f ia r n ą  p r a -  k o w a n a  i  n ie  z a p e w n ia  je d n o ś c i w  
cę . za  ś w ie tn ą  o rg a n iz a c ję .  N a  k i l k a  d z ia ła n iu .  A  w ła ś n ie  w  Ig rz y s k a c h ,  
t y g o d n i  p rz e d  ro z p o c z ę c ie m  im p r e ­
z y  K o m i te t  w y d a ł  w  fo r m ie  b ro s z u ­
r y  p la n  s w o je j d z ia ła ln o ś c i.  P rz e g lą ­
d a łe m  te n  p la n  p o n o w n ie  p o  z a w o ­
d a c h  i  s tw ie r d z i łe m ,  że  w  zasa d z ie  
c a łk o w ic ie  z o s ta ł w y k o n a n y  /g o d n ie  
z  p ie r w o tn y m i z a ło ż e n ia m i.

1 Ig rz y s k a  s w y m  z a s ię g ie m  w y b ie ­
g ł y  d a le k o  p o za  r a m y  n o r m a ln e j im  
p r e z y  s p o r to w e j,  s ta ły  s ię  o n e  je d ­
n ą  z  w a ż n ie js z y c h  im p r e z  o b c h o d ó w  
2 6 - łe c ia  p o w ro tu  d b  M a c ie r z y  Z ie m  
Z a c h o d n ic h  i  P ó łn o c n y c h .

p o  ra z  p ie rw s z y , w s z y s tk ie  o r g a n i­
z a c je  s p o r to w e  d z ia ła ły  ra z e m  m a ­
ją c  p o p a rc ie  w ła d z  o ś w ia to w y c h  j 
s p o r to w y c h .  S tą d  s u k c e s y .

R O ZS ZE R ZY Ć  P R O G R A M

IG R Z Y S K A  s w y m  p ro g ra m e m  o -  
b e jm o w a ły  12 o l im p i js k ic h  d y s c y ­
p l in .  J u ż  w  cza s ie  ro z g ry w a n ia  f i ­
n a łó w  s tw ie rd z o n o , że w  p rz y s z ło ­
ś c i n a le ż y  w p r o w a d z ić  m in im a  w y -

W  Ił lidze koszykówki

Znicz i Spójnia
pierw szym i przeciwnikam i 

szczecińskich drużyn
P O L S K I Z W IĄ Z E K  K O S Z Y K Ó W K I d oko na ł ju ż  lo sow an ia  

ro z g ry w e k  m is trz o w s k ic h  w  I  I  I I  lidze . Zespo ły  m ęsk ie  I  i  I I  
l ig i  rozpoczyna ją  ro z g ry w k i 12 p aźd z ie rn ika . D ru ż y n y  żeńskie  
ty c h  k la s  w y jd ą  po raz  p ie rw s z y  na p a rk ie t  7 lis topada.

W  G R U P A C H  p ó łn o cnych  I I  
r t ig i k o b ie t i  m ężczyzn u czestn i­
czyć będą d w a  zespoły szcze­
c iń s k ie  —  k o s z y k a rk i C za rnych  
f  koszykarze  P ogoni. Z d an ie m  
fa c h o w c ó w  o b ie  nasze d ru ż y n y  
p o w in n y  znaleźć s ię  w ś ród  n a j­
le p s z y c h  zespo łów  ty c h  g rup  
[ro z g ry w k o w y c h . D la  p rzyp o - 
¡m n ie n ia  d o d a jm y , że ry w a lk a ­
m i C za rnych  w  w a lce  o m i­
s trzo s tw o  I I  l ig i będą: Z n icz  
P ru szkó w , A Z S  B ia ły s to k , AZS  
D u b lin , O K S  O lsz tyn , P om orza­
n in  i  A Z S  T o ru ń , Łączność O l­
sz tyn . P rz e c iw n ik a m i p o r to w ­
c ó w  będą n a to m ia s t: S pó jn ia  
G dańsk, A Z S  K osza lin , Zasta ł 

i Z ie lo n a  G óra. S k ra  W arszaw a, 
¡ A Z S  T o ru ń , P io trk o v ia  P io tr ­
k ó w , A Z S  Poznań, Ł K S , O lim ­
p ia  Poznań, W idze w  Łódź, W a r­
ta  Poznań.

W  IN A U G U R A C Y J N Y M  po­
je d y n k u  C za rn i p ode jm ow ać 
będą Z n icz  P ru szków , a Pogoń 
w y ja d z ie  do S p ó jn i G dańsk.

R o z g ry w k i k o b ie t p rze p ro w a ­
dzone zostaną system em  4 -ru n -  
d o w ym , a  m ężczyźn i w a lczyć  

.będą system em  I I - ru n d o w y m .

(ja -g r)

S p o r t  
na ekranie IV

N A J B L IŻ S Z E  D N I p rz y ­
n iosą k i lk a  in te resu ją cych  
tra n s m is ji sp o r to w y c h  w  
te le w iz ji.  I  ta k  w  so-botę 
(godz. 17) i  n iedz ie lę  (godz. 
15) oglądać będziem y p ó ł­
f in a ły  P uch a ru  E u ro p y  w  
l.a. m ężczyzn, w  n iedz ie lę  
ponadto  re la c ję  z meczu 
G w a rd ia  —  W a tten s  (P u­
c h a r In te rto to ), a  w  środę 
5 s ie rp n ia  sp raw ozdan ie  z 
m eczu fin a ło w e g o  o P uch a r 
P o ls k i G ó rn ik  Zabrze  — 
R uch  Chorzów .

Szczecińscy kolarze
prowadzą w WOP

B O L E S Ł A W IE C . X  e ta p  W D P  na  
tra s ie  K ło d z k o  — B o le s ła w ie c , d łu g o ­
ś c i 171 k m  w y g r a ł  H e n r y k  W o ź n ia k  
( G r y f  S zcze c in ) p rz e d  J a n e m  S te - 
fa ń c e m  (L Z S  B ę d z in )  i  S ta n is ła w e m  
L a b o c h ą  ( G r y f  S z c z e c in ) . L id e re m  
p o  10 e ta p a c h  je s t  w  d a ls z y m  c ią g u  
J a n  S ta c h u ra  (U n ia  O ś w ię c im )  p rz e d  
C z e s ła w e m  P o le w la k ie m  ( G r y f  
S zcze c in ).

Samotny kolarz radziecki
dotarł do Pragi

Decydująca próba przed MS

Najlepsi polscy torowcy
w walce o paszporty do Leicester

P R Z Y  słonecznej, b e z w ie trz n e j pogodzie rozpoczę ły  się w czo ­
r a j  po p o łu d n iu  na to rze  k o la rs k im  p rz y  a ł. W o jska  P olskiego 
em ocjonu jące  za w od y o  P uch a r P K O ł, w  k tó ry c h  s ta r tu ją  re ­
p rezen tac je  L od z i, W ro c ła w ia , K ie lc , P oznania  i  Szczecina. 
U czestniczą w  n ic h  wszyscy ka d row icze , p rz y g o to w u jm y  się 
w  Szczecinie do  m is trz o s tw  św ia ta , k tó re  rozpoczyna ją  s ię  
6 s ie rp n ia  w  A n g lii .

W  P IE R W S Z Y M  D N IU  u z y -  Najlepszym sprinterem okazał się 
ska.no k ilk a  d o b rych  re s u lta - K i w i S Ł
tÓW. R ekord  szczecińskiego to -  g o  (C h o szczn o ) i  A . B r e j la k a  (Sącze­
n i  p o p ra w ił Janusz K ie rz k o w - 
s k i (W ro c ław ), p oko nu ją c  d y ­
s tans 1 k m  w  czasie 1.11,0.

R a jm u n d  Z ie liń s k i,  w  ko n ­
k u re n c ji 4 k m  u zyska ł czas 
5.08,2, a  w  e lim in a c ja c h  na  
ty m  dystansie  m ia ł n a w e t —
5.07,4. M a  to sw o ją  w ym ow ę  
ja k o  że szczeciński to r  k o la rs k i 
uw aża n y  jes t p rzez to ro w c ó w  
za  „na jc ię ższy ”  w  k ra ju .  . .

W  <*nri,ntach na ilens7 v m  k o - zaięJa drużyna szczecińska -  5.: w  sp rin ia c n  n a jle p szym  ko -  w  ogólTiej punktacji zwyciężył
la rz e m  b y ł a k tu a ln y  m is trz  Spói Szczecina przed reprezentacją
P o ls k i na ty m  dystans ie  Janusz Choszczna i  pow. szczecin. 
K o t l in s k i z Łodzi, d ru g ie  m ie j-  w  taiidemach rp«egrano mistirzo-

. » r t  ■ __v s tw a  o k r ę g u  m ło d z ie ż y  i  ju n io r ó w
sce z a ją ł C ze rn ia w sk i (K ie lce ) (startowało 15 part), w  kategorii
p rzed  K ie rz k o w s k im , a k tu a ln y m  młodzików ty tu ł mistrzowski zdoby- 
m is trz e m  św ia ta  na  1 k m  ze *a Para LKS G ry f -  Siarnecki -  Ro 
^  -a trzym a .„eg?. S ^ z e c iń -  “ 2 ^ ‘ M S P  5 ? *  
s k i s p r in te r  M o ze jko  c z u ł s ię  Kwietniewski, a trzecie kolarze wiej 
p o k rz y w d z o n y  decyz ją  sędziego scy K a c z a ła - Franciszczak, 
n aka zu jącą  p o w tó rk ę  b iegu  p ó ł-  *"r*-  "* J “  *
f in a ło w e g o  (rzekom a „b lo k a d a ”  
to ru  na  o s ta tn im  w ira ż u ). Do
decydującego p o je d y n k u  n ie  s ta  p
n ą ł i... zosta ł z d y s k w a lif ik o w a ­
n y .

Czas J . K o tliń s k ie g o  —  11,8
sek.

A  O T O  p o z o s ta łe  o f ic ja ln e  w y n i ­
k i  p ie rw s z e g o  d n ia  z a w o d ó w :

1 k m  (ze  s ta r tu  z a t rz y m a n e g o ) :
1. J .  K ie rz k o w s k l (W ro c ła w )  — 1.11,0
2. M . N o w ic k i  (Ł ó d ź  -  1.12,5
3. J . K o  t l i  A sk i (Ł ó d ź ) — 1.13,0 

4 k m  in d y w id u a ln ie :
1. R . Z ie l iń s k i  (S zczec in ) — 5.08,2
2. B . L e n g ie w ic z  (W ro c ła w )  — 5.13,8
3. B .  G o d ra s  (Ł ó d ź ) -  5.14,2

S z c z e c in ia n in  G o d ra s  o d b y w a  a k ­
tu a ln ie  s łu żb ę - w o js k o w ą  i  s ta r tu je  
w  b a rw a c h  łó d z k ie g o  W K S  ,,O rz e ł’ *.

P u n k ta c ja  łą c z n a : 1) Ł ó d ź  32 p k t . ,  
p rz e d  W ro c ła w ie m  — 31 p k t . ,  S zcze - 
c in e m  — 21 p k t ., K ie lc a m i — 9 p k t .  
i  P o z n a n ie m  — 6 p k t .

P o za  k o n k u rs e m  p u c h a ro w y m  o d ­
b y ł  s ię  w y ś c ig  na  30 o k rą ż e ń  to ru

c in ) .
N a  1 k m  t r i-u m fo w a ł J . S ia rn e c k i 

z  C h o szczn a , k t ó r y  u z y s k a ł czas 
1.19,0, p rz e d  A . F i l ip c z a k ie m  (p o w . 
S zcze c in ) -  1.20,9 i  A . K o s e w s k im  
(S zcze c in )  -  1.22.3.

W y ś c ig  in d y w id u a ln y  n a  4 k m  w y  
g r a ł  L .  S tre llco -w sk i — 5.38,7 p rz e d  Z . 
Ł a k o m s ik im  -  5.38,9 (o b a j S zcze c in ).

W y ś c ig  d r u ż y n o w y  n a  d y s ta n s ie  
4 k m  w y g r a ła  re p re z e n ta c ja  C ho sz­
c z n a  w  s k ła d z ie :  S ia rn e c k i.  F ra n -  
c is z c z a k , R o d o w a ń s k i i  K a c z a ła , u -  
z y s k u ją c  czas 5.14,5. D ru g ie  m ie js c e  

- '  - * '  .18,4.

W ś ró d  ju n io r ó w  z w y c ię s tw o  o d n ie ­
ś l i  k o la rz e  O g n iw a :  P a w la k  -  K o -  
s e w s k i, p rz e d  m is t rz o w s k ą  pa-rą m ło  
d z ik ó w :  S ia rn e c k i -  R o d o w a ń s k i. 
W y p r z e d z il i  o n i w y ra ź n ie  d r u g i  ta n ­
d e m  O g n iw a : Z ió łk o w s k i  —  P o la k .

O rg a n iz a c ja  z a w o d ó w  b y ła  s p ra w ­
na . (a)

W. M g n s ła k  d rn g l!

F e is lc a  l id e r e m  
na szkockich szosach

L O N D Y N . W y ś c ig  K o la r s k i  D o o k o ­
ła  S z k o c j i,  w  k tó r y m  u c z e s tn ic z y  
w ie lu  z a w o d n ik ó w  p rz y g o to w u ją c y c h  
s ię  do  s ta r t u  w  m is t rz o s tw a c h  ś w ia ­
ta  (w  p o ło w ie  s ie r p n ia  w  L e ic e s te r ) ,  
o d b y w a  s ię  w  ty m  r o k u  p o d  d y k ­
ta n d o  n a s z y c h  s z o s o w c ó w . T rz e c i e- 

~ , ^ . s  1.1* t» P  tę i  w ie lk ie j  im p r e z y  p r o w a d z i ł
(o k . 12 k m )  d la  m ło d z ik ó w  i  j u n io -  z P e rŁ łl d o  D u n o o n  (182 k m ) .  T r iu m
r ó w  Z w y c ię ż y ł R y s z a rd  K o n k o le w -  
s k i (C h oszczn o ) p rz e d  R o m a n e m  
Z ió łk o w s k im  (O g n iw o )
S ia m e c -k im  (L K S  G r y f ) .

D Z IŚ  W  P T Ą T F K  o  g o d z . 16 d a ls z y  
c ią g  za w o d ó w . P ro g ra m  z a p o w ia d a  

in .  W y ś c ig i ta n d e m ó w  i  d ra ż y -

fo w a ł  z w y c ię z c a  X X I I I  W y ś c ig u  Po- 
^  ^  k o iu  R y s z a rd  S z u rk o w s k i w  czas ie  

J e rz y m  4:51.03. D ru g ie  m ie js c e  w y w a lc z y !  J .
T r e v o r r o w  (W s p ó ln o ta  B r y ty js k a )  — 
4:51.40, a  tr z e c ie  H o le n d e r  W .- B r a -  
w em boer — te n  s a m  czas.

P O  T R Z E C H  E T A P A C H ... S zu rk o W t. ;
n o w y  ‘ na  ‘ 4 k m  w  o b s a d z ie  k a d r o -  o d e b ra ł k o s z u lk ę  p rz o d o w n ik a  

c z ó w . S ta w k ą  je s t  p a s z p o r t -  d o  in d y w id u a ln e g o  s w e m u  k b le d ż e ; W o j-■
L e ic e s te r !  (a)
S P A R T A K IA D A  W O J E W Ó D Z K A  -  
M IS T R Z O S T W A  M Ł O D Z IE Ż O W E  
T A N D E M Ó W

Z A K O Ń C Z Y Ł A  s ię  ró w n ie ż  w o je ­
w ó d z k a  s p a r ta k ia d a  d la  m ło d z ie ż y  
ro c z n ik ó w  1953-54, ro z e g ra n a  n a  t o ­
rz e  p r z y  a l.  W o js k a  P o ls k ie g o  w  
k o n k u r e n c ja c h  o l im p i js k ic h .

c ie c h o w i M a-t-usi-akow i, a nasza  d r u ­
ż y n a  u m o -c n iła  s ię  na  p ie rw s z y m  
m ie js c u  w  k la s y f ik a c j i  z e s p o ło w e j i ; 
w v t> rze d za  H o le n d ró w  o  2 m in .  08 
s e k .

O T O  k la s y f ik a c ja  in d y w id u a ln a  po  
r n  e ta n a c h  T o u r  o f  S c o t la n d :
1. R . S z u rk o w s k i (P o ls k a )  — 11:54.52 

W . M a to s ia k  (P o ls k a )  -  11.55.30 
'  ’  ’ (H o la n d ia )  — 11:57.05.

W  „K U R IE R Z E ”  z  17 bm . .
za m ie śc iliśm y fra g m e n ty  lis tu  
radz ieck iego  ko la rza  -  tu ry s ty  
A . I. W as ilże n k i. w  k tó ry m  po­
z d ra w ia ł on m ieszkańców  Szcze­
c ina , m ia s ta  o k tórego  w y z w o ­
le n ie  w a lc z y ł w  1945, a  je dn o ­
cześnie  po-dzie lił s ię  z n a m i 
s w o im i w ra ż e n ia m i z  d o tych ­
czas p rz e b y te j tra sy . A . W a s il-  
żenko w y b ra ł s ię  b ow iem  na  
ko la rską  w ę d ró w kę , sz la k ie m  
sw o ic h  d aw n ych  w o je n n y c h  
m arszów . W y s ta rto w a ł on z 
M o s k w y  spod M a u zo le u m  Le ­
n in a  n a  trasę  w io d ącą  przez 
G dańsk, Szczecin do B e r lin a , a  
następn ie  z  p o w ro te m  do Szcze­
c in a  i  d a le j do W arszaw y, K ra ­
ko w a , a  s tam tą d  do P rag i.

O becn ie  s a m o tn y  k o la rz  do­
ta r ł  do s to l ic y  CSRS, skąd na­
sze zd jęcie. Z  P ra g i A . W a s il-  
żemko uda  s ię  *ha W ęgry. Chce 
o dw ied z ić  ró w n ie ż  R u m u n ię  i 
B u łg a rię . (g)

C A F -A P -T e le fo to

Bffilis-gi w y n ik  
krakowskiej miotarzki
4  K R A K Ó W . W  czas ie  z a w o d ó w  

k o n t r o ln y c h  D a n ilc z u k  (W is ła )  u z y ­
s k a ła  w  p c h n ię c iu  k u lą  — 15,22 m . *

ZMS-awskie ltilc-70

Wyścigi kolarskie
dla młodzieży

W  R A M A C H  t r a d y c y jn e j  ju ż  a k c j i  
„ Z M S -o w s k ie  la to -7 0 ’* Z a rz ą d  B r a n ­
ż o w y  Z M S  H a n d lu  i  G a s tr o n o m ii,  
o rg a n iz u je  23 s ie r p n ia  w y ś c ig i k o la r ­
s k ie  d-la m ło d z ie ż y  n ie  z rz e s z o n e j, w  
s e k c ja c h  k o la rs k ic h .  W  im p r e z ie  
m o g ą  w z ią ć  u d z ia ł c h ło p c y  w  w ie k u  
15-17 la t  o ra z  m ło d z ie ż  p o w y ż e j 18 
la t .

T ra s a  w y ś c ig u  d la  1 5 -1 7 - la tk ó w  
m ie ć  b ę d z ie  10 k m  d łu g o ś c i.  S ta rs i 
u c z e s tn ic y  z a w o d ó w  w a lc z y ć  b ę d ą  
n a  d y s ta n s ie  20 k m . W a r to  w ię c  ju ż  
d z iś  p o m y ś le ć  o  p rz y g o to w a n iu  r o ­
w e r u  n a  te  z a w o d y .

Z g ło s z e n ia  d o  w y ś c ig ó w  p r z y jm u ­
je  o d  3 s ie r p n ia  Z a rz ą d  B r a n ż o w y  
Z M S  H a n d lu  i  G a s tr o n o m ii u l.  D w ó r  
c o w a  l  a p o k . 64 w  ś ro d y  i  p ią t k i  
w  g o d z . 13-15. ( ja - g r )

Dwa zwycięstwa
walerpolistów Arkonii
W  Ł O D Z I ro z p o c z ę ła  s ię  w  c z w a r ­

te k  d r u g a  r u n d a  s p o tk a ń  I  l i g i  p i ł k i  
-w p d n e j, „ W  tu r n ie ju  b io r ą ,  u d z ia ł : 
A U K O N IA  S zcze c in , L e g ia  W a rs z a ­
w a , K S Z O  O s tro w ie c , A n i  la n a  Łódź,- 
S lą s k  : W ro c ła w , S lę za  W ro c ła w , S t i­
lo n  G o rz ó w  i  P o lo n ia  B y to m . W  n a j  
c ie k a w s z y m  m e c z u  d n ia  A r k o n ia  p o  
k o n a ła  L e g ię  5:4. A  o to  p o z o s ta łe  
w y n i k i :  K S Z O  — A n i la n a  3:4, S lę za  
-  S t ilo n  5:4, P o lo n ia  -  Ś lą s k  2:7.

W  d a ls z y m  c ią g u  t u r n ie ju  u z y s k a ­
n o  w y n ik i :  S ie za  — P o lo n ia  9:2, L e ­
g ia  -  A n i la n a  7 :3 , A R K O N IA  — 
Ś lą s k  11:4, K S Z O  -  S t ilo n  5:5.
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P IĄ T E K  

S I L IP C A

D Z IŚ : Ignacego 

JU T R O : P io tra

P O G O D A

S ŁO N E C Z N IE . Tem p. 25 
st., nad  m orzem  20 st. W ia  
t r y  s łabe  —  zm ienne.

R A D A  D N I A
g H  W Y J E Ż D Ż A J Ą C  na 
^  wczasy nie zapom nij 
zabrać o le jku  do opalania. 
W  sierpniu będzie sloneez 
nie.

TELEWIZJA
P R O G R A M  P O L S K I

le j  do  s k o p  P o s e jd o n a . 18.25 
ta ś m o te k i.  19 „ N a g r o d y  i  o d n a cze - 
n ia “  W . B i l iń s k ie g o .  19.30 M il t r o r e -  
c itad  N . Z a b a le t ty .  19.45 M in i-m a x .  
20.05 „ K a n a r k i  m is t rz a  T u ła c z a ’*. 
20.20 P r a s k ie  n o w o ś c i p io s e n k a rs k ie .  
20.45 p i e l o n e  ja k . . .  ś n ie g ’ :. 20.55

n i k  T V .  

S O B O T A

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

M U Z Y C Z N Y  —  „ S i ln a  G r u p a  P o d  
^ W e zw a n ie m ”  g . 18, 20.30.

¡¡D E L F IN  —  te L  468-78 —  „D z ie w c z y n a  
'u. w a liz k ą ” g. 15.30, 18, 20.30 w i . - i r .  
« d  i. 16. sobow i: „D z ie w c zy n a  z  w a -  

lllZK ą”  g . 10.80, 13, 13.v0, 16, ZU.jO W i.-  
' ix . o d  1. 16, „ w ie lk a  m u o sc” g. 22.40 
i r .  o d  i .  18. K O S M O S  — te l. 355-02 —
' B p w -ró i ¡ re w o lw e ro w c a * ’ g . 9, 11.15» 
13.30 16, 18.30, 21 U S A  o d  i .  14 ( p ią ­
te k ,  s o b o ia ) . C O L O S S L U M  -  te l.  
♦»8-18 —  „ C z a r n y  w ia t r ”  g . n .1 5 ,  13.30, 
16 18.30. 21 m e k s . o d  1. 14, s o b o ta : 
. .T e s ta m e n t In k ó w ”  g . 9 w ł .  o d  1. 11. 
^ C z a rn y  w ia t r * '  g . U»1«. ^
18 30 21 m e k s . od  1. 14. B A Ł T Y K

T l A T 313 30 V6A S ka21i lr S- 5 ? . - N R l  
J d  L  16 ( S t e k ,  so b o ta )  P O L O N IA  

oiK-34 — „ W ilc z e  eo na  b -
10 30 13 p o i.  o d  1. 14, „ B ia łe  w U k i 
g . 15.30, 18 . 20.30 N R D  o d  1. 14 <P»«-
te k ,  s o b o la ) . ^  4 M a -—  „ K r ó le w n a  lo s io łe a .  g-10,_ „ M a
11 m u s z k ie te ro w ie ”  g . 11. 13. la . ..
o s f ’ g . 16-50 p o i.  o d  1. 16. - O s ta tn .  
k T ire "  g 18, 20 p o i.  o d  i .  16, „ W  p e ł-  
J y m  s ło ń c u ”  g 22 f r .  o d  1. 18 (p ią ­
te k ,  s o b o ta ) . O G R O D O W E  -  S k ą d  
p rz y c h o d z is z ? ”  g. 20.4o f r .  o d  1. 18 
( p ią te k ,  s o b o ta ) . D E R B Y  
(L w ie  S e rce  i  K r z y ż o w c y ’ g . ¿0.30 
U S A  o d  1. 14 ( p ią te k ,  s o b o ta ) . P R O ­
M IE Ń  — „ Ł o w c y  s k a lp ó w ” ’ g . 16, 
18.10, 20.20 U S A  od  1 16 (p ią te k  i so ­
b o la ) . M A R S  — „ C ie rp ie n ia  m ło d e ­
g o  B o h a c z k a ”  g . 18. 2« ( p ią te k , s o b o ­
ta )  E C H O  -  „ P ię c iu  m ę ż ó w  p . L i ­
s y ”  g. 18, 20 U S A  o d  1. 16 (p ią te k , 
s o b o ta ) . F A L A  -  „ W y z w a n ie  d la  R o ­
b i n  H o n d a ”  g. 17. 19.15 a a g . o d  1. 14 

( p ią te k ,  s o b o ta ) . T P P R  — „ L a m p a r t ”  
!g  19 w ł .  o d  1. 14. S Z M A R A G D O W E  
(Z d r o je )  -  „ K o lo n ia  L a n f ie r i* ’ g. 

‘17.30, 19.30 C S R S -ra d z . o d  1. 16, so­
b o ta :  „ K o lo n ia  L a n f ie r i ”  g. 17, 19 
C S R S -ra d z . o d  1. 16. „ T e s ta m e n t
g a n g s te ra "  g. 21 f r .  M E W A  (Z e le ch o  
w o )  s o b o ta : „ N i k t  s ię  n ie  ro d z i ż o ł­
n ie rz e m * ’ g. 18. P R Z Y J A Ź Ń  (D ą b ie )
—  „ C z te r y  d a m y  i  a s ”  g . 18. 20 f r .  
,ed 1. 18, s o b o ta : „ D z ie ń  oczyszcze ­
n ia * ’ g . 18, 20 p o i.  od  1. 14. H U T N IK  

i ts to łe z y n )  -  „ S p r a w a  h o n o ro w a ”  g. 
18, 20 w ł .  o d  1. 16, s o b o ta : n ie c z y n ­
ne . B A J K A  (P o lic e )  -  „ N o w y “  g. 17,
19 p o i.  ©d 1. 14 ( p ią te k , s o b o ta ) .

1
¡M U Z E U M  -  u l .  S ta ro m ły ń s k a  27 -  
fe z iu k a  P o m o rz a  Z a c h o d n ie g o  X I I I -  
O iV ł I  w „  25 l a t  p la s ty k i  s z c z e c iń ­
s k ie j ,  R e n e sa n so w e  s t r o je  k s ią ż ą t 
s z c z e c iń s k ic h . W y s ta w a  m a la rs tw a  
H .  B ie lc z y k  g. 9-15, s o b o ta : 9-15. 
W a ły  C h ro b re g o  3 — P o ls k a  n a d  B a l 
t y k ie m  p rz e d  1000 la t .  P rz y ro d a  m o ­
rz a , G o s p o d a rk a  m o rs k a  n a  P o m o ­
r z u  Z a c h o d n im  1945-1970,. D a w n a  
K u l t u r a  L u d o w a  P o m o rz a  Z a c h o d ­
n ie g o , D z ie je  p ie n ią dz-a  z a c h o d n io ­
p o m o rs k ie g o . K u l t u r a  A f r y k i  Z a c h ó d  
n ie j ,  Z  d z ie jó w  m o n e ty , k o w a ls tw a  
S rz e m io s ł p o k r e w n y c h  n a  P o m o rz u  
Z a c h o d n im . P o ls k ie  m a la rs tw o  m a ­
r y n is ty c z n e  g. 9—15. s o b o ta : 9—15.

16.50 D z ie n n ik  T V ,  17 T e le fe r ie ,  18.30 S O B O T A
„ S z k ic e  ś lą s k o -s z c z e c iń s k ie ”  — f i lm .
18.45 „S k a n s e n  n a d  N a n w ią ” . 19.20 P R O G R A M  I  
D o b ra n o c . 19.30 D z ie n n ik  T V .  20.05
„ P iw o “  p o i.  f i lm  T V . 20.30 „ K r a j * ’ . 10.05 „ G r e k  s z u k a  G re c z y n k i* ’ . 10.25 
21.10 „63  dna”  f i l m  p o ls k i .  22.05 D z ie ń  M e lo d ie  i  p io sen ka  o  W a rs z a w ie .

10.50 K o n f r o n ta c je  h is to ry c z n e . 11 
B a r o k  w  m u z y c e  w ło s k ie j .  11.25 O rk . 
m a n d o lin is tó w .  11.49 „ A B C  r o d z in y ” , 

i«  ~ w ., 12.25 W ię c e j, le p ie j ,  ta n ie j.  12.45 R o i-
10 „ S u u n ia  n a  S a lw a to rz e  n ie z y  k w a d ra n s . 13 P rz e b o je  bez 
S i f  “ •*? , s łó w . 13.20 M u z y k a  lu d o w a . 13.40 B y t
T V . 17 T r a n s m is ja  z  p ó H m a lu  P u -  m  j  m e M i e * a ia  w s z y 5 tk k :h .  14 
j * » n .  B u ro w r  w  l a . 19.20 D o b ra n o c . C a y  „ a sz  „  ta l9 ik e ? ... l4 3 0 K o n .  
19.30 M o n it o r .  20.20 . .S ta in ia  n a  S a l-  c e r t  o r k ie s t r y  P R  15 05 „ w a r s z a w -  
- f ,  -  i 1?  i ? 1' D “ <n>i»k  s ld e  d z ie c i“ . 15.3S M ło d a  W a rsza w a .

. .K a b a re t s ta rs z y c h  P a -  15 , s d la  d z ie c i ..K o n ie c  w a k a c j i ”  
n o w  • od e . 3. 16.05 Z  tw ó rc z o ś c i M . K a r ­

ło w ic z a . 16.30 „ N o  T o  C o*’ c o n tra  
„ S k a ld o w ie ” . 18.05 L is ta  p rz e b o jó w  

16.00 Z a p o w ie d ź  p ro g r a m u .  10.05 S tu d ia  R y tm .  10.50 M u z y k a  1 A k t u -  
S p o -tka n ie  w  B e r l in ie .  16.30 D z w o n  a ln o ś c l.  1915 D o b ry  w ie c z ó r,  z a czy - 
z s a ja t  ( f i lm  r a d ź .) .  17.55 W ia d o m o -  M W .  19.30 W e d rd w k , m u z y c z n e  po 
Sci. 10.00 T V  m ło d z ie ż o w a . 18.25 z a -  k r a ju .  20.25 P io s e n k i ż o łn ie rs k ie ,  
p o w ie d ź  p ro g ra m u . 18.40 O im o a s ty -  31 . .p o d w ie c z o re k  p r z y  m ik r o fo n ie  . 
k a . 18.50 P o z d ro w ie n ia  T V  d z ie c ię -  22.30 W ie c z o rn y  re la k s . 23.10 „ P ie ś n i  
c e j,  19.00 K u c h a rz  r a d z i.  19.25 P r ó g -  le tn ie j  n o c y ” , 
n o ż a  p o g o d y , 19.30 W ia d o m o ś c i, 20.00 
P r z y g o d y  n a  d a le k ie j  p ó łn o c y . 20.25 P R O G R A M  n
P o n ie d z ia łk o w e  z a b ó js tw o  ( f i lm  k r y  W IA D O M O Ś C I: 9.30, 14, 16, 22, 23.50. 
m in .  N R D ) , 22.05 O s ta tn ie  w ia d o -  9.35 K o n c e r t  r o z r y w k o w y .  10.25 T e - 
tn o ś c i,  22.25 P e r ły  s c e n ic z n e . & t r  P R  -  „ M g ła ” . 11.05 M u z y k a  r o z ­

r y w k o w a .  11.25 K o n c e r t  c h o p in o w ­
s k i.  12.25 S e rw is  r y b a c k i.  12.27 R a - 
d io  re k la m  a . 12.35 M u z y k a . 12.50 K o n ­
c e r t  ż y c z e ń . 13.40 „ Ś m ie r ć  w  s ta ry c h  
d e k o r a c ja c h ” . 14.05 „ N ie  g r a ły  n a m  
s u r m y  b o jo w e “ . 14.30 „ G r u n t  to  f a ­
ch o w o ś ć * ’ h u m o re s k a . 14.45 D a w n e  
p rz e b o je . 15 P r z e k r ó j  m u z y c z n y . 
15.30 M e lo d ie  ro z r y w k o w e .  15.50 O 
c z y m  p is z e  p ra s a  l i t .  16.05 P ie ś n i i  
p io s e n k i.  16.30 „ M ó w i  p r o f .  Z a re m -  

16.05 A l f a  i  O m eg a . 17 ba *’ . — o d e . 25. 16.40 Z e  ś w ia to w e j 
e s t ra d y . 17 P A W . 17.15 „ S k a n d y n a w -

P R O G R A M  I

W IA D O M O Ś C I: 16, 18, 20, 23, 24.
15.05 R a d io w y  T e a t r  M ło d y c h .  15.35 
P o  p ro s tu  m y .  15.45 „ K o n ie c  w a k a ­
c j i “  ode.
A u d y c ja  P u b l ic y s ty k i  M ło d z ie ż o w e j.  j£ J e n ie p o k o je ” . 17.25 K o n c e r t  p o p o -
18.05 M a g a z y n  m u z y k i  m ło d z ie ż o w e j,  lu d n io w y .  18.10 F e l ie to n  J .  M ic h a l-  
18.50 M u z y k a  i  A k tu a ln o ś c i.  19.45 D o -  ski-ego. 18.15 S e rw is  r y b a c k i.  18.20

, <9 -»o W id n o k rą g . 19.15 G ru p a  J .  S a p ie -
b r y  w ie c z ó r  -  z a c z y n a m y . 19.30 K o n  je w s k ie g 0  19 30 M a ty s ia k o w ie . 20.01 
c e r t  ż y c z e ń . 20.25 P a ra d a  r y tm ó w  ta -  R e c ita l ty g o d n ia .  20.33 P rz e g lą d  f i l -  
n e c z n y c h . 21. Z e  w s i i  o w s i.  21.15 m o w y  -  „ K a m e r a “ . 20.48 „ N u ty ,  
„  „ a n u t k i ” . 21.18 M e lo d ie  r o z ry w k o w e .
Z e s p ó ł B e n o n a  H a rd e g o . 21.25 -ę 22.30 S e re n a d y  i  k o ły s a n k i .  22.45 R a - 
m in u t  o  w y c h o w a n iu .  21.30 T e a tr  d io v a r ie te .  23.45 C h w ila  m u z y k i .  
P R . 22 M a g a z y n  s tu d e n c k i.  23.10 O 24 S e rw is  r y b a c k i,  
co tu  ch o d z i?  23.15 S ło w ia ń s k a
z y k a  k a m e ra ln a . 

P R O G R A M  I I

P R O G R A M  H I

W IA D O M O Ś C I: 14, 16, 22. 23.50. 
S E R W IS  R Y B A C K I»  18.15, 24.

17.05 M is t r z o w ie  p io s e n k i k la s y c z ­
n e j.  17.30 „ D z ia ła  N a v a ro n y ’ * o d e . 8. 
17.40 P io s e n k i z  „w ło s k ie g o  b u ta ” . 
1« E k s p re s e m  p rz e z  ś w ia t.  18.05 
W a rs z a w ia n k a . 18.20 Z  w iz y tą  u  b a b -  

14.05 S tu d io  w cz a s o w e . 15 K o n c e r t  c i  O le jn ik o w e j .  18.35 „W a rs z a w o , ty  
na  s e r io . 15.30 M u z y k a  lu d o w a . 16.15 m o ja  W a rs z a w o “ . 19 N a o k o ło  s w ia -  
M u z v k a  o p e ro w a . 17 P A W . 17.25 ta .  19.15 K lu b  G ra ją c e g o  K rą z a a . 
S z c z e c iń s k ie  p o p o łu d n ie . 18.20 „ S o n -  19.35 K a b a re t  P o d  T r ó jk ą .  20.25 M u -  
d a ” . 19 E c h a  d n ia . 19-15 U n iw e r s y te t  z y c z n y  fo ld e r  -  M azo w sze . 20.4a 
R a d io w v  19.30 K o n c e r t  s y m fo n ic z n y .  „B lo n d y n a * ’ — re p o r ta ż . 21.Oo K lu b  
20 20 D y s k u s ja  l i te r a c k a .  21.24 E c h a  G ra ją c e g o  K r ą ż k a . 21.20 W a r ia c je  na  
F e s t iw a lu  K a p e l.  22.30 K o n c e r t  o r -  te m a ty  k la s y c z n e . 21.50 S u ita  ty g o -  
k ie s t r y  P R . 23.10 T a ń c z y m y  w  l ip c o -  d n ia  -  S. P r o k o f ie w  „K o p c iu s z e k *
w ą  n o c .

P R O G R A M  m

17.05 „ Q u o d l ib e t ” . 17.30 „ D z ia ła  N a ­
v a r o n y ” . 17.40 K to  g d z ie  ś p ie w a ł?  18

22 F a k t y  d n ia .  22.08 G w ia z d a  7 w ie ­
c z o ró w . 22.15 „ N a g r o d y  i  o d zn a cze ­
n ia ”  W . B i l iń s k ie g o .  22.45 „ D z iś  do 
c ie b ie  p r z y jś ć  n ie  m o g ę “ . 23 L i r y k a  
fra n c u s k a .  23.05 W ie c z o rn e  s p o tk a n ie  
z I .  S a n to r .  23.50 N a  d o b ra n o c  g ra

E k s p re s e m  p rz e z  ś w ia t .  18.05 —  K a -  ze sp ó ł G . G ie r ło w s k ie g o .

S Z P IT A L E

W E W N Ę T R Z N Y  -  A r k o ń s k a ,  C H I­
R U R G II  -  P o m o rz a n y . P O Ł O Ż N I­
C Z Y  — P io t r a  S k a rg i.  P O R A D N IE : 
D Z IE C IĘ C A  -  u l .  U n i i  L u b e ls k ie j 1. 
O G O L N A  — J e d n . N a ro d o w e j 12. 
S T O M A T O L O G IC Z N A  -  a l.  P ia s tó w  
1, g o d z . 9-14.

A P T E K I

N R  33 ( o d t r u tk i  i  t le n )  — p l.  G r u n ­
w a ld z k i  42, N R  2 — u l.  M ic k ie w ic z a  

. 101, N R  i  .W ^ s k a  P o lą k ie g o  14.

O Ś R O D E K  
S Z K O L E N IA  

Z A W O D O W E G O  
K IE R O W C Ó W  

L I G I  O B R O N Y  K R A J U

w  S z cze c in ie  

p r z y jm u je  z a p is y  n a

kurs
kierowców

k a t .  I I I  a m a to r s k ie j 
i  I V  m o to c y k lo w e j.

P o czą te lk  k u r s u  3 s ie rp  
n ia  b r .  o  go dz . 16, 
S zcze c in , u l .  W o jc ie ­

ch a  12, t e l.  439-48.

B iu r o  c z y n n e  w  g o d z . 
o d  10 d o  17.

K U P IĘ  m ie s z k a n ie  w ła s  
n o ś c io w e , k a w a le r k ę  lu b  
d a m e k  1 - ro d z in n y . T e l.  
75-988 od  go dz . 17.

„W A R S Z A W Ę ”  p ic k - u p  P ° d  7687. 
p o  s o l id n y m  re m o n c ie

M A G N E T O F O N  » P h i­
l ip s ”  s p rz e d a m . T e l.  
373-57 g o d z . 17 d o  20.

7735-G
T A N IO  s p rz e d a m  2 m o ­
to c y k le  S H L  i  „ K o m a r ” . 
K r a s iń s k ie g o  73/3.

7741- G
D U Ż Ą  c h iń s k ą  ró ż ę  
s p rz e d a m . U l.  C m e n ta r ­
n a  7/6 w  g o d z . 13-17.

7742- G
W Ó Z E K  d z ie c ię c y  s p rz e  
d a m . U l.  Z a k o p ia ń s k a  
16/11. 7747-G

K L A C Z  b u ła m k ę  i  k r o ­
w ę  m le c z n ą  s p rz e d a m . 
K  rz e k o  w o , u l .  S z e ro k a  
31. 7751- G

A K W A R IU M  z  p e łn y m  
w y p o s a ż e n ie m  s p rz e d a m  
U l.  W ą s k a  la /18 .

7756-G

L O Z K A  s p rz e d a m , te l.  
43-433 go dz . 17-18.

7760-G

R Ó Ż N E  m e b le  u ż y w a n e
1 lo d ó w k ę  s p rz e d a m . 
S zcze c in , H . W ro ń s k ie ­
g o  15/2, Sztejnbe>rg.

7770-G

J A S N Ą  sza fę , ta p c z a n  i  
le ż a n k ę  s p rz e d a m . U l.  
B rz o z o w s k ie g o  15/7 p o  
g o d z . 16. 7771-G

K A S K I  z a g ra n ic z n e , o s ło  
n y  n ó g  d o  M Z  250/2, k ie  
ru n k o w & k a z y  s p rz e d a m . 
A l .  W o j.  P o ls k ie g o  205.

7772-G

2 D U 2 E  s z a fy  3 - d rz w io -  
w e  ( ja s n ą  i  c iem ną ),- 
k re d e n s  s to ło w y ,  b ib l io ­
te k ę , p o m o c n ik ,  s tó ł r o z  
s u \v ą n y  z  k r z e s ła m i,  le ­
ż a n k ę  ta n io  s p rz e d a m . 
P o c z to w a  34/11 (o d  J a ­
g ie l lo ń s k ie j) .  7773-G

T A N IO  s p rz e d a m  p ia n i ­
n o  k r z y ż o w e  i - m y  B a r t -  
h o ld t .  T e l.  74-124.

7776-G

G A R A 2  s k ła d a n y  z  b la -  
o h y  1,5 m m , 6 x 3  m  
s p rz e d a m . T e l.  47-157, 
g o d z . 17. 7777-G

S A M O C H Ó D  „ M o s k w ic z ’ « 
403, s ta n  d o b r y  s p rz e ­
d a m . W ia d o m o ś ć : M a l­
c z e w s k ie g o  17/2. 7781-G

P Ó Ł T O R A  p o k o ju  z  k u c h  
n ią  z a m ie n ię  n a  d w a  
p o k o je  z k u c h n ią  i  ła ­
z ie n k ą . U l .  Ś c ie g ie n n e ­
go  40/28. 6865-G

P R Z Y J M Ę  d o  w s p ó ln e ­
go  p o k o ju  1 p a n ie n k ę . 
K o z io ro w s k ie g o  31.

7850-G

O D N A J M Ę  g a ra ż  i  p o ­
k ó j .  T e l.  70-560.

7636-G

W A R S Z A W A  -  n o w o ­
czesne M -2 , 32 m  k w .  
z a m ie n ię  n a  m ie s z k a n ie  
w  S z c z e c in ie . O fe r ty :  
B iu r o  O g ło sze ń  S zcze c in

p o s i a d a
najw iększy

wybór

W  1970 roku rozprow adzim y  
15 000 lodówek.

Lodów ka zakupiona w  naszym  
sklepie przy  

pl. G runw aldzk im  3/4 
pl. Lotn ików  1 
al. W yzw olenia 44

D O S T A R C Z A N A  JE S T  D O  D O M U

bezpłatnie
2610-K

KOMUNIKAT
S Z C Z E C IŃ S K IE  O K R Ę G O W E  
Z A K Ł A D Y  G A Z O W N IC T W A

zaw iadam ia ją  m ieszkańców D ą b i a

że na  s k u te k  uszkodzen ia  gazociągu

do 7 sierpnia br.

w  da lszym  c ią gu  będzie

O B N IŻ O N E  C IŚ N IE N IE  G A Z U

Prosim y o zachowanie ostrożności 
przy korzystaniu z  urządzeń gazo­

wych.
________________________________ 2719-K

7762-G s p rz e d a m . Ł o k ie tk a  1. 2 P O K O JE , m  kw .,-
R O Ż N E  * 7383-G k o m fo r t ,  n o w e  b u d o w -

S.ZA FĘ 4 -d rz w io w ą , ja s -  n ic tw o  z a m ie n ię  n a  3 p o  
T E L E W IZ Y J N E  P o g o to -  n ą  sp rz e d a m . A l .  N ie -  k o ję .  ró w n o rz ę d n e . 1 e i .

'  ~  ‘ p o d le g ło ś c i 2/4. 6942-G •ł88- 13- btf-w-u

P O G O T O W IE  T e le w iz y j ­
ne . J a n u s z  W a lic k i,  te l.  
43-824 . 7177-G
T E L E W IZ Y J N E  P o g o to ­
w ie ,  in ż .  C z e rn e c k i.  te L  
381-5!.

T A N IO  p i ln ie  s p rz e d a m  
„W a rs z a w ę ” , s ta n  d o ­
b r y .  P a rk o w a  65/7 g o d z . 
15 d o  18. 7738-G

P O  d o b ry c h  d z ik a rz a o h  
6711-G s p rz e d a m  1 0 - ty g o d n io w e

Z A W IA D A M IA M ,  że Z a -  fo k s te r ie r y .  T e l.  376-12, 
k ła d  K u ś n ie rs k i ,  W a c ła w  d z w o n ić  2 s ie rp n ia . 
L a c k i ,  S zcze c in , u l .  B o -  771
g u s la w a  47. te l.  432-19 M A S Z Y N Ę  d o  sz

2 P O K O J E , k u c h n ia ,  
k o m fo -r t  —  O ś w ię c im  za 
m ie n ię  na  p o d o b n e  w  
S z c z e c in ie . R o m a n  M ia z ­
ga, O ś w ię c im , A l .  S ło ­
w a c k ie g o  44/3. 7721-G

O D N A J M Ę  p o k ó j 2-OSO- 
b o w y .  P o g o d n o , u ł .  J u ­
r a n d a  T lb . 7723-G

C Z Y S Z C Z E N IE  p a r k ie tu  
m a s z y n o w o  d la  p rz e d - 

lę b io rs tw  p a ń s tw o w y c h ,

M A Ł Ż E Ń S T W O  z p ó tro c z  
7722-G n y m  d z ie c k ie m , c z ło n k o ­

w ie  s p ó łd z ie ln i p o szu ­
k u je  p o k o ju  z u ż y w a l­
n o ś c ią  k u c h n i .  O fe r t y :  

6958-G d a m . ' W ie lk a  17/2 go dz . B iu r o  O g ło sze ń  S zcze c in  
7733-G p o d  7725.

s w o je  u s łu g i k u ś n ie r ­
s k ie .  P ra c e  w y k o n u je  M A S Z Y N Ę  
s z y b k o  i  te rm in o w o .

P O M O C  d o m o w a , d o c h o  
d zą ca  p o trz e b n a . T e l.  
372-80. 7728-G

O P IE K U N K A  d o  1 1/2- 
ro c z n e g o  d z ie c k a  p o ­
tr z e b n a  p i ln ie .  W ia d o ­
m o ś ć : R e w . P a ź d z ie rn i­
k o w e j  19/5. 7759-G

N IE R U C H O M O Ś C I

K U P IĘ  d o m e k  1 - ro d z in -  
n y  lu b  m ie s z k a n ie  s p ó ł­
d z ie lc z e  s p ła c o n e . T e l.  
258-31. 7080-G

S P R Z E D A M  d o m , z a b u ­
d o w a n ia  g o s p o d a rc z e  i  

h a  p o la ł  k o ło  K r a k o -

n a  B u c z k a  24/13.
7745-G

P U S Z Y S T E , le k k ie ,  ś w ie  
że b ę d ą  p o d u s z k i,  p ie ­
r z y n y  p o  m e c h a n ic z n y m  
w y c z y s z c z e n iu  n a  po cze ­
k a n iu  w  Z a k ła d z ie  C z y ­
s z c z e n ia  i  D e z y n fe k c j i  
P ie rz a , S zcze c in , K r .  
J a d w ig i  33, te l.  459-21.

7752-G
P R Z E P R A S Z A M  p a n ią  
G a b r ie lę  R z e p k o w s k ą , 
zam . T rz e b ie ż , u l .  K o ­
p e r n ik a  5 za z n ie w a ż e ­
n ie  w  d n iu  18. V I I .  70 r. 
-  W ła d y s ła w  O k o ń . T r z e  
b ie ż , u l .  K o p e rn ik a  5.

7767-G
O D N A J M Ę  g a ra ż . te ł.  
737-51. 7774-G

„ J A W Ę ”  250, SH L-175
sp rz e d a m . S zcze c in . K o ­
n o p n ic k ie j 9/2. o g lą d a ć  T e l.  740-49, d z w o n ić  po  
o d  go dz . 17-19. 7734-G go dz . 16. 7727-G

K U P N O

„ W A R T B U R G A ”  (m o d e l 
w a . C ena 200 000 z ł. Z g ło  p rz e iś c io w y )  k u p ie .  te ł.

-  ‘ 282-12. 7780-G
C IT R O E N  B L  k u p ię .  T e l.  
362-67 lu b  729-75.

■zenia: E u g e n iu s z  B e d ­
n a rz , J a ro c in ,  u l .  K a r ­
w o w s k ie g o  4. 2064-K

Koledze
W Ł A D Y S Ł A W O W I

S T A N K IE W IC Z O W I
w y ra z y  najg łębszego w spó łczuc ia  

z powodu zgonu

Z o i l ^

s k ła d a ją

Dyrekcja, Rada Zakładow a  
i  współpracownicy  

z W oj. Przeds. H andlu A rtyku łam i 
Papierniczym i i Sportow ym i 

w  Szczecinie

O D N A J M Ę  p o k ó j .  Szcze - 
c in -W a rs z e w o , P e r l is ta  

55. 7736-G

K A W A L E R  p o s z u k u je
p o k o ju ,  n a jc h ę tn ie j ś ró d  
m ie ś c ie ,  P o g o d n o . O fe r ­
t y  : B iu r o  O g ło szeń
S z c z e c in  p o d  7738.

W R O C Ł A W  -  m ie s z k a ­
n ie  M -3  z a m ie n ię  n a  p o ­
d o b n e  w  S zcze c in ie . O - 
f e r t y :  S zcze c in  3, s k r y t ­
k a  p o c z to w a  16. 7744-G

O D N A J M Ę  p o k ó j s tu ­
d e n tc e . te l.  748-09.

7749-G

P O K O IK  w  w i l l i  1-TO- 
■ d z in n e j n a  P o g o d n ie  o d -  

n a jm ę , n a jc h ę tn ie j s tu ­
d e n tc e  lu b  u c z e n n ic y , 
A l .  W o j.  P o ls k ie g o  205.

7757-G

2 P O K O J E , 38 m  k w . j
k u c h n ia ,  ła z ie n k a , b a l­
k o n  z a m ie n ię  na  m n ie j ­
sze  p o d o b n e . U l .  B a r ­
b a r y  3/17. 7764-G

3 P O K O J E , ła z ie n k a ,
p ie ce . I I  p . j  f r o n t ,  u l .  
Z u p a ń s k ie g o  z a m ie n ię  
n a  2 p o k o je  w  n o w y m  
b u d o w n ic tw ie  ty p u  M -4  
z  c .o . W ia d o m o ś ć : * te l .  
298-14. 7768-G

M A Ł Ż E Ń S T W O  b e z d z ie t 
n e  p o  w y ż s z y c h  s tu ­
d ia c h  p o s z u k u je  p o k o ju  
n a  r o k .  T e l.  367-91, d z w o  
n ić  po  g o d z . 16. 7769-G

M IE S Z K A N IE  w  K o ło ­
b rz e g u  — p o k ó j,  k u c h ­
n ia  i  w y g o d y , n o w e  b u ­
d o w n ic tw o  z a m ie n ię  na  
m ie s z k a n ie  M -3  w  Szcze

c in ie .  W ia d o m o ś ć : G r a ­
ż y n a  J a k u b o w s k a , K o ­
ło b rz e g , u l*  W a lk i  M ło ­
d y c h  35 . IT t t - G ,

Z N A L E Z IO N O  z e g a re k .’1 
W ia d o m o ś ć : tea. 256-94.

7181-G

Z G U B IO N O  le £ . s tu ­
d e n c k ą  P S  ma n a z w ls k a i 
B o g d a n  T r a c i J .

77 26 -0  .

D Z IE C K O , k tó re  je s ie -  
n ią  1969 r .  w  O g n is k u  
B a le to w y m , u l .  H e n ry ­
k a  P o b o żn e g o  4, z g u b iło  
zeg a re k , m o ż e  o d e b ra ć  
a g u b ę : K a p ita ń s k a  3/8 — 
R e n c is ta . 7749-G

Z G U B IO N O  le g i ty m a c ję  
s łu ż b o w ą  o ra z  p rz e p u s t­
k ę  w y d a n ą  p rz e z  P R C iP  
n a  n a z w is k o  J a n  B u łk a .

7748-G

D A N U T A  W IS N IC K A
z g u b iła  b i le t  w o ln e j ja z ­
d y  M P K . 7758 -0

Z G U B IO N O  s ta łą  p rz e ­
p u s tk ę  p o r to w ą  n r  4891 
n a  n a z w is k o  T a d e u s z  
M in d y k o w s fc i.  7755-G

Z G IN Ę Ł A  s u k a  c o l l ie .  
P ro s z ę  o d p ro w a d z ić  za 
w y n a g ro d z e n ie m  p o d  
a d re s : S zcze c in , u l .  L e ­
n a r to w ic z a  21, U rs z u la  
T k a c z y k .  7761-G

J A N  C W  A L IN  A  Z g u b ił
p rz e p u s tk ę  S to c z n i Szcze 
c iń s k ie j im .  A .  W a rs k ie -  
g o . 7766-G

Biuro Ogłoszeń 
tel. 428-62

ą iS iłJ ! .ntoOffOSĘ A IW - .— -—.  f -ja : „ i v '-- u ,
W Y D A W C A «  SzósićcW SKH  W y d a w n ic tw o  P rą s o w e  R SW  ¡.P R A S A ”  w  S zcze c in ie . R E D A K C J A  I  A D M IN IS T R A C J A : S zcze c in , p l. H o łd u  P ru s k ie g o  8. R E D A G U J E  K O L E G IU M  
w  s k ła d z ie * ' Z " 1 C a a p T iń ś k i '¿ ( re d a k to r  m a e ze ln yb  A . K i ln a r  (z -c a  red . n a c z e ln e g o ) . T . R e k , M . S z y m c z y k  (s e k r . r e d a k c j i) ,  E . W itu s z y ń s tó . T E L E F O N Y : c e n tra ­
la  :43er-ai u s e k re ta rra t.- , re d . rn a ć z e ln .e g o -457-4,1; z a s tę p ca  r e d a k to ra  n a c z e ln e g o  478-21: s e k re ta rz  re d a k c j i  467-21 : s e k r e ta r ia t  te c h n ic z n y  430-21 (w e w n  83): d z ia ł m ie js k i 462-35: d z ia ł 
m o r s k i  423-77: d z ia h -s p o r to w y  37-950: d z ia ł łą c z n o ś c i z  c z y te ln ik a m i 450-21 : B iu ro  O g ło sze ń  428-62: re d a k c ja  p o ra n n a  (p o  g o d z in ie  6) 240-28: d a le k o p is y  240-18. P re n u m e ra tę  na  k r a j  
p r z y jm u ją  u rz ę d y  p o c z to w e , lis to n o s z e  o ra z  o d d z ia ły  1 d e le g a tu ry  ¡ .R u c h ” . M o ż n a  ró w n ie ż  d o k o n y w a ć  w p ła t  na k o n to  P K O  N r  10-6-13770. P rz e d s ię b io rs tw o  U p o w s z e c h n ie n ia  
P ra s y  i  K s ią ż k i ¡ .R u ch ”  w  S z cze c in ie , a l. N ie p o d le g ło ś c i 41/42. P r e n u m e ra ty  p r z y jm o w a n e  są do  10 d n ia  m ie s ią c a  p o p rz e d z a ją c e g o  o k re s  p re n u m e ra ty  C ena p r e n u m e ra ty :  k w a r ­
ta ln ie  — 38.50 z l :  p ó łro c z n ie  — 77 z ł :  ro c z n ie  — 154 z ł. P re n u m e ra tę  n a  z a g ra n ic ę , k tó ra  je s t o  40 p ro c . d ro ż s z a  — p r z y jm u je  B iu r o  K o lp o r ta ż u  W y d a w n ic tw  Z a g ra n ic z n y c h  
s .R uch ” i W a rs z a w a , u l .  W ro n ia  23. T e l. 20-46-88. k o n to  P K O  N r  1-6-100024. D r u k :  S z c z e c iń s k ie  Z a k ła d y  G ra f ic z n e . N -4
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Czym handlujq w Szczecinie PGR-y?

Czekamy na...
wiejskie „delikatesy”

M A M Y  W  S Z C Z E C IN IE  dw a sklepy prowadzone przez Pań­
stwowe Gospodarstwa Rolne. Ktoś mógłby w  tym  m iejscu za­
pytać: —  K to  już w  tym  mieście nie handluje? —  ale kon­
cepcja w prowadzenia do śródmieścia w ielkiego m iasta sklepów  
rolno-spożywczych nie jest wcale bezsensowna.

W Y S T A R C Z Y  przecież s p o j­
rzeć ja k im  w z ię c ie m  cieszą się 
podobne s k le p ik i p ryw a tne , ofe 
ru ją c e  w ie js k ie  „d e lik a te s y ” . 
G d y b y  ta k ie  zadanie  m ia ły  
w sp om n ian e  p la c ó w k i P G R -o w - 
s tk ie , n ie  m ie lib y ś m y  żadnych 
zastrzeżeń. K tó ż  z nas n ie  lu b i 
w ie js k ie j śm ietany, m asła , tw a ­
rożku , nap ra w d ę  św iężych  ja ­
je k , w a rz y w  i owoców .

S ę k w  ty m ,  że te  w ła ś n ie  a r t y k u ­
ł y  są z a ró w n o  w  s k le p ie  p rz y  u l.  
J a g ie l lo ń s k ie j j a k  i  p rz y  a l. P o w ­
s ta ń c ó w  W lk p .  w y ją tk ie m .  N a jc z ę ­
ś c ie j, a  je s ie n ią  i z im ą  — z r e g u ły  
— m o ż n a  ta m  d o s ta ć  p r z y w ię d łe  go ź ­
d z ik i  i  w a rz y w n ic z e . . .  k o n s e rw y . P o ­
za ty m  sa m  w y g lą d  o w y c h  „ p la c ó ­
w e k  h a n d lu  d e ta lic z n e g o '1 n ie  p r z y ­
n o s i c h w a ły  Ic h  w ła ś c ic ie lo m . P r a w ­
dę  m ó w ią c , P G R  n ie  b a rd z o  są za -

KURIEREM 
PO MIEŚCIE

S T O P Y  W O D Y  P O D  K IL E M '. . .

... tym '" s ło w y  ż e g n a ją  p ra c o w ­
n ic y  P P D iU R  „ G r y f * ’ r y b a k ó w  
d a le k o m o r s k ic h  u d a ją c y c h  s ię  
w  k o le jn y  re js .  O s ta tn io  n a  
n a b rz e ż u  B u łg a rs k im  u s ta w io ­
no  w ie lk ą  p la n s z ę  p rz e d s ta w ia ­
ją c ą  r y b ę  i s ta te k . N a d  r y s u n ­
k ie m  w id n ie je  n a p is  — se rd e cz ­
n e  ż y c z e n ia  d la  ty c h .  k tó r z y  
p rz e z  k i lk a  m ie s ię c y  p rz e b y ­
w a ć  b ę d ą  d a le k o  o d  n a jb l iż ­
sz y c h .

R A J  M IL U S IŃ S K IC H

A N A  S K W E R K U  z n a jd u ją ­
c y m  s ię  p r z y  p l.  H o łd u  P r u ­
s k ie g o  — r p jn o  i  g w a rn o . P r z y  
ch o d z ą  tu  m a lu c h y  z  o k o l ic z ­
n y c h  d o m ó w  i  z a b a w ia ją  s ię  
w e s o ło , b o w ie m  n a  p la c y k u  u -  
s ta w io n o  k i l k a  n o w y c h  h u ś ta ­
w e k .

S IE L A N K A  N A  S K A R P IE

A  N A S Z  d y ż u r n y  r e p o r te r  
p rz e c h o d z ą c  w c z o ra j ra n o  u l.  
W y s z a k a  z a u w a ż y ł ta k ą  o to  b u  
d u ją c ą  s ce n kę . K i lk a  p a ń  — 
p r a c o w n ic  Z a rz ą d u  Z ie le n i M ie j 
s k ie j  . r z u c i ło  w  k ą t  k o s ia r k i  
d o  a u to m a ty c z n e g o  s trz y ż e n ia  
t r a w n ik ó w  j  w  c ie n iu  u s ta w io ­
n y c h  ta m  p la n s z  z a p a d ło  w  
b ło g i sen . K ie d y  p rz e c h o d z i l i ­
ś m y  ta m tę d y  p o  g o d z in ie ,  m ile  
p a n ie  t k w i ł y  n a d a l w  r a m io ­
n a c h  M o r fe u s z a .

B O R O W IK I.  K O Z A K I.  M A Ś L A K I

A  P O D O B N O  w  la s a c h  szcze 
c iń s k ic h  je s t  ty c h  s m a c z n y c h  
g r z y b k ó w  w  b r ó d .  N ic  w ię c  
d z iw n e g o , że w  w ie lu  p u n k ta c h  
m ia s ta  p o ja w i l i  s ię  t r a d y c y jn i  
h a n d la rz e , k tó r z y  o ie r u ja  p o  
d o ść  s ło n y c h  ce n a c h  0 w e  le śn e  
d a r y .  (a w a )

Wokół brudno, a pani konduktorka się nudzi

Jeden dzień w tramwaju
B U D Z I S IĘ  D Z IE Ń . Jeden z  ostatnich nocnych wozów punk­

tualn ie  w yrusza sprzed dworca i zdąża do zajezdni. P rzy ul. 
R ew olucji Październikow ej szykuje się do wyjazdu 41 tram w a­
jow ych składów. Przedtem  pucowało je  szczotkami i polewało  
wodą z w iader 9 sprzątaczek. A le  tram w aje  w yjeżdżają brud­
ne, m a ją  zakurzone szyby i  karoserie.

NOTATNIK
SZCZECIŃSKI

S Z C Z E C IŃ S K I K lu b  M ię d z y n a ro d o ­
w e j  K s ią ż k i  i  P ra s y  za p ra sza  d z iś  
(31 b m .)  o  g. t9  n a  w ie c z ó r  p o ś w ię ­
c o n y  26 ro c z n ic y  P o w s ta n ia  W a r ­
s z a w s k ie g o . W  p ro g r a m ie  w ie rs z e  
K a m i la  B a c z y ń s k ie g o , T a d e u sza  G a j­
ce g o  i  J e rz e g o  .K s ię s k ie g o . W s tę p  
w o ln y .

W Y D Z IA Ł  W y c h o w a n ia  F iz y c z n e ­
g o  W yż s z e j S z k o ły  N a u c z y c ie ls k ie j 
w  S z c z e c in ie  o g ła s z a  d o d a tk o w e  za ­
p is y  n a  k ie r u n e k :  w y c h o w a n ie  f i ­
z y c z n e  z p rz y s p o s o b ie n ie m  o b ro n ­
n y m . E g z a m in  w s tę p n y  o d b ę d z ie  s ię 
w  d n ia c h  od  26 do  29 s ie rp n ia  b r .

P o d a n ia  w ra z  z o b o w ią z u ją c ą  d o ­
k u m e n ta c ja  n a le ż y  s k ła d a ć  w  s e k c j i  
n a u c z a n ia  W S N  S zcze c in , u l .  T a r ­
c z y ń s k ie g o  1, d o  15 s ie r p n ia  b r .

D Z lS  w  n o c y  (31 l ip c a  n a  1 s ie rp ­
n ia )  t r a m w a je  l i n i i  9 n ie  b ę d ą  k u r ­
s o w a ły  o d  B r a m y  P o r to w e j n a  u l.  
P o tu lic k ą .  P rz e rw a  w  r u c h u  sp o w o ­
d o w a n a  b ę d z ie  p ra c a m i z ie m n y m i,  
a  p o t r w a  o d  g o d z . 23.30 d o  4.30.

P Ó Ź N IE J  m a js te r z  2 S ta c ji 
O bs ług i T ra m w a jo w e j Czesław  
Kołacz w y ja ś n i, że m yc ie  i  
czyszczenie w e  w szys tk ich  szcze 
c iń sk ich  za jezdn iach  
s ię  m e todam i p rzedpotopow ym i, 
za pomocą w ia d e r  i szczotek. 
N a w e t z w y k ły c h  w ęży s trażac­
k ic h  n ie  m ożna zastosować, bo 
b ra k  o d p ły w ó w  w ody. A  poza 
ty m  —  b ra k  łudz i...

R u s z a  je d n a  „ t r ó j k a ” , w  k tó re j  
w n ę tr z u  n ie co  s ta ra n n ie j z ro b io n o  
p o rz ą d e k . M a m y  k ło p o t  z d r o b n y m i:  
p ię ć d z ie s ię c io g ro s z ó w k a m i lu b  z ło ­
tó w k ą .

— N ie  m a m  z m ie n ić  — rz u c a  k o n ­
d u k to r k a .  Je s t n a  szczęśc ie  w s p ó łp a ­
s a ż e r z d ro b n y m i.  W ię c  je d z ie m y  
d a le j i  p a t r z y m y  te ra z  co  p a n i k o n ­
d u k to r k a  ro b i.

P a n i k o n d u k to rk a  te ż  so b ie  p a ­
t r z y .  T y lk o  p a tr z y .  A  za o k n e m  
p rz y s ta n e k  p rz y  a l.  N ie p o d le g ło ś c i. 
S tw ie rd z a m y , że n a  s łu p k u  b r a k  ta -

to rk a  ro zm a w ia  z m o to rn iczym . 
N ad  n im i n ap is : „Z  m otorni­
czym w  czasie jazdy rozm awiać  
nie wolno”... P ró b u je m y  jeszcze 
ra z  z m ie n ić  d w uz ło tó w kę . N ic  
z  tego : „bo to nie m ój obowią­
zek”. Co w ię c  na leży do obo­
w ią z k ó w  szczecińskich  k o n d u k ­
to ró w  tra m w a jo w y c h  ? H am o­
w a n ie  d ru g ic h  w a gonów  p rzy  
z jeźdz ie  ze w zn ies ień  —  zgoda. 
A ie czy p o trzebne  b y  to  było  
g dyb y  z łe  ham u lce  zastąp ić do­
b ry m i lu b  też  zastosować now e  
u k ła d y  ham ulcow e?

Z A C Z Y N A  S IĘ  S ZC ZY T . L u ­
dzie oblegają „ K ra k i” i  „K ra ­
by”. Z  trudem  udaje się nam  
wydostać % wozu. Po tym  m a­
glu zdałoby się złapać oddech 
na ławce. Niestety, przy szcze­
cińskich przystankach tram w a­
jow ych ław ek  nie ma.

T e  i  in n e  u w a g i d o ty c z ą c e  M P K  
m o g ły b y  w y p e łn ić  n ie je d n ą  k s ią ż k ę  
za ża le ń . T y m c z a s e m  z e s z y ty  do  w p i­
s y w a n ia  s k a rg  i  ż y c z e ń  leżą  n o w iu t ­
k ie  w  s z u f la d a c h  w  11 p u n k ­
ta c h  k o n t r o ln y c h  1 d y s p o z y to r -

b l ic z k i  „ ó s e m k i“ , ch o ć  je ź d z i o n a  n i  Pr z y  p l-  Ż o łn ie rz a . W  w ię k s z o ś c i
ju ż  d o ść  d a w n o  tą  tra s ą . P o d r u g ie j 
s t r o n ie  p r z y  s k le p ie  c u k ie rn ic z y m  
n ie  m a  n a to m ia s t ta b l ic z e k  „s z ó s t-  

i  „ ó s e m k i" .  P o te m  p o  u w a ż n ie j-

n ic h  o s ta tn ie  z a p is y  p o c h o d z ą  
c z e rw c a  (n b . r u b r y k i  „s p o s ó b  z a ła t­
w ie n ia ”  n ie  są je szcze  w y p e łn io n e ) .  
L u d z ie  po  p ro s tu  n ie  w ie d z ą  o ty m .

s z y m  o b e jr z e n iu  n o w y c h  ta b l ic z e k  że  p rz e d ja ę b io rs tw o  p r o w a d z i ta k ie  
d la  p o z o s ta ły c h  t r a m w a jó w  s tw ie r -  *’ icS!ą®łc‘ •
d z im y ,  że są o n e  w y k o n a n e  b a rd z o  
n ie c h lu jn ie .  _

Z  P om orzan w ra c a m y  także  Ż o łn ie rz a  
„ t r ó jk ą ” . T y m  razem  k o n d u k -

„Kurier“ zagląda do Odzieżowej 

Spółdzielni Inwalidów

Gospodarska troska
B U D Y N E K , w  k tó r y m  m ie ś c i 

s ię  O d z ie ż o w a  S p ó łd z ie ln ia  I n ­
w a l id ó w  w y g lą d a  z  z e w n ą trz  
s z a ro , p o n u ro , n ie p r z y tu ln ie .  
A le  j u ż  g d y  m in ie  s ię  p o r t ie r ­
n ię  i  w e jd z ie  n a  p o d w ó rz e  w i ­
d a ć  d o b rą , g o s p o d a rs k ą  rę k ę  
p r a c o w n ik ó w .  W y b e to n o w a n e  
w ła s n y m  s u m p te m  p o d w ó rz e  
lś n i  c z y s to ś c ią  j a k  g d y b y  n ie ­
d a w n o  p rz e je c h a ł k to ś  p o  n im  
o d k u rz a c z e m , p o d  o k n a m i 
b a rw n e  k w ia ty .

W  Z A K Ł A D Z IE  spędza co­
d z ien n ie  p ó ł d n ia  310 p ra c o w n i­
k ó w . W iększość z n ic h , bo 78 
p ro c . w ym ag a  szczególnej op ie ­
k i,  są to  b ow iem  in w a lid z i z róż 
n y m i sch orzen ia m i: a m p a ta n c i, 
g łu c h o n ie m i, re u m a ty c y , a  na­
w e t —  n ie d o ro z w in ię c i u m y s ło ­
wo.

N a  p a r te rz e , w  b u d y n k u  a d m in i­
s t r a c y jn y m  m ie ś c i s ię  g a b in e t le k a r  
s k i .  N a d  z d ro w ie m  p r a c o w n ik ó w  ezu  
w a ją  -  in te r n is ta ,  n e u ro lo g , o r to p e ­
d a  i  s to m a to lo g .

— J e d n y m  z  n a jw a ż n ie js z y c h  n a ­
s z y c h  p o m ie s z c z e ń  je s t  ś w ie t l ic a  — 
m ó w i p re zes  s p ó łd z ie ln i — je s t  to  za 
ra z e m  p o k ó j  w y p o c z y n k u .  K a ż d y  
in w a lid a  z a t ru d n io n y  w  z a k ła d z ie  
p r a c y  c h r o n io n e j,  a  m a m y  t a k i  w la  
ś n ie  d la  u p o ś le d z o n y c h  u m y s ło w o , 
m a  p r a w o  w  k a ż d e j c h w i l i  o p u ś c ić  
s ta n o w is k o  p r a c y  i  u d a ć  s ię  n a  o d  p o  
c z y n e k . P rz y c h o d z ą  w ó w c z a s  do  
ś w ie t l ic y .  G d y  je s t  coś c ie k a w e g o  w  
te le w iz j i  o g lą d a ją  p ro g ra m , je ś l i  
n ie  — s ie d zą  i  r o z m a w ia ją .

O w ą  ś w ie t l ic ę  u rz ą d z o n o  w  p iw n i­
c y  ró w n ie ż  s y s te m e m  g o s p o d a r­
c z y m . G łó w n y m  w y k o n a w c ą  a d a p ta  
c j i  b y ł  p a la c z  s p ó łd z ie ln i S te fa n  
K r z y ż a ń s k i,  k tó r y  -  j a k  m ó w ią  w  
z a rz ą d z ie  m a  „ z ło te  rę ce “ . G d y  tr z e  
b a  je s t  m a la rz e m , m u ra rz e m , ś lu s a ­
rz e m , s to la rz e m ...

P O D C Z A S  nasze j w iz y ty  w  
O dzieżow e j S p ó łd z ie ln i I n w a li­
d ów  n ie  p ad ło  a n i je d n o  s łow o 
na te m a t p ro d u k c ji.  M ó w io n o  
nam  n a to m ia s t w ie le  na  ćem at 
jv a ru n k ó w  p ra cy , s ta ra ń  o przy,

s tosow anie  ich  do życ ia  w  spo­
łeczeństw ie . N aszym  p od s taw o ­
w y m  zadaniem , je s t u dz ie la n ie  
pom ocy z a tru d n io n y m  lu d z io m  
w  p ow roc ie  do z d ro w ia  i  ty m  
s p ra w om  pośw ięcam y n a jw ię c e j 
czasu —  w y ja ś n ia ł prezes.

C z y  s ta ra n ia  te  p rz y n o s z ą  r e z u l­
ta ty ?  O d w ie d z i l iś m y  z a k ła d  p ra c y  
c h r o n io n e j.

— P rz y c h o d z ą  d o  na s  lu d z ie ,  k t ó ­
r y c h  trz e b a  u c z y ć  n a jp ro s ts z y c h  
c z y n n o ś c i — m ó w i b ry g a d z is tk a  B o ­
le s ła w ą  S ę czyk. O , w id z i  p a n i tę  
m ło d ą  d z ie w c z y n ę ?  P rz e d  ro k ie m  
n ie  u m ia ła  n a w e t t r z y m a ć  n o ż y c z e k . 
S p o ro  czasu  m u s ia ła m  p o ś w ię c ić ,  b y  
ją  te g o  n a u c z y ć . B y ła  b a la s te m  d la  
r o d z in y .  D z iś , j a k  p a n i w id z i  s z y je  
j u ż  n a  m a s z y n ie , z a ra b ia .

T a k ic h  osób je s t  w ię c e j.

W A R U N K I P R A C Y  n ie  są 
na jlepsze ; w  h a lach  p ro d u k c y j­
n ych  ciasno, b ra k  s a li g im n a s ty  
czne j, a le  zarząd s ta ra  się, by 
Je polepszyć. In w a lid z i docenia­
ją  to, i  czu ją  się w  s w y m  zak ła  
dz ie  dobrze. Ś w iadczy  o ty m  
choćby fa k t,  że n ie ra z  p rzych o ­
dzą do niego w cześn ie j, p rzed  
rozpoczęciem  p ra c y  lu b  zosta ją  
po je j  zakończeniu . T u  spędza­
ją  w o ln y  czas. W  ś w ie t lic y  g ra ­
ją  w  p ing -ponga, w  szachy, w y ­
ś w ie t la ją  f i lm y ,  o g lą d a ją  p ro ­
g ra m  T V . (zdań)

B-o i  s k ą d  m a ją  o  ty m  w ie d z ie ć ?
M P K  za ins ta lo w a ło  na  p l.

p rz y  B ra m ie  P o r­
to w e j g ło ś n ik i. W  d yspo zy to rn i 

• je s t m ik ro fo n . Chodzi właśnie  
o udzielanie inform acji. A le  po­
trz e b n y  e le k tro -a k u s ty c z n y  ze­
s ta w  b y ł W3rk o rzys ta n y  osta tn io  
w... m a ju . K osz to w n e  urządze­
n ie  m a rn u je  się, a  podobno 
p rze d s ię b io rs tw u  b ra k  p ien ię ­
dzy... (Stan.)

K r o n i k a
Mjąs§»a€3 ka w w

4 0 -L E T N IA  I r e n a  F „  m ie s z k a n k a  
u l.  W a ry ń s k ie g o  p o  a w a n tu rz e  r o ­
d z in n e j z a ż y ła  w ię k s z ą  iLoś4. le k ó w . 
K o b ie tę  p rz e w ie z io n o  dio k l i n i k i  p rz y  
u l .  U n i i  L u b e ls k ie j.

W  A M B U L A T O R IU M  p o g o to w ia  O- 
p a tr z o n o  1 4 - le tn ie g o  L e s z k a  S., m ie ­
s z k a ń c a  a l. W y z w o le n ia , k t ó r y  p o d ­
czas  n ie fo r tu n n e g o  u p a d k u  n a ru s z y ł 
s o b ie  s ta w  ło k c io w y  le w e j r ę k i .

W  M IE S Z K A N IU  n a  u l.  O f ia r  O - 
ś w ię c im ia  d o s z ło  d o  a w a n tu r y  ro ­
d z in n e j,  w  w y n ik u  k tó r e j  4 0 -le tn i 
F e l ik s  T „  b ę d ą c  p o d  w p ły w e m  u p o ­
je n ia  a lk o h o lo w e g o  r o z b i ł  r ę k ą  s z y ­
bę. L e k a r z  p o g o to w ia  o p a t r z y ł  m ęż  
c z y z n ę  w  a m b u la to r iu m .

W  Z A L O M IU  12-m ie s ię c z n a  M a łg o ­
r z a ta  A . w y la ła  n a  tw a r z  i  • k la tk ę  
p ie rs io w ą  w rz ą te k .  D z ie c k o  z  o p a ­
rz e n ia m i I  i  U  s to p n ia  p rz e w ie z io n o  
d o  k l i n i k i  n a  u l.  U n i i  L u b e ls k ie j.

W C Z O R A J  w  S ta rg a rd z ie  d o s z ło  do  
t ra g ic z n e g o  w y p a d k u  p o d cza s  p ra c  
z ie m n y c h  n a  u l .  A r m i i  C z e rw o n e j. 
K o p a rk a  p r z y g n io t ła  d o  m u r u  32 -le t 
n ie g o  S ta n is ła w a  K .  M ę ż c z y z n a  p o ­
n ió s ł  ś m ie rć  n a  m ie js c u .

in te re s o w a n e  w  te j d o ść  s p e c y f ic z ­
n e j d z ia ła ln o ś c i h a n d lo w e j i n ie z b y *  
w ie lk ie  m a ją  m o ż liw o ś c i.  C a ła , w ie l -  
k o to w a r o w a  p r o d u k c ja  p rz e s y ła ń »  
je s t  p rz e c ie ż  d o  h u r to w n i.

T Y M C Z A S E M  zapo trzebow a­
n ie  szczecin ian  na w spom niane  
a r ty k u ły  je s t ogrom ne i m o ż li­
w ości dosta rczen ia  ic h  m ias tu  
n ap ra w d ę  is tn ie ją . W  sam ym  
m ieście , n ie  m ó w ią c  ju ż  o oko­
liczn ych  p ow ia ta ch , s e tk i gospo 
d a rs tw  ro ln y c h  mogą w y d a tn ie  
w zbogacić  zaopatrzen ie  uspo­
łe czn ion ych  sk le pó w  spożyw ­
czych i w a rzyw n iczych . Po­
trze bn y  je s t ty lk o  ko o rd y n a to r 
i  d o b ry  o rg a n iza to r skupu  i  
sprzedaży tych  a r ty k u łó w . Czy  
muszą n im i być wyłącznie  
m iejskie  targowiska? Z  pow o­
dzen iem  d z ia ła lnośc ią  tą  m o ­
g łab y  się za jąć spółdzie lczość 
„S am opom ocy C h ło p s k ie j” . D z ia  
łącze z W ZG S bardzo  n aw e t są 
zapa len i do ta k ie j koncepc ji. 
T rze b a  ją  ty lk o  w esprzeć po­
p a rc iem  w ła d z  m ie js k ic h . O d­
p o w ie d n im i ze zw o len iam i i p rz y  
d z ia łem  choćby jednego n a  po­
czą tek lo ka lu .

JE S TE Ś M Y  p rze kon an i, że 
o tw a rc ie  w  ś ródm ieśc iu  w  m ia ­
rę  p rzestronnego, este tycznie  u -  
rządzonego p a w ilo n u  z w ie js k i­
m i spec ja ła m i —  szczecin ian ie  
p rz y ję lib y  z zadow o len iem . Z w a  
żyw szy, że n ie  potrzeba  tu  spe­
c ja ln y c h  n a k ła d ó w  in w e s ty c y j­
nych  i  d łu g ic h  w  oczek iw an iu  
d ecyz ji w ła d z  c e n tra ln y c h  —  
o jc o w ie  m ias ta  w n ik l iw ie  roz­
ważą tę  p ropozyc ję . (kg)

NASZE TRZY 
GROSZE

u l . Ś w i e r c z e w s k i e g o , c h o c ia ż
n ie z b y t  d łu g a , n a le ż y  je d n a k  d o  
m o c n o  u c z ę s z c z a n y c h . Ł ą c z y  s ta ra  
c e n tr u m  S zcze c in a  z n o w y m , b u d u ­
ją c y m  s ię  „ C i t y ” . J u ż  n a w e t p rz e z  
te n  f a k t  p o w in n a  w y ró ż n ia ć  s ię  u -  
ro d ą  i  e le g a n c ją .

U l. Ś w ie rc z e w s k ie g o  n ie  in te re s u ­
ją  s ię z b y tn io  o d p o w ie d z ia ln e  p rz e d  
s ię b io rs tw a  g o s p o d a rk i m ie js k ie j .  Z ł  
m ą  n ie rz a d k o  n a p o m in a n o  o  o d ś n ie  
ż a n iu  c h o d n ik ó w  sz c z e g ó ln ie  p r z y  
s z k o ła c h , a te ra z , g d y  z a p a d a  
z m ie rz c h , z t r u d e m  ro z ś w ie t la  c ie m  
n o ś c i k i l k a  s k ro m n y c h  la ta m i.  J a k  
n a  i ro n ię ,  s ą s ie d n ie , b o c z n e  u l ic e  
o t rz y m a ły  p ię k n e  r tę c io w e  o ś w ie t le ­
n ie .

O d  d łu ż s z e g o  cza su  m ie s z k a ń c y  t e j  
u l ic y  m a ją  d o d a tk o w ą , w ą tp l iw ą  
a t ra k c ję .  P rz e d  b lo k ie m  o zn a czo ­
n y m  n r  o d  5 d o  8 je z d n ia  z a p a d ła  
s ię , tw o rz ą c  n ie w id o c z n ą  n ie c k ę . Z  
o k ie n  d o m u  m o ż n a  d o s k o n a łe  ob ­
s e rw o w a ć , k tó r y  s a m o c h ó d  p o ła m ie  
re s o ry , a k tó r y  p rz e je d z ie  g ła d k o .  
N a jg ło ś n ie j w p a d a ją  d o  d z iu ry  za­
ła d o w a n e  c ię ż a ró w k i,  ta k ,  że lo k a to  
r z y  s z c z e g ó ln ie  n o cą  n a w e t p o  ło ­
s k o c ie  rozpoczną ją  r o d z a j  i  m a rk ą  
sa m o c h o d u .

Taksówkarze
spłoszyli złodziei
B R A K O W A Ł O  K I L K U  M IN U T  d o  

g o d z . 24. J e d e n  ze s z c z e c iń s k ic h  
k ie r o w c ó w  ta k s ó w e k , ja d ą c  d z is ie j­
sze j n o c y  a l.  W y z w o le n ia , m i ja ł  
w ła ś n ie  k io s k  R u c h u ”  n a p rz e c iw  
s k rz y ż o w a n ia  z u l.  O d z ie ż o w ą , o b o k  
b u d y n k u  o z n a c z o n e g o  n r  77. U w a g ę  
je g o  z w ró c i ło  k i l k u  k rę c ą c y c h  s ię  
k o lo  k io s k u  w y ro s tk ó w ,  a z a ra z  p o ­
te m  d o s trz e g ł le k k o  u c h y lo n e  d r z w i  
k io s k u .  — P e w n ie  w ła m a n ie  — p o ­
m y ś la ł.  K ie d y  z a t rz y m a ł w ó z  p rz e d  
k io s k ie m , s p ło s z e n i w ła m y w a c z e  
r z u c i l i  s ię  d o  u c ie c z k i w  d ó ł u l.  
O f ia r  O ś w ię c im ia , u n o szą c  z sob ą  
w o r e k  p e łe n  łu p u .  N ie  t r a c ą c  g ło ­
w y ,  ta k s ó w k a r z  p o je c h a ł w  ic h  ś la ­
d y , z m u s z a ją c  u c ie k in ie r ó w  do  po ­
rz u c e n ia  w o r k a  w y ła d o w a n e g o  po  
b rz e g i p a p ie ro s a m i w  b r a m ie  p ie rw  
szego d o m u  p r z y  u l .  C ze s ła w a . W  
ty m  s a m y m  cza s ie  iń n y  ta k s ó w ­
k a r z  s p r o w a d z ił  n a  m ie js c e  w ła m a ­
n ia  fu n k c jo n a r iu s z a  M O . Z ło d z ie jo m  
u d a ło  s ię  c h w ilo w o  z b ie c , n a le ż y  
s ię  je d n a k  sp o d z ie w a ć , że zo s ta n ą  
— je ś l i  j u ż  n ie  z o s ta l i  u ję c i.

W  j a k i  sp o s ó b  w ia m y w a c a o m  ud a  
lo .  s ię  p rz e z  k i l k a  m in u t  b u s z o w a ć  
w  k io s k u  s to ją c y m  p r z y  ; g łó w n e j 
u l ic y *  n a  k tó r e j  n a w e t o t e j  p o rz e  
p a n u je  je s z c z e  d o ść  o ż y w io n y  r u c h  
p ie s z y  i s a m o c h o d o w y ?  C o d z iw ­
n ie js z e , k i lk a n a ś c ie  m e tr ó w  o b o k *  
n a  p r z y s ta n k u  „ t r ó j k i ” , o c z e k iw a ła  
g r u p k a  p a s a ż e ró w  i n i k t  n ic z e g o  n ie  
z a u w a ż y ł.  ( ta w o j


